
DODATEK do Nru 166. CZAS z Piątku 24 Lipca 1891.

Rozkład jazdy c. k. uprzywilejow. kolei Pólnocnćj Cesarza Ferdynanda
i kolei Ostrawsko-Frydlandskiej. 

l f a ż n y  od  d n ia  l c z e r w c a  1SO I r o k u .
Czas jazdy na lewej stronie nazwisk stacyj wskazany, czytać należy z górv  

na dól, zaś czas jazdy na prawej stronie, z dołu do góry. *
Liczby drukowane czarnym drukiem wskazują porę nocną od godz. 6 w ieczór do godz. 5

minut 59 rano.
i . W  i c d c i i  —  K r a k ó w .

Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg
osob. osob. kuryer kuryer osob. osob. kuryer
31 15 1 5 19 17 3

1.2. 3. 1. 2. 3 1. 2. 3 1. 2. 3 1. 2. 3 1. 2. 3 1. 2. 3
k l. k l. k l . k l. k l. k l. k l .

r a n o w p o ł . p o  p o ł . p o  p o t . w i e c z . J  w  n o c y
— 8-15 12-— 3-40 4-25 7 25 10—
— 8-26 12- 9 3-49 4-38 7 36 10 -8e
— 8-38 — — 4-52 7 49 —
— 8-46 — — 5- 2 7 58 —
— 9- 2 12-36 416 5 21 8 15 10-35
— 9- 6 12-38 4-19 5-27 820 10.37
— 9-18 — — 5-42 8.33 —
— 9-25 — — 5-51 8-41 —
— 9-35 — 4-40 6 6 853 —
— 9-46 — — 6 20 9 5 —
— 9-47 — — 6 22 9 6 --
— 9-57 — 4-58 6 35 9 19 --
— — _ — 6 47 9-29 --
— — _ — 6 57 9 38 --

r a n o 10-20 1-32 5-18 7 10 9 50 11 31
5 56 10-26 1-36 5-22 wiecz. 10 1 11 35
612 10-44 _ — _ 10 19 —
6-20 10-52 — — — 10 27 —
6-28 l i ­ 1-59 5-4(1 — 10-36 1159
6-30 ii -  2 2 - - 547 __ 1041 12 -
6 40 11-12 — 5-56 — 1052 __
6-41 1113 — 5-57 __ 10-55 __
6-54 — — — __ 11 9 __
7-01 11-30 2-22 6 12 — 11-16 12 22
— 2- 7 3-51 738 — — —

7-27 12- 5 2-30 — 7*39 __

7-03 11-32 2-23 6-13 __ 11 21 12 23
714 11-43 — __ __ II 33
7-23 11-52 2-37 628 — 11 43 1237
9 45 1-10 4-49 10 5 __ __ _

12-44 — 9 10 — — ---- __

— — 929 1-20 __ 627 __
504 — 11-47 4-50 — 844 —

1 .

S T A C . Y E

Pociąg
MOb.

18

W i. a. s 
kl.

Pociąg
kurye r

4
i .  a. 3. 

k l.

Pociąg
osob.

30
i .  a. 3 

k l .

Pociąg Pociąg 
k u ry e r  k u ry e r

t .  a . 3 
k l .

. 3. 
k l.

7-37
7-43
7-57

11-56
12- 4* 
12-15 | 
12-23*

2-39

8-07 i 12-33 
8-15 12-40* 

12-468 21 
8-25 
8-36
8-47 
912
9-25 
9 39 
9-52

10 — 
10- 3 
10-13* 
10-22 

1  10-32 
1039

12-50 
1- 1 
1-12 
2-10 
2-23 
2-37 
2-50
2-58
3- 1 
311 
3-19 
3-28* 
3-34

312
313

3-31
3-44

4-19
4-22

4-45

631 | -

6 45 —

659

7 9 
7 11

7 30 
740

8—  -

8 17 
8 20

8 34 -

i 46 -

11-48
11 58
12 11
12-19* 
12 30 
12 37* 
12 42 
12.47 
12-59

111
1-54 
2 8 
2 22 
236
2 45
2-49
3 -
3 9 
320 
3-27

12 40

12 54

115
1-16

1-34
1-44

2 6

2-24
2-27

2-53
12-30 4-20 — I Q - — 415 4-15
10-10 2-45 2-45 815 — 3 - —
10-44 3-38 4-46 847 _ 332 2 54
10-53 347 — _ _ 341 _
11- 2 3-56 — 9 — — 351 3- 8
12-56 5-30 — . — — 6*36 6*36
9 - - 1-15 — 6.20

Pociąg
osob.

—
1105 3-09 — 9- 1 3 54 3* 9
11-16 410 — — 35 4 6 —
11-23* 4-18 — — 1. 2. 3. 4 14 —
11-31 4-26 5-17 9-20 prz. p. 422 3-30
11-38 4-34 5-18 9 21 10-14 4 30 3 32
11-46 4-12 5-26 9-29 10-22 439 3.40
11-52 4-47 528 9 31 10-23 444 3.43
11-58 4-53 — 936 10-29 4 50
12- 7 5- 3 5-40 945 10-3-1 5 - - 355

w nocy prz. p.
6 05 l o  13 1013 — _ 10-— io-—
— 5 42 5-42 — _ 5- 4 5- 4
— 11-20 11-20 _ _ 10 3 10 3
2 14 7 12 7-12 11 30 11-46 7-32 7-32

6-24 6-24 — 10 20
8 40 6-40 6-40 — _ _ 310
8-26 4-32 4-58 — — _ 12 536-40 12-15 12 15 — — — 9-45

Odj.

*
przyj.

odj.

59 Pr^ J -  | odj-
65 
7 X |
76I.84 Przyj-

o d j .

105

112
120
125

prz j. 
odj 

przyj, 
odj.

Wiedeń (Restauracya) . . .
Floridsdort-Donauteld (Rest.) 
Siissenbrunn przystanek . .
W a g ra in .........................   . .
Ganserndorf 2 (Rest.) . . .
Ganserndorf 2 (Rest.) . . .
A n g e r n .....................................
Stillfried przystanek . . .
D iirnkrut (R e s t .) .....................
Drosing 15 (Rest.) . . . .
Drosing 15 (Rest.) . . . .
H o h en au .....................................
Rabensburg str. Nr. 43 . .
Bernhardstłial przystanek 
Lundenburg 3, 4 (Rest.) . .
Lundenburg 3, 4 (Kest.) . .
M ahr.-N eudort..........................
Luschitz przystanek . . .
Gdding (R e s t . ) ..........................
Goding (R e s t .) ...........................
Rohatetz 16

Przyj.

i
odj.

przyj-

i
o d j .

przyj-

k
o d j .

przyj.k
odj.

przyj.
odj

Rohatetz 1 6 .....................................przyj

Gaya

przyj
przyj 

 odj-.
-  \ odj. Bisenz-Pisek (Rest.) . . 

132, „ Poleschowitz str. Nr. 86
I39j przyj. W.-Hradisch (Rest.) . .

p rzy j

odj.Liderzowitz str. Nr. 77 
Bisenz-Pisek (Rest.) . . . .  przyj. 

G a y a ....................................odj.
przyj.

przyj-
odj.

odj.

odj.

— odj.
144
150 S3
155 i162 1
166
169 przyj

odj.
176 71
184 przyj

odj.
192 C3199 1208
212 przyj

odj.
218 &
222 4229
233 Ł

U n g .- B r o d ....................
Tepla-Trenczyn-Cieplice 
Tepla-Trenczyn-Cieplice przyj.
Ung.-Brod . . . .  „ _

W.-Hradisch (Rest.) . . . .  przyj, 
liabitz str. Nr. 94

p r z y j
odj.

239
■245

odj.

Napagedl (R e s t.) .....................
Ottrokowitz str. Nr. 103 . .
Quassitz-Tlumatschau . . .
Zahlenitz str. Nr. 111 . . .
Hullein 10 (R e s t .) .....................
Hullein 10 (R est.).....................
R z ik o w i t z ...............................-
Przerbw [Prerau] 6, 8 (Rest.) 
Przerów [PierauJ 6, 8 (Rest.) 
Radwanitz (przystanek) . .
L i p n i k .....................................
Drahotusch (str. Nr. 140/1) .
Weisskirchen 18 (Rest.) . .
Weisskirchen 18 (Rest.) . .
B slten str. Nr. 149 . . . .
Pohl ( R e s t . ) ..........................
Deutsch-Jassnik (str. 157*/,) .
Zauchtel ( R e s t . ) .....................

Neutiłschein (K , l. N.) 
Neutiłschein (K . I. N )  

(ltest.)

I
o d j .

p r z y j
o d j .

przyj.k
odj.

przyj.k

rano rano prz. p. po pot po poł.
5* 5 7 25 11-40 MO 4- 8
454 -- 11-30 1- 1 3-59 a
438* -- 11-16 _ _
430 -- 11- 8 -- _
410 6*43 1051 12*32 3-32
4- 4 6-40 10-45 12*28 3-30
3-50 — 10-33 — _
341 — 1025 — _
330 — 10-15 12- 6 3- 9*
3 15 — 10-— _
3-14 — 9-58
3 4 — 9-49 11*48 _
2 52* — 9-38 _
2-44 — 9-29 _
2 30 5-35 917 11-26 231
2 20 5 31 9 — 11-20 2-30
2 4 5 17* 8-46 _ _
1 52 — 8-37 -- _
1 41 5* 4 8-28 10-54 2- 7
1-36 5* 3 8 26 10-52 2- 6
1-24 4*53 8-16 10-43
1 21 4*52 815 10-42 _
1- 7* 8- 4* — _

1257 435 7 56 10-16 1-44
— — - 7-27 12- 5
— 7-22 — 2- 7 3-54

12 53 4-34 7 54 10-26 1-43
12 41 -- 7 44 _
1230 418 734 1011 1-29
8-44 — 5- 4 _ 11-47
6-27 — — — 9-29
— 8-36 12-44 — 9-10
— 5-38 9 45 110 4-49

12-26 4 15 730 10 -8 1-27
12 15 — 7-22 _
12 4 4 - - 7 12 9-54
11 52* — 7- 2
11-42 — 6-52 940
11 33* — 6-44
11 27 3-37 6 38 9-30 12-5511-22 336 6 34 9 29 I 12-54
11-11 — 6 24 9-20*
10-58 3-17 6 13 910 12-3810-36 3-10 6- 1 8-57 12-2510-25 — 5 44 8-48*
10-14 2 52 5-27 8-39-- _ 5 7
9-55 2-36 4 55 8-24 11-54
9 51 233 rano 8-21 11-52-- -- — _ _
9-36 -- _ 8- 9
9-26* _ _
9-19 2- 7 7-55 11-26

Pociąg Pociąg
osob. osob.

16 32
1. 2. 3 I, 2. 3

kl. kl.
wiecz. wnocy

722 10 10
7*12

6-52 
6-34 
629 
6-16 
6- 7 
5-56 
5-41 
5-39 
5-29 
5-15 
5- 6* 
4-55 
4-49 
4-35 
4-26 
4-17 
4-15 
4- 5 
4- 3

3-45
2-30 
7.38
3-42 
3-32 
3-22 
2 1

937
935

8-44 
823 
8 7 
7 58 
748 
7 45 
734 
7-33 
7 20 
7 10

7 7 
657 
6-46
4-50
1-20

Zauchtel
Seitendorf (itr. Nr. 

prżyj. Stauding (Rest.) . 
przyj. Stramberg

253
257

262

odj. Stramberg 
o d j .  S t a u d i n g

pr/-yi.
odj.

268 p«yi-odj.
1*701 *
276jpri.yj.

( R e s t . ; .......................................p r z y j .

Stiebnig przystanek . . . .  L
Polanka str. Nr. 179 . . .  W
Schonbrunn 9 (Rest.) .
Schonbrunn 9 (Rest.) . . 
Mor.-Ostrawa 22 (Rest.) . 
Mor.-Ostrawa 22 (Rest.) .
H ruschau...............................
Bogumin [Oderberg] (Rest.)

przyj

° d j :

Wrocław 
Berlin , Friedrichstrasse
H a m b u rg .........................
Git s z y n .........................
K< s c h a u .........................

12 41 
12-54 
1- 5 
1-20 
1-28* 
1 37 
1-50 
1-58

5- 4 10 52
6-40 I 12'Ib

10 52
12-15

1.2.8. It
r a n o

q
q

oł. w noe wiecz. rano rano

10-45

Pociąg Pociąg 
osob. osob.

17/517! 23/523

Pociąg Pociąg Pociąg 
kuryer osob. kuryer. 
11/511 15/515

1. 2. 3

ra n o  po  po t. wiecz. w nocy 
7 25 I 10 20

10-31
10.44
10 53
11 10 
II 16 
II 29 
1142

w nocy

i7 36 
749
7 58
8 15 
8-23 
8-36
8-49 

w i e c z .

9-55

4-16 
421 
4-31* 
4-41 

po poi.

K a s c h a u ........................... przyj.
C i e s z y n ......................... ........
W ro c ła w ......................... ........

Bogumin [Oderberg] (Rest.) 
Oittmannsdorf str. Nr 202 
Piotrowice (Rest.) 
Zebrzydowice 
Pruchna (R e s t)
Drahomysi str. Nr. 222' ' 
Chybi (Rest.)
Zabrzeg str. Nr. 235' ' ' 
Dziedzice II (Rest )  ' *

1 o d J -
odj. Dziedzice II (Rest.)

3 3 9  v Jawiszowice. . .
3491 przyj. Oświęcim (Rest.)

Skaw ina  
Gliwice.
Wrocław
Gliuice

Oświęcim (Rest. 
Chełmek przystanek
Libiąż ..........................
Chrzanów przystanek 
Trzebinia 12 (Rest.) . 
Trzebinia 12 (Rest.) 
Krzeszowice 
Rudawa str. Nr. 298/2 
Zabierzów 
Kraków 14 (Rest.)

W  i e d e i i - J f l a  r e l i e f .

10-10
12-30
11-50
11-42*
11-331112*

przyj 256 12-56
II 12* 11 32 

11-22 
1114 
11- 6 
11- 1 
1053 
10-32 
10-27 
10-17

o d j .
przyj.
odj.

przyj
odj.

W lr’C Z .I

Wlecz

rano

11-46

k
k

Pociąg
osob.

34
1.2.3. k.przyj.

odj. w i e c z

8 29 
8 19 
8 10
7-59 
7 51 
7-43 
7 21
7- 8 
656 
635

wiecz

k
10-44

k
rano

Wrocłauj Przez K a to w ic e^rzy j

przyj. Sucha  
przyj. L w 6w ~. ~ / / / . / odj. 

B rody . . .
Podwołoczyska 
K ijów  . . .
Odessa . . .
Czerniowce .
Jassy  . . .
Gałacz . . .
B ukareszt.

S T A  C Y E

Wiedeń (Restauracya)
Floridsdorf Douaufeld (Restamacval 
bussenbrunn przystanek 
Wagrain . . .  " - - •
Ganserndorf I, J i 3 (Restauracya) '
Ganserndorf I, I i 3 (Restauracya 
Oberweiden przystanek . . . . 
Marchegg (R estauracya). . . ' '

Przyj.

k
o d j.

przyj.
o d j .

Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg 
osob. osob. kuryer. osob. osob.
520/20(522 22
1. 2. S 

k l.
1. 2. 3 

k l.

506/6 I 524/24' 528, 28
1. 2. 
k l.

1. 2. 3 
kl.

1. 2. 3 
k l.

rano 
6-52 
641 
6*23 
6" 14 
5-56 
546 
5-34 
5-20

Preszburg . i . “ . |
Tepla-Trenczyn-Cieplice . 
Bud"p°szt

rano

prz. p. po poł. >vieoz.
9-23 110 6 23
D-U 1- 1 6-13
8-52 _ 5-57
8-41 — 5-48
815 12-32 5-30
8- 8 12-22 5-20
7-56 12-10* 5- 8
7-42 11-58 4-54

rano prz. pł. po pot.
7-15 11-38 4- 4

915
— 8-— 9 45

w ie cz  
9 -  
850 
8 35 
8 26 
8’ 8 
8- 3 
7-51 
7-37 

w ie cz .

1  i  3 . W i c d e i i - I l c r n o  ( B r i i n n ) .

Pociąg
ossb.
817

1, 2, S 
k l.

Pociąg Pociąg
osob. osob.
831 25/825

1. 2 i  3 1, 2, 3,
k l. k l

Pociąg Pociąg Pociąg P. klir. 5 Pociąg 
k .r. osob. kur. | ^ — | osob

osob.
835

1,2, 3 kl.

7/807 1 815
1, 2, 3 

kl.
1, 2, S 

kl.

9/809!
1, 2 i 3

27/827

kl.
t .  2, 3, 

k l .

rano 
3- 7 
324

339 
350 
357 
4 4 
415 
425 
436 
442 
451 
5- 3 
514 
521

rano

8-43 
12- 5 

7-32

rano
545
6- 1 
6- 8* 
617 
6-26 
6-33 
6-40 
6-49
6-58
7- 5 
711 
719 
7-30 
7-40 
7-47

rano

rano
6-25
6-36

6-54
7-10 
7-14 
7-26 
7-34 
7-45 
7-56
7-57
8- 7 
8-15* 
8-24 
8-35 
8-39 
8-54

rano
8‘-

8-32
8-34

9-23
9-28

9- 6 
915

9-30

9-43

9-53 
10- 2 
10-13 
10-20 
prz. p.
T T 7

10-10*

10-32 
prz.rz. p. 

1 17

po poł. 
2-10 
219

2-44
2-46

prz. p 
1150 
12- 5 
1213 
12-21 
12-35 
12-42 
12-49 
12-58 
1- 7 
1-13 
119 
1-26 
1-35 
1-44 
1-51 

po poi.

3 38 
3-42

4-27

1- 3 
6 14 
1-27 
630

436
6-44

1112
255

7-56 
3 55 
550
9- 5 
3-55

1- 3 
6 14
1-27
2-56

7 50 
9.18
5-54 
658 

12 5 
1055

925 
II 51

525

4-50

popoł.| wiecz.
3-40
3-49

416
4-19

4-40

458

5-18
5-27
5-42
5-49*1
6-— 
610 
617 
624
6-34 
643 
651
6 56*
7- 4 
7-14
7 23 
7-30

630
641
6 54
7 3 
7 20 
725 
738 
7 48
7 58
8 10 
8 11 
822 
8 30* 
839 
8 50 
8 55

9 22 
9 31

947

10—

10 9 
10 18 
1028 
1035

S T A C Y E

Pociąg
osob.

826/26

*
-  Odj. 

6 
14 
1 9
32 przyj- i °dj. 
401 
44 
51

Wiedeń (R est.). . . Przyj 
Floridsdorf-Donaufeld

»  "o

84

6 24 
I -15 
6-37 
920

436
6-41
445
255

7-56
12-50

5-50
9- 5
3-55

wiecz. iw nocy 
9 40 —
9 57

6-55

1117
12-47

3-37 
5-42 

11-55 
1-43 
632 
7—  
2 57 
5-23 
1045 
5 25

95 
99 

103 
109 
112 
115 
118 
124 
1261 
129 
132 
137 
141 
144

przyj.
odj.

I

q
P r z y j .

Siissenbrunn przyst.
W a g ra m .....................
Ganserndorf 2 (Rest.) 
Ganserndorf 2 (Rest.)
A n g e r n .....................
Stillfried przystanek 
Diirnkrut (Rest.) . . 
Drosing 15 (R -st.) 
Drosing 15 (R est) .
H ohenau .....................
Rabensburg str. 43 . 
Bernhardsthal (przys.) 
Lundenburg I, 4 (R.) 
Lundenburg I, 4 (R )
K o s t e l .....................
Rakwitz str. Nr. 61 c 
Saitz (Rest.) . . . 
Auspitz . . . . .  
Poppitz str. N. 70 c . 
Pausram str. N. 72 c 
Branowitz . . . .  
Schabschitz st. N. 78 c 
Rohrbach-Seelowitz . 
W oikowitz st. N. 81 c 
Raigern . . . . .
M ó d r itz .....................
Ober-Gerspitz . . . 
Berno]Biiinn] 6 (Rest.)

k
odj.

przyj

k
odj.

przyj

k
odj.

przyj

k
k
k

odj.

, 2, s, 
kl.

Pociąg
osob.

830/30
t, a, s,

kl.

Pociąg
kur.

810/10
i, a, 3 

kl.

Pociąg
osob.
816

1, 2, 3 
kl.

Pociąg Pociąg Pociąg 
osob. kur. osob.

828/28 | 808/8 832
1, 2. 3, 

kl.
1, 2, 3 

kl. 1 2, 
kl

Pociąg
osob
818

1, 2, 3, 
kl.

rano 
8- 8 
7-58 
7 43 
7-34 
716 
711 
6-5# 
6-52 
6 42 
6-29 
6-28 
6-19 
6- 9 
6- 1 
549 
542 
528

5 16
5 5

4 51

437

426 
417 
4 10 
4 2

!p. poł. 
11-40 
11-30 
1116 
11- 8 
10 51 

( 10-45 
10-33 

I 10-25 
10-15 
10—  
9-58 
9-49 
9-38 
9-29 

i 9-17 
9- 7 
8-53 

8-44* 
! 8-38 

8-28 
8-21 
8-14 
8- 7 
7-56 
7-51 

i 7-44 
7-37 
7-28 
7-20 
7-12

po poł. I 
2-35 ; 
2-27 I

w nocy i w nocy 
9—  10—

1-59
1-57

1-24

1- 4 
1—

1215

rano i rano
przy], Butschowitz . 

„ Segen Gottes
odj.

11-52 
prz. p.

8 50 
835 
826 
8 8

pop  ł
3-32 i 
3-18 
310*| 
3- 2 
2-52 I 
2-45 
2-38 
2-31 ! 
2-20 
214 : 
2- 8 | 
2 1 
1-52 
1-45 ! 
1-36 I

7 48 
7 40 
7 30 
7 16 
7 15 
7 6 
655 
647 
6 35 
6 25 
6 11

937 
9 35

844 
8 40

5-58
5-45

5-30 —

515 —

5- 4 
4-51 
4-46 
4-33 7 38

w nocy 
9 51 
9 38  
9 27* 
9 21 
9 6 
8-57 
8 50 
844  
8 32* 
827 
818* 
813 
8 2 
7 54 
746

po riot. popoł., wiecz. wiecz.

w nocy 
12 24 
12 10

1155 
1143 
1135 
11 28 
11 21 
11 9 
II 3 
1054 
10 47 
1037 
1029 
10 20 

w nocy

J g t a u ..............................
T isch n o w itz ....................
P r a g a ..............................
Praga  ..............................
K a r lsb a d .........................
Franzensbad  . . . .
T rp litz ..............................
Drezno AUstadt . . . 
B erlin  przez Zossen . . 
B erlin  przez Róder i u  . 
Hamburg przez B erlin  .
L i p s k ..............................
M a g d e b u rg ....................
Hamburg przez Wdtemb

5-10

7.45

1050
8-49
2-39

12-45
6—
7- 2 

1 1 . -
8-35 
555

11 —

3-22 3-22 —

316

1215
11-20
8—

II—
8-35 
5 55 
II—

7 15

4 . l i i i i i d c i i b i i r g - Z c l I c r n d o r f .

Pociąg
mięsz.
623

1. 2. 3
kl.

dociąg
mięsz.
625

1. 2. 3 
kl.

Pociąg
mięsz
639 

1, 2, s  
kl.

Pociąg
mięsz.
617

1. 2. 3 
kl.

%
Bo
3

wnocy prz. pł. po poł. w nocy
248 9-35 3-50 10 18 — Odj.
3-19 10-11 417 10*55 13
3-31 10-22 4-28 11 6 18
3*57 11- 2 4-49 11 36 24
4-10 1115 5- 1 II 49 30
4 22 11-26 512 1 2 - przyj.
439 1-40 po poł. wnocy oo odj.
5 31 2-32 — — 51
5-58 3- 1 _ — 58 &611 3-14 -- — 61
6-33 341 -- — 66
6-50 3-58 -- — 71
714 4-26 -- •76 I
7-28 4-40 -- - 79 i
7-43 4-55 — - 84 przyj

rano po poł. -
10-21 7-48 _ l _
10-17 8 11 -- —
10- 7 8-27 -- —
12-56 2-39 -- —
515 9-54 -- —

S T A C Y E

Lundenburg I, I i 3 (R e s ta u r a c y a ) .............................................. przyj.
F e ld s b e r g .........................................................................................
Voitelsbrunn strażnik Nr. 63 f . ................................................ L
N ik o lsb u rg ............................................................................................. V
Bratelsbrunn strażnik Nr. 72 f . ...............................................
Neusiedl-Diirnholz 5 (R e s ta u ra c y a ) .................................................odj.
Neusiedl-Diirnholz 5 ( R e s ta u ra c y a ) .............................................. przyj.
L a a ....................................................................................................
Pernhofen-W ulzeshofen................................................................  L
Zwingendorf strażnik Nr. 93 f . ...................................................  g j
Kadolz-Mailberg................................. .........................................
Hadres-M arkersdorf p r z y s t a n e k ...................................................  I
I la u g s d o r f .............................................................................................  i
Pernersdorf-Pfaffendorf p rz y s ta n e k ..............................................  ®
Zellerndorf ( R e s t a u r a c y a ) ................................................................odj.

Pociąg
mięsz.

626 
i. a. s 

kl.

Tććiąg"
mięsz.
616 

i. a. s
kl

Pociąg 
mięsz

ran o
5-20
4-53
4-34
4-20
3.45
3-33

rano

prz yj. '/.naim  . . . . .
W itden (Je. N . W. B. 
Sigmundsherberg - Horn 
Budziejuwice . . . .  
M a rien b a d .................

odj.

po poł. 
214  
1-47 
1-32 
1-18 

12-52 
12-40 
12-23 
11-39 
11-12 
10-53 
10-37 
10-15 
9-58 
9-37 
9-20 

jm p o l^

miesz

w iecz. w no cy

wiecz

wiecz.
7 6 
6-53 
6-59 
2 49 

I 0 21

4-52
4-43
4-36

5 . [ t e i i s i c d l - D i i r n l i o l x  —  t t r i i s s b a c h - S c I i f f n a u . 5 .
Pociąg

mięszany
725 

1, 2, s  k l . ..
. 

. 
. 

i“ 
^

, 
e

ss
"

r 
-

K
ilo

m
et

r.

S T A  C Y E
Pociąg

mięszany
716

1. 2. 3 k l.

Pociąg
mięszany

7. 8
1, 2, 3 k l.

po połud. 
115 
1-44

po połud.
5-22
5-40 9

Odjazd j|3 Neusiedl-Diirnholz 4  ( R e s ta u r a c y a ) .....................................L  Przyjazd
Przyjazd Grussbach-Schonau (R e s ta u ra c ja ) .......................................... j |  Odjazd

po polud. 
12- 1 
11-35

wieczór 
6 22 
6 5

7*25 przy j Z naim 4A0

6 l l c r i i o  ( B r i l n n ) - I » r z c r ó w  ( P n  r a u ) . ( i

Pociąg
osob.
917 

i. a. 3 
kl.

4 26 
515
5 5
7-55

Pociąg

rano
6—
611
6-18
6-29
6-43
6-52
7—  
7-15 
7-27 
7-40 
7-49
7-55
8- 3 
812 
8-15 
8-24 
S-33 
8-42 

rano

osob.
925 

i. a. s 
kl.

prz. pł. 
1112 
11-23 
11-30 
11-41
11-55
12- 4 
12-12 
12-27 
12-39 
12-51

l —  
110 
1-18 
1-27 
1-30 
1-40 
1-49* 
1-58 

io poł.

12-45 
1235 

1-50 
dociąg
osob.
919 

i. a. s 
kl.

6 19 
6-58 
6-25 
715 

"Pociąg

odj. Ig lau  . . . .  
„ Okrzyszko . . 
„ Gr. Meseritsch 
- Tischnowitz

przyj

osob.
927 

i. a. s 
kl.

w nocy 
6 — 
6-11 
6-18 
6-29 
6-44
6-53
7- 2 
7-17 
7 30 
7-43
7-52
8-10 
8-18 
8-27 
8-31 
840 
8-49 
8-58

wiecz.

w nocy
10-51
11- 1* 
11- 8 
11-19 
11-33
11 42
11-50
12- 5 
12-16 
12-28 
12-37 
1241 
12-48*
12 57 
12-59

1- 8

1-24
w nocy

W

7
9

16
25
29
33
41
47
56
63
67
74

79
85
90

S T A C Y E

odj.

przyj.
odj.

przyj.
odj.

przyj.

Berno [Briinn] I i 3 (Restauracya) .
Nenowitz p r z y s ta n e k ..........................
C h i r b t z - T u r a s .....................................
Sokolnitz (R e s ta u ra c y a ).....................
Krzenowitz (Restauracya) . . . .
H o l u b i t z ...............................................
Rausnitz-Siawikowitz (Restauracya) .
Lultsch p rzy s ta n e k ................................
Wischau (R e s ta u ra c y a ) ......................
Eywanowitz (Restauracya) . . . . 
Nezamislitz 7 (Restauracya) . . .
Nezamislitz 7 (Res auracya) . . .
Niemtschitz strażnik Nr. 58 a . . . 
Kojetein 10 (Restauracya) . . . .
Kojetein 10 (Restauracya) . . . .
C h ro p in .....................................................
Weżek-Bochorz strażnik Nr 73 a. . 
Przerów (Prerau] I, 8 (Restauracya)

12- 5 Ś-14 1-15
11-20 441 9 26 __
11-23 4-30 9 28 _

1-27 637 —

Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg
osob. osob. osob osob. *
930 920 928 918

1. 2. 3 1. 2. 3 1. 2. 8 1. 2. 3kl. kl. kl. kl.
rano prz. pł. po pot. w nocy

Przyj. 5-59 915 4- 2 9 50
5-49 9- 5 3-52 9-40

tfe 5-43 8-59 3-46 9-34
s 5-30 8-46 3-33 9-21

518 8-34 3-21 9 8
510 8-25 313 8-59

i 5 3 8 18 3- 6 8-52
i*

4-51 8- 6 2-55 8-38
4-39 7-54 2-43 825
4-24 7-39 2-28 8- 6

odj. 412 7-25 216 7-53
przyj. 4 8 7- 9 2- 9 7-46

odj. 4 1 1 7- 2 2- 2 7-39
3 50 651 1-51 728

przyj. 348 | 6-47 1-48 7-24
L 3 40 6-39 1-41 7-16
R 331* 6-29 1-31* 7 7

odj. 3 23 6-20 1-23 6-58
1 rano rano po poł. wiecz.

7 .

Pociąg
osob.
1027
1. 2. 3 

kl.

Pociąg
osob.
1023
1. 2. 3 

kl.

dociąg
osob.
1017
1. 2. 3 

kl.

Pociąg
otob.
1025 
1. 2. 8 

kl.

dociąg
osob.
1019
1. 2. 3 

kl
rano rano rano po pot. wiecz.

— — 8- 3 2-20 8 4
— _ 8-16 2 32* 8 17
— 8 22 2-38 8 23
— 8-30 2 46 831
— — 8-38 2-54 839
— — — 9-35 —

— — 350 — 2-55
— 6*10 8-42 2-57 8-43
— 6*26 8-54 3- 9 855
— 6*37 9- 4 3-18* 9 4
— 6*45 9 11 3 25 9-11
— 6*5 i 9 19 3-33 9 19
— 11* 9 — 8- 5 _
— — — 621 —
— — 7-37 — 6 40
— — — — 5-41
3 50 — i o - — 4-26 10 40
4 5 — 1013 4-38 10 55
4 19 — 10-24 4-48 11 9

rano prz. p. po poi. w nocy
6-26 12-44 6 38
7- 5 _ 1-57 740
7-44 _ 1-50 743 —
9-48 _ 3-55 929 —
9- 4 — 3 7 9 — —

N e z a i i i i s l i t z - S t c r n b c r g ' .

S T A C Y E

7
10
14
19

Odj. Nezamislitz 6 (Restauracya) 
Pivin str. Nr. 60 . . . .
Czelczic str. Nr. 62 . . .
B e d i h o s t ................................

przyj. Prossnitz (Restauracya) . .
przyj. Triebitz . . . . 

odj. Triebitz . . . ■ 

q
odj-

przyj.

27
31
35
40

odj.

q
przyj.

48
54

odj.

przyj.

Prossnitz (Restauracya) . . •
W r b a t e k ....................................
Biatze str. Nr 7 9 .....................
Nimiau strażnik Nr 82 . - •
Ołomuniec 8 (Restauracya) . ■

J a g e r n d o r j .................
Czetechowitz . . . .
Czelechowiiz . . . .
Jagem dorf . . .

Ołomuniec 8 (Restauracya)- /  ~. 
Boniowitz przystanek 
Sternberg (Restauracya)

przyj. oilj.

odj. ■ p r z y j

J tu  u .
H u n n s d o r f .....................
Freiw aldau-G  riijenbtrg  
Grulich  . . . .

odj'.

= —- rano po poł. wiecz. wnocy
. Przyj. 715 12-55 7 36 —

l 7- 5 12-44 7 26 —
V 6-57 12-34 7-18

6-49 12-27 7 10
odj. 6-41 1218 7- 2 —

— 255 —
l — —

• przyj. 6-38 1215 6 57 M 38-
L 6 27 12- 3 6 46 11 22

' 1 6 17 11-53 6-37 II II
6- 9 11-44 6 29 11 1

odj. 6 — 11-34 620 10.50
— 7 28 2-27 5-41
— 7 37 — 6-40

!■ — — 6-21
11- 9 — 8 5

• Przyj. 5 7 11 16 3-25 | 925
• odj. 4 53 11- 3 3-14 9 14
* 71 440 I 10-51 3- 3 9 3

rano ! prz. pł. l jx>poL wiecz.
9 - i 7 -ii

— 8-23 — 6 20
— 7-46 12*25 6 22
_ 6- 1 10*41 4-43
— 6-30 11*35 513



2 CZAS z Piliku 24 Lipca 1891.

Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg
osob. osob. osob. osob. osob. osob. osob. osob.
1117 1123 1131 1115 1121 1119 1125 1127

1, 2 . 3 , 1. 2 . 3 . 1 , 2 , 3, 1 , 2 , 3 , 1 , 2 , 3 , 1 , 2 , 3 i , !, 3, i 2 , 3,
k l . k l. k l . k l . k l. k l . k l k l.

w n o c y r a n o p r z .  p . p o p o ł . p o  p o ł . p o  p o ł . w i e c z . w  n o c y  
10 552 12 6.11 9- 5 2-23 3-48 5-34 7-45

___ 6*21 9*14 2-33 — 5-44 7 56 —

2-26 628 9*21 2-40 4- 1 5-51 8 4 1108
___ 6*39 9*31 2-51 — 6 2 8-18 —

244 6*49 9-43 3- 1 417 6-12 8 30 11-24
w n o c y r a n o p r z .  p p o  p o ł . p o  p o ł . w i e c z . w i e c z . w  n o c y

7*12 11* 9 ___ 8 5 8 5 — —

I 6 37 ___ 6-21 6-21 — —

— — 11-57 5-44 — 1126 1 38
__ ___ 2-56 9 20 — — — 5-45 6-55
__ ___ 5-54 4-45 — — — 8-40 11-55
___ ___ 7 50 436 — ___ — 1117 3-37
___ ___ 9 18 6-44 ___ — — 12-47 5-42
— — 9 16 6-40 — — — 12-40 5-37
— — 10 13 7-54 — — — 1-41 —

P r z e  r ó w  ( P r e r a u )  -  O ł o m u n i e c .
Pociąg 
osob.
1124S T A  C Y E

w

l przyj.

Przerów [Prerau] I, 6 (Rest.) 
R oketnitz str. Nr. 128 d. .
Bródek .....................................
Griigau str. Nr. 136 d. . . 
Ołomuniec 7 (Rest.) . . .

p r z y j ,

odj.

i, a, 3, 
ki.

w nocy 
118

I- 5

12 46
w nocy

Pociąg
osob.
1130 

i, a. s, 
kl.

Pociąg Pociąg Pociąg
osob.
1126 

1, 2, 3, 
kl.

osob.
1122 
i, a, 3 

kl.

osob.
1116 

1, a, 3, 
ki.

Pociąg
osob.
1132

i ,  a , 3, 
u .

Pociąg
osob.
1128 

1 , 2, 3 
kl.

rano 
549 
541 
5 34 
5 23 
5 12 

rano

przyj. Jagerndorf . 
Kosteletz . . 
Bóhm.-Trubau 
Praga  . . . 
Teplitz . . . 
K arlsbad . . 
F ranz nsbad 
E g er . . . .  
Marienbad

odj.

rano |po poł. po pot.
8-38
8-29
8-22
8-11
8-—

rano

3 5 
745
2-39

10-50
8-49
8-54
713

12-16 
12- 7 
12- 
11-49* 
11-40

1-50
1-42*
1-36
1-26*
117

po poł. 
4-56 
4-47 
4-40 
4 29 
4-18

prz. p. popoł. po poł.
7-28
7-37

7-28

10-38
7-30 

11 50 
11 51
935
940
8- 1

wiecz. 
6 51 
6-42 
6-35 
624 
6-13 

wiecz.
2-27

Pociąg
osob.
1118 

1, 2, 3, 
kl.

w nocy 
10 21

10 8

949
w noc^
"5-41
6-40

S c l i o ' i i f o r i i i i n - O p a w a  ( T r o p p a u ) . 9 .
| Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg

osob. i osob.
1215 1225

osob. osob. osob. osob.
1217 1223 1231 1219 |
, 2, 3," 1, 2, 3 1. 2, 3, 1 , 2, 3

k l . k l k l . k l .

r a n o r a n o p r z .  p ł .  [ p o p o ł .
434 7-30 11-45 310
445 7-41 11-57 3-21
4 56 7-52 12- 9 3-33
5 7 8- 3 12 21 3-44
5 14 8-10 12-28 3-51
5 22 8-18 12-37 3-59 [

r a n o r a n o p o  p o ł .  p o  p o ł .  1

S T A  C Y E
kl. kl. W

Odj.

przyj.

Schónbrunn I (Restauracya) . .
Dielhau p rz y s ta n e k .....................
F r e i h e i t a u .....................................
Oppahof-Stettin przystanek . . 
Komorau przystanek . . . . 
Opawa [Troppan] (Restauracya)

Przyj.

odj.

7-18 — 217 i 5-29 i 8 — —

I «

przyj. Jagerndorf . . . .

K o j e t e i n - B i e l s l i .

odj.

Pociąg
osob.
1224

1, 2 ,  3 
kl

Pociąg
osob.
1226 

i. a. 3, 
kl.

Pociąg
osob.
1216 

1, 2, 3, 
kl.

osob
1232

1, 2 ,  3 
kl.

Pociąg Pociąg
osob.
1220 

1. 2 3 
kl,

w nocy 
I 4 

1253 
1242 
1231 
1224 
1215

w noc^
823

rano 
7- 6 
6-55 
6-45 
6-35 
6-28 
6-20 

rano

prz. pł,
9-56 
9-45 
9-35 
9-25 
9-18 
9-10 

prz. pł.

po poł. po poł.
2-39 
2-28 
217 
2- 6 
159 
1-50 

popoł.

3-57
3-46 
3-36 
3-23 
3-16 
3- 8 

po poł.

osob.
1218 

i. a, 3, 
kl.__

w l e c z .  
8 11 
8 . -  
750 
740 
733 
7 25 

w i e c z .

— I 7-30 I 11-19 1-10

1 0 .

Pociąg
osob.
2217

1, 2, 3 
kl.

Pociąg
osob.
2221 

I ,  2, 3 
kl.

Pociąg
osob.
2231

1, 2, 3 
kl.

Pociąg Pociąg 
osob. osob.
2-227 2233

1, 2, 3 1, 2, 3 
kl kl.

Pociąg
osob.
2215

1, 2, 3 
kl.

Pociąg
osob.
2225

1, 2, 3 
ki

Pociąg
osob
2235

1, 2, 3 
kl.

u■*£>
OJ
s

_o

5
rano
8-25 _ _ po poł. 

2-21
wiecz. 

8 36 ___ Odj.
------ ___ 8-33 ___ ___ 2-32 8*46 4 1
— — 8-39 — — 2-38 — 853 6

rano rano 8-47 po poł. po poł. 2-46 wiecz. 9 3 10 przyj.
4 20 6-— 8 55 1214 2 — 2-49 647 w nocy odj.
4 33 621 9 8 1235 2*21 3- 2 7- 4 — 17 przyj-
437 rano 9-34 1- 5 po p  ł. 3-25 7*19 — odj.
4-45 — 9-42 116 3-33 7 29 — 21
4 51 9 48 1*23 — 3-39 735 — 22 U
4 58 ___ 9-51 1*30 — 3-45 742 — 25 1
5 7 — 10- 3 po poł. — 3-54 7-54 — 28 )
5 16 — 1012 przyj. 4- 3 8 6 — 32
529 10-24 — 416 8 17 — 36
546 10-40 — — 4-33 wiecz. — 43
5 56 10-50 — — 4-43 przyj- — 47 16- 2 ____ 10-56 — — 449 — 49
615 — 1111 — — 5- 42 — — 56
6-25 — 11-20 — — 511 — — 61 przyj.
6-31 — 11-22 — — 5-14 — — odj.
6-34 — 11-25 — — 5-17 — — 62 przyj.
6 40 — 1128 — — 5-22 — — odj.
6-58 — 11-46 — — 5-40 — — 70 przyj-
7- 2 — 11-48 — — 5 42 — — odj.
7-18 — 12- 4 — — 5-58 — — 79
7-37

P osob
1222 — — 6 17 — — 87

7-52 1237 __ — 6-33 — — 93 1
8- 8 2219 12-52 _ — 8 48 ___ — 102
8-21 1- 5 — — 7 1 — — 109
8-28 rano 1-12 — — 7 8 — — 112 przyj.
8-47 4-50 121 — — 7 19 — — odj.
9- 2 5- 1 1 32 — — 730 — — 117
9-21 5-18 1-51 — — 7 49 — — 127 1
9-28 524 1-58 — — 756 — 130
9-39 5-34 2- 9 — ----------- 8 7 — — 135 f

9-47 5-41 2-17 1 — 8-15 — . -— 139 przyj.

Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg

S T A C Y E.
osob. osob.
2230 2234

1 , 2 , 3 1 , 2 , 3
kl kl.

osob.
2216

1, 2 , 3 
kl.

osob.
2228

1, 2 , 3 
kl.

osob.
2232

1, 2 , 3 
kl.

osob.
2222 
1, 2, 3 

kl.

osob.
2218 

1, 2 , 3 
kl.

Kojetein 6 (Restauracya) . . . 
Bezmirau przystanek . . . .  
Postoupek pr zys t anek. . . .  
Kromieryź 17 (Restauracya) . . 
Kromieryź 17 (Restauracya) . . 
Hullein I (Restauracya) . . .
Hullein I (R estau r.) ......................
S trebebitz przystanek . . . .  
Vschetul przystanek . . . .  
Hollescbau (Restauracya) . . 
D obrotitz przystanek . . . .
Ulinsko p./H....................................
B istritz p./H ....................................
Przikas O s ic z k o ...........................
Rajnochowitz (przystanek) . .
K u n ow itz -L ouczka .....................
B ranek . . .  .....................
M.-Meseritsch 1 8 ...........................
W.-Meseritsch 1 8 ...........................
Krasna 18 (Restauracya) . . . 
Krasna 18 (Restauracya) . . . 
Hotzendorf 19 (Rest.) . . . .  
Hotzendorf 19 (Rest.) . . . .
W e rn s d o rf ......................................
F rankstadt p . / R ...........................
Gr.-Kuntschitz przystanek . .
F r i e d l a n d .....................................
Baschka .....................................
Friedek-Mistek 22 (Restauracya) 
Friedek-Mistek 22 (Restauracya) 
Dobrau
G n o jn ik ................................
Trzyciesz strażnik Nr 92 
Ropica
Cieszyn (Restauracya)

odj.
przyj.
odj.

przyj.

rano 
7- 3 
6-45 
6-30 
6-22 
616 
6- 9 
5-59 
5-50 
5-40 

rano

rano
6-42
6-33
6-26
615

rano

odj.
przyj.

odj.
przyj.

odj.
przyj.

odj.
przyj.

l i

odj. —

po poł. 
1-38 
1-31
I-25 
1-16 
1-13 
1-— 

12-42 
12-35 
12-29 
12-23 
12-14 
12- 6 
11-58 
11-43 
11-33
II-27 
11-12 
11- 1 
10-59 
10-56 
10-53 
10-41 
10-39 
10-25 
1010

9-57
9-39
9-27
9-20
9-12
9- 3
8-46
8-40*
8-29
8-21

po poł. 
335  
3-18 
215 
2- 7 
2 1 
1-54 

po poł.

12-19 8-35 3-30
2-13 — —

1-50 9-25 5 17
— 2-32 10 13
___ 9 45 —

6- 3 1 50 12-40
5 15 — —

7-36 — 11-30

9-53 5 46 2-27
1 0 - - 5-53 2-34
10-20 611 2-54
10 23 6-13 2-56
10-39 6-28 3-11
10-49 6-36 3 ‘24
11 — 6-46 3-35
11-10 6-56 3-45
11-18 7- 4 3-53
11-33 7 17 4- 8
prz. p. rano po poł.

-  1028

12-58
5 45 

12 15
6 8

_  I _  5- 5 — -

odj.

— odj.

przyj.

przyj. Jablunk.au
„ R u t t k a ......................................
„ B ogum n (Oderberg). „
„ Wrocła w .........................  99

odj. W r o c la w ................................przyj.
„ Bogumin (Oderberg) . „
„ R u t t k a ..........................„
„ Jablunkau. . . . .  „

Cieszyn (Restauracya) 
Cieszyn-Bobrówka (przystanek) 
Goleszów 20 (Restauracya) . .
Goleszów 20 (Restaur.) . . .
S k o c z ó w .....................................
P o g ó r z ...........................................
G r o d z i c e ........................... ....  .
J a w ó r z ...........................................
W apiennica 
Bielsk II, 21 (Restauracya)

7 36 
5 15
6- 3

232
925
2-13

1219

wiecz. 
7*17 
7*10 
7- 4 
655 
6 13 
6 -  
5-34 
5 27 
5-21 
515  
5- 5 
4-57 
4-49 
4-32 
4-17 
410  
3-54 
3-42 
3-36 
3-32 
3-26 
312  
3 8 
2-52 
2-34 
216 
1-55 
138 
130 
1-20 
110 

12-53 
12-46 
12-33 
12-24

w i e c z  w  n o c y  
741 
720

wiecz.

P.osob
2220 

1 ,2 , 3 k l .

w nocy 
10-18 
10 8 
9-51 
9-44 
9-31 
9-22

1 5 . D r f i s i i i f f - Z i s l e r s d o r f . 1 5 .
Pociągi mięszane

K
ilo

m
.

S T A C Y E

Pociągi mięszane

2921 2915 2927 2926 2930 2928

II., III. klasa II., III. klasa
rano prz. p. wiecz. rano prz. p. wiecz.
6-50 10-10 8 15 — Odj. Drosing 1, 1 i 3 (R estauracya)..................... . . . przyj. 6-21 9-31 7- 6
7- 3 10-23 8-28 4 Ig, Ringelsdort p rz y s ta n e k ................................ • • • L 6-11 9-21 656
7- 9 10-29 8 34 5 ■  Nieder-Absdorf p rzy s tan ek ..........................

■ ■ ■ W 6" 4 9-14 6 49
7-17 10-37 842 7 7 Eichhorn p rz y s ta n e k ..................................... . . .  * 556 9- 6 6-41
7-33 10-53 8 58 12 przyj. Z istersdort.......................................................... . . . odj. 5 40 8-50 6 25

rano prz. p. wnocy rano rano wiecz.

o  s t -

O* O

16 .
Pociągi mięszane

3018 | 3020 | 3016 
lii, III. klasa

rano
6-45
7- 5 
7-28 

rano

p r z .  p , 
11-22
11-42
12- 5 

p o p o ł ,

12-49 —

wiecz.
625
645
7- 8

w i e c z .

W

K o h a t e t z - S t r a s s n i t z .

S T A C Y E

16 .

Odj.

przyj.

Rohatetz I . . .
Sudomierzitz-Petrau 
St rassni t z. . . .

Przyj.
o d j .

przyj. Wessely a/M. odj-

Pociągi mięszane

3015 1 3029 j 3Q17 
II., III. klasa

po poł.j wiecz. 
3-47 8-28
3-27 j 8- 8 
3- 3 7-44

prz. p.
10-29 
10- 9 
9-45

p r '. p. pe poł. wiecz.
8-40 — —

1 7 . ■4roinf«*ryż-5K borowice. 1 7 .
Pociągi mięszane

K
ilo

m
.

2531 2515
I.. 11., III klasa

prz. p. po poł.
9 — 3-43 —

9- 8* 3-51* 3
9-21 4- 4 6
9-30 4-13 8
9-53 4-36 13

10-14 4-57 17
prz. p. po poi

S T A C Y E

przyj.

Kromieryź 10 (Restauracya) 
K otojed przystanek . .
Jaroh n ow itz  p rzystan ek  . 
Scheleschowitz przystanek
Zdounek ...........................
Z borow ice...........................

Pociągi mięszane

2516 2532
I., I I , III kl.

p o  p o ł . w i e c z .
12- 4 637
11-55 628
1143 6-16
11-34 6 7
1116 5 49
10-55 5 28

p r z .  p p  i p o ł .

IN.

11-30 5 5

11-20 8 15
640 4-10
— 5 45
1-50 12-58
251 —

12-51 1028

11-43 
11-37 
11-17 
1114 
11- 3 
10-51 
10-40 
10-31 
10-23 
10- 5 

prz. p

4-32 
2-52

12-40

1013
5-17 
1025 
8 2

Pociągi mięszane

2624 | 2626 | 2632
n „  n i .  ki.

prz. p 
9-16 
9-28 
9 53* 
9-42
9-48*

10- 2 
10-11 
10-27
10-38
11-34 
11-38
11-48
12- 8 
12-23
12-40 

po poł.

po poł/ 
4-40 
4-52
4-57*
5- 6 
512* 
5-25* 
5-33 
5-19 
6 —
7 49 
7-53 
7 57 
817 
832 
849

w i e c z .

W

W e i s s k i r c l i e n - W s e l  i i i .

S T A C Y E

I N .

25

27

przyj.
o d j .

przyj.
odj.

przyj.

Weisskirchen I (R e s ta u ra c y a ) ..........................................Przyj.
W eisskirchen m i a s t o .....................................................  .
Cieplice n. Beczwą p r z y s ta n e k ................................  k
C z e m o tin -K e ltsc h ..........................................................  S |
Czernotin p rz y s ta n e k .....................................................
M ilo titz ...............................................................................  L
H u s to p e ts c h .....................................................................  W.
L óschna-L hotka .....................................................
Krasna 10 (R estauracya).....................................
Krasna 10 (R estau racya).....................................
Wall -Meseritsch 10 ................................................
Wall. Meseritsch 1 0 ................................................
Rauczka ...............................................................
J a b l u n k a ................................................................
W s e t in .....................................................................

o d j .
przyj.

o d j .
p r z y j .

odj.

Pociągi mięszane

2631 I 2615 I 2625
II., Itr. klasa 

po poł. wie 
12-21 | 7- 
12-10 7-
12- 4*
12 — 
11-48* 
11-35 
11-27 
11- 8 
10 56 
10 43 
10-39 
10-33 
1015 
9-59 
9-40 

prz. p. i

r a n o  
8- 9 
7-58 
7-51*, 
7 47 ! 
7-35* 
7-22 
714 
6-57 
6-45 
6-22 
6-18 
612 
5-54 
5.39 
5 20 

r a n o

1 9 . ■ l o t z e i i d o r f - l W o u l i i s c I i e i i i . 1 9 .

Pociągi mięszane ©
S T A C Y E

Pociągi mięszane

2817 2831 2815 ao 2820 2816 | 2818

II., III. kl. W II.. III. klasa
rano
7-20

prz. p. 
11-55

wiecz.
7-30 Odj.

tti
Hotzendorl 10 ( R e s ta u r a c y a ) ...........................

rano
6-51

prz. p. po pot. 
Id 26 5 11

7-34 12- 9 7 44 4 Murk p r z y s ł a n e * ................................................ • • L. 6-38 10-13 4-58
7 44 12-19 754 6 i Stranik-Hotzendorf p r z y s t a n e k ..................... • • 1

6 22 9-57 4-42
7-55 1230 8- 5 8 Blauendorf p r z y s ta n e k ......................................

. . odj.
6’ 8 9 43 4 2 <

8- 7 12-42 8 17 11 przyj. Neutitschein (k. p. C. F . ) ................................ 5*55 9 39 1 415
rano po poł. wiecz. rano prz. p popoł.

3 0 . G o le s z ó w  U str o ń . 2 0 .

I I .

5 4
Pociąg Pociąg Pociąg
osob. | osob. osob.
1323

1 , 2 , 3 ,
_ k l

rano
527
5-52

rano

1327 
i, z. s,

k l .  

rano 
7- 4 
7-24 

rano

1317
W ’
prz. pł. 

9- 5 
9-25 
9 33  
9-49 

1 0 - -  
1011  

prz. p.

6 4o 
9-40

Pociąg
osob.
1331 

i, a, s,
 k l ___

po poł. 
2- 8 
2-28 
2-38
2-54
3- 5 
3-i6

po poł.

12 15 
4-10

"Pociąg
osob.
1315

1, 2, 3 , 
k l. UJ

D z l e d z i c c - Z y w i e c - Z a  b ł o c i e .

odj. Wroclaw via  K a to w ic e ...................................przyj.
„ B y t o m ................................................................  „

S T A C Y E

12
Odj.

przyj.
odj.

przyj-

Dziedzice I (R estauracya). . . 
Bielsk 10, 21 (Restauracya) . . 
Bielsk 10, 21 (Restauracya) . . 
W ilkowice-Bystra str. Nr 255 g.
Ł o d y g o w i c e ................................
Źywiec-Zabłocie (Restauracya) .

Przyj.
odj.

przyj.

232
11-10

“ Pociąg
osob.
1326

1. 2. 3, 
k l .

rano 
6-38 
6-20 
6- 2 
5-49 
537 
5 2 5  
rano

Pociąg
osob.
1316 

i, a, s, 
kl. 

rano 
7-57 
7 39 

rano

Pociąg
osob.
1332

po poi. 
12 28 
12-10 
12 — 
11-47 
11-35 
11-23 
prz. p.

10 52
Pociąg
osob.
1318

po poł. 
535  
517 
5- 5 
4-52 
4-40 
4-28 

popoł.

410  
4- 4
3-46 
3-44 
3-33 
3-23 
314  
3- 5 
2-57 
2-40 

po poł.

Pociąg
osob.
1324

1. 2, 3, kl.
w nocy 

11-30 
11-10

w nocy

Pociągi mięszane a
V

Pociągi mięszane

2719 2717 | 2731 2715 ao S T A C Y E 2716 | 2732 j 2718 | 2720

11., III. klasa W 11., III. klasa

rano
7-40

prz. p [po poł. 
11-22 ! 3-55

wiecz.
855 Odj. | 

Prz>j-
■ Goleszów 10 (Restauracya) 1b Przyj.

ran > prz. p. popoł., wiecz. 
6 - 4 , 1 0 1 4 !  244 8 34

8- 2 11-44 4-17 9 17 6 1 U s t r o ń ................................! 1  odj. 5-45 1 9 55 2 25 8-15

2 #31*  w  s  o  5* ■
S?73 -S ; - i l

£  i ■
2  *  = 2
= ° £ *  o"3 |

® 1  
.5  a  >> - >1S **- H
S 03N n _ :

00 s  §i i o ^ - 3
. 5 '=  s  &

2  -2 % |  
f i l  S  N  ^  OD

^  5? W  ri

S £ • £ » !
fe > -3d «  p  > c

Ł .£*•- gs 
i  ®  .  S3
*  CS P

SI• ~ ł  SI

- - S c .

s  a  ^  —«• tu 00
H N  tc 
** ,** o  .
«  rt «

-J. * I& 51

sS - r S  i ,  C  a  u  „
5  «S ’i  J £  f  J
4) t* a  o  g-J

^  NB O ao

S ‘ ££

■ o  c

i

U l . B i e i s k - K a l w a r y a . 3 1 .

Pociąg
osob.
2321
2. 3. k.

rano
6-30
6-46
7-10 
7-14 

rano
10-37
10-36

Pociąg
osob.
2319

2, 3 kl
rano
7-35
7-42
8- 4 
819 
8-28
8-58
9-31 
9-47

10-11 
10-15 
prz. p.

Pociąg
osob.
2323

2, 8 kl

Pociąg
mięsz
2351
2. 3 kl.

I V ,  n «  - s7-54 £ 5 ^
816
8 31 
840
9 10
938

w nocy 
przyj.

.?'s Ń 5 
2 £ « P 3 O
po poł. 

5- 8
5-31
6-11 
6-18

wiecz.
4-12 
411 

12-35 
10 48

7 47
7 56

UJ

S T A C Y E

Przyj.— Odj. Bielsk 10, II (Restauracya) . .

K  K o z y  ..................................... | |
"  Podlasy str. Nr. 4 ...............................Ml

K e n t y .....................................................
A u d r y c h ó w ...........................................

Ig W a d o w ic e .................................................L
I  Klecza górna ...................................................................... W

l Kalwarya Zebrzydowska . . . .  ^
przyj. Kalwarya (R e s ta u ra c y a ) ............................odj.

Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg
mięsz
2352
2, 3 kl

osob.
2316

| l ,  3 k l

ran o  
8-5-1 
8-39 
8 4 
7 5 > 

ran o

przyj- Kraków (k. p. ( ' . F.) 
Podqórze-Pluszów . .
S u c h a ..............................
Nowy Zagórz

odj.

osob
2311

2, 3_ k l

osob.
2322

•2, 3 kl.
p o  p o ł .  

2 24 
219 
2- 1 
1-39 
1-32 
1- 4 

12-31 
1212 
11-48 
11-43 

p r z .  p

przyj, 
w n cy 

9-58 
944  
9 20 
915  

w nocy
6 55
7 32

Ko l e j  G s t r a w s k o - F r y d l a n d s k a .
Pociąg Pociąg £

_  _  j _  6 20 —
1048 - 7-56

przyj. Zwardoń
Nowy Zagórz

odj.
6 - -

13. T r z e b l n l a - J f l y  s ł o  w i c e .

— 910 — —
_  i _  4 -  —

1 £ .

I  Pociąg 
§  osob.
■  1433
■ i, a,1  kl.

Pociąg
osob.
1417 

i ,  a, s
kl.

Pociąg
osob.
1431 

i ,  a , 3
kl.

Pociąg
kuryer.

1401 
1, a, s

kl.

ao
&

S T A C Y E

dociąg
kur.
1402
W

Pociąg
osob.
1432 
i, a, s 

kl.

Pociąg
osob.
1418

Pociąg
osob.
1434

1, 3, 3 
kl.

Pociąg
osob.
1420

1 , 2, 3 
kl.

9 rano
1  ?—
8  7-20
I  7-30
1  7-50
1  8119  rano

prz. pł.
10-52
11- 9
11-17 
11-61
12-12 

popoł.

po poł. 
4-35
4-65
5- 5 

po poł.
—

wiecz. 
8 10 
837 
835

wiecz.

12
16
29

OĄj. Trzebinia 1 (R estauracya)...........................................................  Przyj.
ń Ciężkowice p r z y s t a n e k ................................................ ..... • L  odj.

prżyj. I  Szczakowa 13 (Restauracya) ■  «
odj. 7  Szczakowa 13 ( R e s t , ) ................................................................ *  P ^y j-

przyj. Mysłowice (R e s ta u ra c y a ) ........................................................... oty.

rano 
6-20 
6- 3 
553 

rano

prz.p ł. 
10-32 
1015 
10 5 

9-55 
9-35 

prz.pł.

po poł. 
3-47 
3-28 
317 
2-45 
2-22 

po poł.

wiecz. 
720 
7- 1 
650

wiecz.

wnocy
1038

9-55
wnocy

1  10-48 
|  2-32

158  
6 5

przyj. G l iw ic e ................................................................ odj.
„ W roclaw ................................................................ ........ —

7-54 12-58
8-55

osob.
2131 
i, s. »kl.

przTpI 
12-10 
12-19 
12-30 
12-36 
12-45 
12-56 

1- 3 
po poł.

osob.
2115
1, 2, 3 

kl. UJ

■ O s t r a w a - F r y d l a i i r t .

S T A C Y E

p o p o ł
4-55
5- 2 
513 
5-19 
5-28 
5-39 
5-46

pu poł.

Pociąg Pociąg Pociąg

-  Odj.

przyj.

M. Ostrawa I (Restauracya) . . . . . .  I  rżyj. —
Ostrawa-W itkowice (Restauracya) . . . .
K u n z e n d o rf..............................................................  I
Rattim au p r z y s t a n e k .........................................  W
Paskau .................................................................... &
L ip ina-K arlsk iitte ................................................
Frydek-Mistek 10 R e s ta u ra c y a ) ............................odj.

osob
2246
1, 2, 3 

kl.
rano
5-55
6- 3 
615 

rano

osob.
2232
1, 2, 3 

kl.

osob.
2218
t ,  2,  3 

kl.

1 3 . S z c z a k o w a - O r a n i c a . 13.
osob.
1533

l . a. 3. 
kl.

osob.
1517 

i, a, s 
kl.

osob.
1521

1, 2, 3
kl.

rano
7-34
7-41

prz. p. 
11-40 
11-47

w iecz. 
846 
8 53

6 25 10 20 6-10
8 30 11-30 6-10
8-30 — 645*
6 39 3-37 —

S T A C Y E

Odj.
przyj.

Szczakowa 12 (Restauracya) 
Granica (Restauracya) . .

WarszawcT
k

Od.
p rzyj-

przyj.
Petersburg 
Moskwa . 
Iwangród

odj.

Pociąg
osob.
1522 
1, 2, 8

kl.

Pociąg
osob.
1532
1, 2, 3 

kl.
rano
530
52 3
920*
1-30

1130*

Pociąg
osob.
1524
1, 2, 3

kl.
po poł. 
12-22 
12 15

Pociąg
osob.
1518
1, 2, 3 

kl.

Pociąg
osob.
1520 
1, 2, 8

popoł. po poł 
1-30 ■
1-38 
151 

Ino poł

odj.

przyj.

Frydek-Mistek 10 (Restauracya)
B a s c h k a .....................................
Friedland 1 0 ................................

przyj.
o d j .

P 0 Ji r-oci<jy Poc iąg P oc iąg
m ęsz osob. osob. osob.
2245 2116 2132 2118
1 , 2 , 3 1, 2. 3 1, 2, 3, I. 2. 3.

kl. ki kl kl.

p r z  pl. Uli poł wiecz.
__ 1011 2-15 8 1
__ 10- 5 2 7 7 55
__ 9-54 1-55 7 44

9-4* 1-49 7 38
__ 9-40 1-41 7 30
__ 9-31 1-32 7 21
— 9-21 1-25 7 14
— prz. p. po poł. wiecz.

PuCiąg Pociąg Pociąg
osob. tsob. osob.
2217 2231 2215
1, 2, 3 1, 2 , 3 1, 2 , 3

k l k l k l

rano runo popoł. wiecz
7- 4 828 112 7 8
H'56 8-21 f  6 7 1
6*40 8- 8 12-52 6-48

| rano rano po poł. wiecz.

S  ^  f i ls. .mm xti V *̂ 1
2* £  *  -  e SI£ s ®  s  g-n
*« pi

>> '-pi,
‘s ~~ su
r * ml

3 rJS

s
•  -m

S  
= *
m *  S  Ł “  ml

u a  "St\
.2  § i \

« u s  i  y*\
= 11 o v  •S n

^  OD gjjjl
^  s  a  

l i i
2  a  s  £  a  f il

rr tfl Z ”;
*  S  $  kl * 1*1^  M ? i!

w 2  2. m,
ft to ^  o . ..

I

kl.
po poł.

2-56
2-49

w nocy 
936  
929

1115
10-30

_  4 47 I 12-24

P. 2215, 2217, 2218,2231 i 2232 linii Friedek-Mistek—Friedland są p. k. P. C. F ; p. 2245 i 2246 są p. k. Ostrawsko Friedland.

Kurs wprost przejeżdżających wagonów.
Między W i e d n i e m  a N u r z a n ą  przez H r a k i i u  przy p o c i ą ą a c l i  k u r y e r .  Nr. l i ® . -  W  ie*  

d n ie m  a P o d w o ł o c z y s k a i n i  i W i e d n i e m  a B r o d a m i  przez K r a k ó w  przy p o c iią g u c li  k u r y e r -  
s k l e i ,  Nr. d i * .  — W i e d n i e m  a O p a m ą  przy p o c ią g a c l i  k u r y e r n k . Nr. a  1 8 1 3  i 1 8 2 1 / 1 ,  — 
W i e d n i e m  a B e r l i n e m  przez B o g u m in  ( O d e r b e r g )  przy p o c .  k u r y e r .  Nr. 1 ,  2 ,  a  i 1 ,  -  
W i e d n i e m  a B e r l i n e m  przez Ł u n d e n b u r g  i B e r n o  (H r t t u u )  przy p o c .  k u r y e r .  Nr.
i § 1 0 / 1 0 ,  W i e d n i e m  a B e r l i n e m  i W i e d n i e m  a H a m b u r g ie m  przez Ł u n d e n b u r g  i
( B r  ii n u )  przy p o c .  k u r y e r .  Nr. 3/H U 3 i 140(4/8, również z W i e d n i a  do K a r l s b a d u  przy p o c .  k u r
Nr 3 / 8 0 3 ,  _ W i e d n i e m  a W lisu in g e n  przez Ł u n d e n b u r g - B r e n o - i l r < - i n o - U a n o «  e r - *  e n l o
B o x t e l  przy p o c .  k u r y e r .  Nr. » / « « »  > » « " -/8 , — W i e d n i e m  a O ł o m u ń c e m  przy p o c i i ig .  o s o b  
Nr. 1 3 /1 1 1 3  i 1 1 1 8 / 1 8 ,    W i e d n i e m  a B u d a p e s z t e m  przez k f t n s e r n d o r i  P^zy p o c .  k u r y e r .

A  5  -0  Ł1 
5  Z £  %<m m -a c* ml

K  £  if & S*fl| 
■  »  t>c i  .« |
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Ig, Kraków I (Restauracya) 
■  Zwierzyniec przystanek 

i Podgórze Bonarka . . .
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odj.

p rzy j. K a lw a ry a  
Sucha . . 
Nowy Zagórz

odj.

Czcionkami Drukarni „Czasu"
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kl. 1
rano prz. p. po poł.
6- 2 10-37 4-12
548 1 0 ‘23 3-58
535 1010 345

rano prz p. po poi.
4 17 2-29
318 -- 1-25
6 ' - -- 4 - -  1

l 8 0 8 / 8 ,  — W i e d n i e m  a O ł o m u ń c e m  przy p o c ią g ,  o s o b .
1,1. ■ ,  .  ■ ■ « t .  m  m  c , m . . .    W  | (I III <“ O l  ----------- *-     [-   .  * - , . , -
Nr. & /& 06 i &OU/U i przy wszystaich p o c ia g a c l i  o s o b . ,  — W i e d n i e m  a iP ragią  przy wszystkich pociią*  
tra ck  k u r y e r .  i o s o b . ,  — P r t e r o w e m  ( P r e r a u )  a O ł o m u ń c e m ,  P r a g a . ,  K a r l s b a d e m  i l . g e r  
przy p o c ią g ,  o s o b o w .  Nr. 1 1 1 &  i (od 15 maja do 30 września), — K r a k o w e m  a B r a g ią  przez
O ł o m u n i e c  przy p o c ią g ,  o s o b .  Nr. 1 8 /1 1 2 3  i 1 1 2 4 / 8  p . k u r y e r .  (od 15 maja do 30 trześnia), -  
H r a k o w e m  a k w u w e m  przez F o d g ó r t e - H o n a r k ę  przy p o c .  Nr. 2 4 3 1 ,  2 4 8 8 ,  d i . ,  i 2 4 3 8 , — 
F n e r o w e m  ( F r e r a u )  a M J ie g e n b a ls e m  przez S t e r n b e r g  i H a n n s d o r f  przy p o c .  o a u b o w . Nr. 
1 1 2 1 / 1 0 2 5  i 1 0 2 8 / 1 1 2 2 ,  — O ł o m u ń c e m  h J R ie g e u h a ls e m  przez K te r i ib e r g  i l l u u n s d o r f  przy 
p o c .  to so b o w . Nr. 1 0 2 3  i 1 0 2 4 ,  — W e z a m is l i t z  a S K ie g e n H a ls e m  przez s t e r " 1*«r8  
przy p . o s o b .  Nr. 1 0 1 3  i 1 0 1 8 ,  — B e r n e m  a O ł o m u ń c e m  przy p . o s o b .  Nr 0 1 .1  1 0  lO  i 1 0 - 0  O -O .

W agon y i m iejsca  do spania .
W a g o n y  d o  s p a n i a  z Coupć 1. 1 11. Klasy k u r s u j ą « pomiędzy W i e d n i e m  i W a r s z a w ą  przez 

(d r a n ic ę  przy p o c ią g a c h  k u r y e r s k łc l .  Nr. 1 / 1 4 0 1 / 1 5 2 1  i 1 5 2 2 / 1 4 0 2 / 2 ,  pomiędzy W i e d n i e m  
i F o d w o ł o c a y s k a m i  przez K r a k ó w  przy p o c i ą g a c h  k u r y e r s k i c h  Nr. 3  i 4 .

O p r ó c z  t e g o  m i e j s c a  d o  s p a n i a ,  urządzone są pizy w s z y s t k ic h  p o c ia g a c l i  k u r y e r s k ic h  
i o s o b o w y c h  wiodących wagony 1. klasy. — Za użycie wagonow do spania albo miejsc do spama, nal. zy 
jeszcze opłacić oprócz bdetu z.i jazdę, pewną stale obliczoną naleźytość.

_  kursuia pomiędzy W i e d n i e m  a i D r e z n e m  przez I-u«*tle
W agony Z restau racyam i [ n e r n o  ( B r l l n n )  przy p o c ią f f t t c l i  k u r .  Nr. 3 /» O J  i

Tapier z fabryki braci Fijałkowskich w Bielsku, iiztjidca Drukarni Józef Łakociński.



N er 166. Kraków, Piątek 24 Lipca 1891. Rocznik XLIY.
„C zas** wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłkę pocztową 12 o. 
We Lwowie po l© c. do nabycia w Biurze dzienników, ul. Karola Ludwika 1. 9.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
Pocztą w państwie a u s try a c k ie m ........................................

„ „ niemieckiem .............................................
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 

i innych państw, należących do związku pocztowego . .

na cały rok na kwartał
24 złr. 6 złr.
28 złr. 7 złr.

32 złr 8 złr.

na 1 miesiąc
2 złr. 50 ct.
3 złr.

3 złr.
“ przyjmuje się tylko »d M-go «lo ostatniego dnia w miesiącu.

Łlsty z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia uprasza się nadsyłać franco  
do Administracyi Czasu w Krakowie.* — Listy  reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. Listów niejTankowanych nie przyjmuje się. Hękopismów nadsyłanych nie zwraca się.

CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

Administracya „CZASU" w K rakow ie,i urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księ­
garnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Śmidowicza w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń 
Ignacego Herza przy placu Maryackim 1. 9, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, główna trafika róg 
Kynku i ulicy sw. Jana. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wierszu 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny po 5 ct. — Ksdesłane (na 3 stronie) 
od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 ct. za każdy raz. — Ogłoszeniu I prenumeratę przyj­
mują: we Lwowie Biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9; w Paryżu wyłącznie p Adam, 
rue des Saints-Peres 81, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi pod Paryżem rue du Chemin 
de ter 44); w Wiedniu pp. Haascnstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. Berlinie. 
Lipsku Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i No­
rymberdze), H. Schalek, M. Duk«s, J. Danneberg, (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt 4  C.) 
w ł  rankfurcie n. M. G. L. Daube 4  Co. W  Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman 

i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Msgr. Ferrata.
K r a k ó w  23 lipca.

Nowy nuncyusz papieski w Paryżu, Msgr. Fer 
fata, złożył onegdaj prezydentowi Rzeczypospolitej 
francuskiej p. Carnotowi swoje uwierzytelniające 
pisma, przyczem podniósł w sposób zręczny deli­
katną odpowiedzialność swojej misyi. Ponowił on 
zapewnienie, że Papież szczególną życzliwością 
przejęty jest dla narodu francuskiego, którego peł­
ne chwały i cywilizatorskie czyny w świecie ści- 
śle związane są z działalnością, rozwiniętą pot 
wpływem religii katolickiej. Ferrata oświadczy 
w końcu, iż wytęży wszelkie swe siły, aby poko­
jowej misyi Kościoła zabezpieczyć szczęśliwy re­
zultat i aby w ten sposób przyjazne stosunki mię­
dzy Stolicą św. a Franeyą coraz bardziej się 
wzmacniały.

Na przemowę nuncyusza odpowiedział prezydent 
Carnot w te słowa: „Wasza Przewielebność znasz 
już naród francuski i jego wypróbowane przywią­
zanie do republikańskich instytucyj. Znajomość 
ludzi i spraw ułatwi W. Przewielebności spełnie­
nie zadania, na którego delikatną odpowie­
dzialność się powołałeś. Pokojowa misya nuncy­
usza apostolskiego znajdzie życzliwe poparcie u 
rządn Rzeczypospolitej, o czem proszę też zape­
wnić Papieża. “

1 emi niewątpliwie pojednawczemi wynurzenia 
mi rf zpoczj na swą działalność nowy nuncyusz 
w Paryżu, który należy do najwybitniejszych oso 
bistości w ciele dyplomatycznem Stol:cy św. Msgr. 
rerrata  zna dobrze stosunki francuskie, bo już 
dawniej zajmował posadę sekretarza przy nuncya- 
urze w stolicy francuskiej, a mianowicie w cza- 

81e > gdy kardycał Czacki był tamże dyplomaty 
c*nym przedstawicielem Watykanu. Msgr. Ferrata 
*?. . sposobność przy rozmaitych misyach papie- 
i If 1 dowody wielkiego taktu, zręczności

dyplomatycznej bystrości, wogóle rozwinąć te 
Przymioty, które go czynią jednym z najwybi- 
uiejszych reprezentantów rzymskiej prałatury. — 

roku 1884 był on wysłany do Berna, gdzie 
z radą związkową prowadził rokowania w spra- 
p!® ^oukordatu, dotyczącego dyecezyi bazylejskiej.

zniej jako nuncyusz papieski w Brukseli, zje- 
. ! zobie sympatye tamtejszych politycznych i
yplomatycznych kół, a szczególnie wysoko cenił 

go król Leopold II.
Wydało się tedy rzeczą z wielu względów bar­

dzo właściwą powołanie msgra Ferraty na nun­
cyusza w Paryżu, gdzie urząd ten, szczególnie 

g ra f ik a c h , wymaga niezwykłej roz- 
watvka - ' t -  u* Ltrzym«jący stosunki ze sferami 
wfańni- ! mi korespondent Polit. Corresp. zwraca 

p y e ?  na tę trudność stanowiska nuncyu- 
y n> z‘Wa8zcza że znaczna część katolickich 

P y ców party i rojalistycznej, mimo wskazówek 
apie a i episkopatu, zawsze jeszcze nie objawia 

onności do zrzeczenia się swoich politycznych 
spiracyj i do poświęcenia się wyłącznie rzeczni- 
wu interesów Kościoła katolickiego. Zadaniem 
>ęc najpierwszem nowego nuncyusza będzie: 

pojednać zręcznie te sprzeczne prądy w opinii 
szczerze katolickiego stronnictwa i wpłynąć na jego 
stanowisko w duchu intencyj Ojca św. Niedawno 
nasz korespondent rzymski skreślił dokładną cha­
rakterystykę nowego nuncyusza i zaznaczył że 
właśnie stanowisko paryskie jest jednem z naj­
ważniejszych, a zarazem najnudniejszych i dlaLeon,xm p0"01*1 “* »f* 4rata 7  dolnego dyplomatę, jakim jest msgr Fer 
n u b l ie ir ,C 'nteresem śledzić też będzie opinia 
szcza ł ziałalność nowego nuncyusza, zwła-
w Parvżn yUn L gÓFy mówioilo> iż wystąpi on 
suej polityki d° Pewneg° stopnia wła
Biebie ponaloe
m'ary cbętnic p o p ie ,i  S h S ?  > e ° ' za-

Przegląd polityczny.
l i l a ^ w r e s z T e T " ^  8ej:“ U Ŵ ierskiego uchwa-
P r z e d ł o ż ^ U a H  • °Wych obradach tytuł a d m i n i s t r a c y j n e g o .  Głoso­

wano imiennie; tytuł przyjęto 167 przeciw 41 gło­
som. Do dyskusyi nad § 1 zapisanych jest 22 
mówców ze skrajnej lewicy. Obok przedłożenia 
administracyjnego zajmuje opinię publiczną w wy­
sokim stopniu wniesiony przez ministra sprawie 
dliwości Szilagyi’ego p r o j e k t  do u s t a w y ,  ma ­
j ą c y  z a p o b i e g a ć  praktykowanej w Węgrzech 
na wielką skalę k o r u p c y i  i n a d u ż y c i o m  
p r z y  w y b o r a c h .  Projekt składa się ze 192 pa­
ragrafów, a głównem jego postanowieniem jest, 
iż odtąd o protestach wyborczych niema rozstrzy­
gać sam parlament, lecz kurya królewska, czyli 
najwyższy trybunał sądowy. Protest musi być 
wniesiony najpóźniej w trzydzieści dni po wybo­
rze, a przy nim ma być złożoną suma 1500 złr. 
na koszta dochodzenia. Wybór posła jest niewa­
żny, jeżeli przeprowadzono go za pomocą prze­
kupstw lub pogróżek, traktamentami poza okręgiem 
wyborczym i w czasie niewyznaczonym na wy­
bory; jeżeli dalej w toku kampanii wyborczej były 
wygłaszane mowy i rozszerzane druki, skierowa­
ne przeciw pojedynczym narodowościom i wyzna­
niom, jeżeli kandydat lub jego agitatorzy przy­
rzekali podział czy to własności prywatnej, czy 
publicznej; jeżeli w końcu urzędnicy w służbie 
państwowej oddziaływali na głosowanie wyborców.

Kurya królewska może unieważnić wybór i 
i w takim także razie, jeżeli wzmiankowanych 
czynności nie dopuścił się sam kandydat, lecz 
jego ajenci lub wyborcy. Natomiast zwrot kosztów, 
jakie ponieśli wyborcy skutkiem podróży na miej­
sce wyborów, niemniej ugaszczanie ich w tem 
miejscu, nie mają być uważane zaczyny karygo­
dne. Projekt zawiera dalej jeszcze to ważne po­
stanowienie , iż okręg wyborczy, w którym zaszły 
w sposób niepomierny przekupstwa i traktamenty, 
może być na cały okres prawodawczy pozbawio­
nym prawa reprezentacyi w Izbie.

Minister sprawiedliwości Szilagyi, wnosząc po­
wyższe przedłożenie, uzasadnił je w dłuższej mo­
wie, kładąc na to nacisk, iż są pewnego rodzaju 
ciężkie nadużycia, jak przekupywanie wyborców 
i rozpijanie ich, którym potrzeba koniecznie raz 
tamę położyć, by tym sposobem podnieść mocno 
zachwianą w Węgrzech powagę parlamentaryzmu.

Francuska flota przybywa dzisiaj do K r o n -  
s t a d t u. Demonstracyjnemu znaczeniu tego faktu 
odpowiadają przygotowania na wielką skalę, ja 
kie się odbywają w Petersburgu na przyjęcie go­
ści francuskich. Nowoje Wremia mówi, że wszyst­
kie poprzednie uroczystości przy przyjmowaniu 
zagranicznych okrętów niczem są wobec przyję­
cia, jakie spotka Francuzów. Europa środkowa 
>omimowoIi będzie musiała na to zwrócić uwagę, 
a dowód ścisłej przyjaźni, łączącej rasę łaciósftą 
z rasą słowiańską, wywrzeć będzie musiał głębo­
kie wrażenie.— Jest w tem dużo przesady; w każ­
dym jednak razie przyznać trzeba, że powszech­
na uwaga zwrócona jest obecnie na Petersburg. 
Zarówno z rosyjskiej, jak i z francuskiej strony 
widoczne są usiłowania, żeby kronsztadzkim od­
wiedzinom eskadry francuskiej nadać piętno kontr- 
demonstracyi, mającej zatrzeć wrażenie odwiedzin 
floty angielskiej w Rjece i w Wenecyi oraz po 
jytu cesarza niemieckiego w Anglii.

K r ó l  s e r b s k i  rozpoczął już swoją p o d r ó ż  
do Ro s y  i. W dzienniku urzędowym ukazał się 
z tego powodu następujący komunikat: „Dnia 22 
ipca o godzinie 8 rano, po wysłuchaniu uroczyste­

go nabożeństwa w kościele katedralnym, rozpo­
czyna król Aleksander w towarzystwie pierwsze­
go swojego rejenta Risticza i prezydenta ministrów 
Pasicza podróż do Rosyi, mającą na celu złożenie 
odwiedzin potężnemu rosyjskiemu dworowi cesar­
skiemu, który zawsze obdarzał serbskie państwo 
i serbski Ind życzliwością i przyjaźnią. Wskutek 
miecenia cara rosyjskiego towarzyszyć będą kró- 
owi rosyjski reprezentant na serbskim dworze 
^ersiani i attache wojskowy bar. Taube. Po od­

wiedzeniu Rosyi pojedzie król Aleksander z orsza- 
liem przez Warszawę i Wiedeń do Ischl, ażeby 
odwiedzić anstryacki dwór cesarski, który również 
stale okazywał narodowej dynastyi Obrenowiczów 
uczucia życzliwości, a królestwu serbskiemu obja­
wiał także szczerą, po sąsiedzku przyjazną uprzej 
mość. Orszak królewski składają pp : marszałek 
dworu pułkownik Kosta Jankowicz, guwerner kró­
lewski pułkownik sztabu jeneralnego Jan Misko- 
wicz, pierwszy adjutant major artyleryi Ilia Cy-

rycz, adjutant major piechoty Milan Michajłowicz, 
lekarz przyboczny Dr Iwanowicz, oraz sekretarze 
ministeryalni Branka Petrowicz i Michał Risticz. 
Jesteśmy przekonani, źe cały naród serbski otoczy 
podróż królewską do obu dworów cesarskich naj- 
serdeczniejszemi życzeniami i najszczerszemi u 
czuciami i że wszyscy synowie tego kraju błagać 
będą Wszechmocnego, żeby pobłogosławił podróż 
oraz żeby wszystkiemi krokami króla i jego do­
radców, dla dobra i szczęścia kraju i tronu tak 
kierował, iżby podróż ta przyniosła jaknajobfitsze 
owoce serbskiemu ludowi i domowi królewskiemu “

Oprócz tego zawiera dziennik urzędowy nastę­
pujące zawiadomienie: „Na podstawie artykułu 7] 
konstytucyi krajowej ogłaszamy: Ponieważ rejent 
królewski Joan Risticz udaje się na jakiś czas 
jako towarzysz JKM. Króla Aleksandra za gra- 
nicę, przez czas jego nieobecności sprawami pań­
stwa zawiadywać będą z pełną władzą rejenci 
królewscy, jenerałowie Costa Proticz i Joan Beli- 
markowicz, którym Joan Risticz na podstawie ar­
tykułu 71 konstytucyi pozostawił pisemne oświad­
czenie, że z góry na wszystko się zgadza, co oni 
w zakresie władzy przysługującej im na mocy 
konstytucyi zarządzą.“ Proklamacya ta za ipatrzo 
na jest podpisami trzech rejentów i kontrasygna 
turą całego gabinetu.

Z Reni donoszą, że przybyli tam jenerał Ara 
po w i pułkownik Paszkow, którzy jako reprezen 
tanci cara przywitać mają króla Aleksandra. Wia 
domość o zamierzonych odwiedzinach króla na 
dworze niemieckim potrzebuje jeszcze potwier­
dzenia.

Belgijski minister spraw zagranicznych książę 
de C h i m a y ma podobno ustąpić podczas feryj 
parlamentarnych. Miejsce jego zajmie prawdopo­
dobnie książę d’Ur s e l ,  obecny gubernator w Hen- 
negau.

Referent sprawy r e w i z y i  k o n s t y t u c y i  
w belgijskiej Izbie deputowanych, poseł gandaw- 
ski de Smet de Naeyer, ukończył już pracę nad 
referatem, który wkrótce przedłożony będzie Izbie. 
W bieżącej sesyi nie przyjdzie jednak do dysku 
syi szczegółowej.

Sprawa ostrzeliwania czarnogórskiego parowca 
w Scutari, jeszcze wcale nie została załatwiona, 
a już nowe zajście dało powód do powtórnej 
w y m i a n y  n o t  między rządem c z a r n o g ó r ­
s k i m  a P o r t ą .  Muzułmańscy Albańczycy, ze 
szczepu Malissorów, popełnić mieli gwałt na dziew­
czynie czarnogórskiej w Karatoprak; wskutek te 
go rząd książęcy wezwał Portę do aresztowania 
i ukarania winnych; w przeciwnym razie rząd 
byłby zmuszouy wzbronić • M^łissorom ws ępu do 
Karatopraku, gdzie posiadają własne pastwiska. 
Porta poleciła gubernatorowi w Scutari, żeby na­
tychmiast wdrożył odnośne śledztwo i winnych 
przykładnie ukarał; wykonanie groźby rządu czar­
nogórskiego miałoby bardzo przykre dla tureckich 
poddanych skutki.

Z granicy czarnogórsko-bercegowińskiej dono­
szą także o rozruchach, wywołanych jednak tym 
razem z czarnogórskiej strony. Pod Zljeme, w po­
wiecie Bilek, przyszło do krwawego starcia po­
między bandą Czarnogórców a patrolem austrya- 
ckiej żandarmeryi. Depesze z Cetynii zaprzeczają 
całemu zajściu.

Korespondencya „Czasu!1
Petersburg 17 lipca.

(+ )  Na stosunkach rosyjsko-finlandzkich można 
najlepiej wypróbować słuszność znanego przysło­
wia: „Daj kurze grzędę . Czytając dzienniki 
rosyjskie różnych odcieni, z bardzo małym tylko 
wyjątkiem, przyjść można do przekonania, iż w ma- 
e j , półtrzecia miliona mieszkańców wynoszącej 
rinlandyi, stumilionowy olbrzym rosyjski doznaje 
trzywd i ucisku. Rozumie się samo przez się, że 
trzeba chyba łatwowiernych czytelników Moskow. 
Wiedomosti, aby przypisywać owym skargom 

jakiekolwiek znaczenie, skoro do przesytu naczy­
taliśmy się w ciągu ćwierci wieku różnorodnych 
skarg na rzekomy ucisk narodu rosyjskiego nad 
Wisłą, Bałtykiem, w kraju Zakaukazkim i wszę­
dzie, na wszystkich kresach, gdzie tylko mieszka­

ją współobywatele innej wiary i innej narodowo­
ści. Kto tak często kłamał i kłamie, temu oczywi­
ście wiary się nie daje.

Ale przypatrzmy się, jak w istocie rzeczy wy­
gląda owo pokrzywdzenie narodu panującego, zdo­
bywczego, w tym zakątku rozległego państwa. 
Przedewszystkiem zaznaczyć należy, że Rosyanin 
w Finlandyi jest gościem w całem znaczeniu tego 
wyrazu U tych nawet pisarzy i dziennikarzy ro 
syjskich, dla których i Ruś i Litwa i ziemie nat 
bałtyckie są „od wiekówu krajem rosyjskim, gdzie, 
według często powtarzanego wyrażenia się Puszki­
na, wszędzie „Rusią pachnie" — Finlandya jest 
jeszcze dotąd krajem szwedzko fińskim. Naród pa 
nujący, z powodu autonomicznego ustroju krają i 
urzędowania w języku nierosyjskim, liczy tam nad 
zwyczaj mało przedstawicieli: wojskowi, kilka ro­
dzin urzędników z biorą jenerał gubernatorskiego, 
nieco kupców i marynarzy — oto i cały świat 
rosyjski w. księstwa. Tymczasem dla tej garstki 
robi się i ze strony rządu i ze strony kraju stosun­
kowo nadzwyczaj wiele, a krajowcy niejednokro­
tnie składali dowody, iż rozumieją należycie obo­
wiązki, jakie na nich wkłada przynależność do 
państwa rosyjskiego. I tak np.: w szkde kadeckiej 
finlandzkiej wszystkie przedmioty, wchodzące w za­
kres sztuki wojennej, wykładają się po rosyjsku; 
w Wyborgu założono przed laty ośmin szkołę re­
alną z językiem wykładowym rosyjskim; we wszy­
stkich gimnazyach klasycznych na nankę języka 
rosyjskiego przeznaczono po 20 godzin obowiąz 
kowych tygodniowo, a w gimnazyach realnych 
nawet po 22. Ze skarbu krajowego finlandzkiego 
wydają się corocznie znaczne stypendya dla tych, 
którzy pragną w Rosyi nabyć praktycznej znajo­
mości języka rosyjskiego. W Helsingforsie, stolicy 
kraju, istnieje teatr rosyjski, subweneyonowany 
przez rząd, w którym naturalnie, dla dogodzenia 
gustowi inteligencyi narodu panującego, można się 
raczej delektować lichą operą włoską lub opere­
tką, jak poznać poważny repertoar dramatyczny 
rosyjski. Obecnie powstał projekt założenia gaze­
ty politycznej rosyjskiej przy poparciu materyal- 
nem ze strony rządu. Oczywiście, że i ją otrzy- 
mają — i to redagowaną w duchu dzisiejszego 
systemu: na wieść bowiem o zamiarze wydawania 
gazety, snbwencyonowauej przez rząd, zgłosili się 
dwaj literaci: p. Fraser Finlandczyk i Gołowin 
Rosyanin z prośbą o pozwolenie na wydawnictwo 
gazety rosyjskiej. Ponieważ obaj są w podejrzeniu, 
iż sprzyjają autonomii finlandzkiej, więc pozwole­
nia nie otrzymali. Otrzyma je niezaprzeczenie ktoś 
ze szkoły smutnej pamięci Katkowa.

Wobec faktów powyższych, spytać się zbiera 
ochota: czegóż może jeszcze pragnąć garstka przy­
byszów rosyjskich w Finlandyi ? Ale znów wraca 
nam na pamięć cytowane wyżej przysłowie, iż 
kura, posiadłszy grzędę, ogląda się za czemś 
więcej. . . .

Historyk i publicysta W. Tepłow daje w czaso- 
ńśmie lstoriczetkij Wiestnik zajmujący obraz tej 

systematyczności i wytrwałości, z jaką Rosya dą 
żyła do zrealizowania swych planów i zamiarów 
względem stopniowego opanowania morza Czarne­
go. P. Tepłow, kreśląc życiorysy przedstawicieli 
Rosyi u wysokiej Porty, łączy je w jedną całość, 
jakby nicią czerwoną — konsekwencyą polityki 
wschodniej tego państwa.

O żegludze na morzn Czarnem marzyli już po 
irzednicy Piotra W. na tronie moskiewskim. Ale 
od Piotra W. polityka Rosyi w tym kierunku 
irzybrała charakter zdecydowany i weszła na dro­

gi, wiodące do urzeczywistnienia. Celem poparcia 
swych postulatów, Piotr W. wysłał do Konstan­
tynopola posła Ukraincewa nie drogą lądową, 
ecz na okręcie wojennym „Kriepośt" („Twier­

dza"), z poleceniem, aby zarzucił kotwicę, przy 
towarzyszeniu salw armatnich, przed samym Se 
rajem. Pojawienie się okrętu wojennego rosyjskie­
go, we wrześniu 1699 roku, na wodach Bosforu 
wywarło nadzwyczaj przykre wrażenie nietyle 
może na samych Turkach, ile na posłach zagra­
nicznych przy dworze sułtańskim. To też ci osta­
tni, a zwłaszcza posłowie angielski i holenderski, 
wszelkimi środkami utrudniali układy Ukraincewa 
z rządem tureckim. „Od posłów — skarży się 
Ukraincew — cesarskiego, weneckiego, angiel­
skiego i holenderskiego nie otrzymujemy żadnej 
pomocy; wszyscy oni obłudnicy i intryganci." Po­

seł rosyjski musiał robić ze swych wymagań je- 
dnę ofiarę po drugiej, a jeżeli Turcy nie znaleźli 
odpowiednich argumentów do umotywowania od­
mownej odpowiedzi, to im nasuwali takowe posło­
wie zagraniczni.

Kiedy następca Ukraincewa, kniaź Galicyn, 
ustnie nalegał na rząd turecki, aby otworzył mo­
rze Czarne dla żeglugi rosyjskiej, odpowiedział 
wielki wezyr temi słowy: „Sułtan patrzy na mo­
rze Czarne, jak na wnętrze swego domu, dokąd 
nie należy puszczać cudzoziemca; sułtan pręlzei 
rozpocznie wojnę, jak wpuści obce okręty na mo­
rze Czarne." Pomimo tak stanowczych odpowiedzi 
ze strony rządu tureckiego, dyplomaci rosyjscy 
nieustannie, przez cały wiek XVIII, nalegali na 
otwarcie dla Rosyi morza Czarnego.

Ale i w innym kierunku była konsekwentną 
polityka rosyjska na Wschodzie: liczyła zawsze 
bardzo wiele na poparcie Greków i Słowian z po­
wodu wspólności wiary. Już poseł Wieszniakow, 
za panowania cesarzowej Elżbiety, marzy o utwo­
rzeniu silnego państwa chrześeiańskiego na pół­
wyspie bałkańskim. Oto, co tenże pisze o chrze 
ściańskich poddanych Turcyi: „Podczaę ostatniej 
wojny, nie mogąc ukryć swych sympatyj dla Ro­
syi, doznawali okropnego prześladowania i umie­
rali z imieniem Rosyi na ustach. Taka miłość ku 
nam wymaga z naszej strony wzajemności" i dla­
tego wystawiał swemu rządowi konieczność — za­
kładania w Rosyi osad z wychodźców chrześciań- 
skich z Turcyi. Nader zajmującym jest ustęp, w któ­
rym Wieszniakow wykazuje korzyści dla Rosyi, mo­
gące wyniknąć ze zburzenia państwa tureckiego, 
a utworzenia na jego miejsce silnej monarchii 
chrześciańskiej. „Zdobylibyśmy dla siebie — pi­
sze poseł rosyjski — pokój i nieobliczone korzy­
ści na wiele wieków przez utworzenie takiego 
państwa, które, bez narażenia własnego bytu, nie 
mogłoby odstąpić Rosyi z powodu wspólności in­
teresów i oddalenia swych granic. Austryę nale­
żałoby zachować dla trzymania Francyi na wo­
dzy, a zamiary tejże Francyi nie mogłyby sięgać 
tak daleko. Tym sposobem równowaga Europy 
byłaby zależną od Rosyi i od tego nowego pań­
stwa na półwyspie bałkańskim." Takie projekta 
układali dyplomaci rosyjscy na ćwierć wieku pra 
wie przed rozbiorem Polski!

L is ty  U n itów .
CZĘŚĆ DRUGA.

L is t  X X X V I.
Orenburska gub. 12 października 1890.

N. b. p. J. Cb.
Wielebny Ojcze i Nauczycielu! My twoje dzieci, 

wygnańcy, zanosim nasze najserdeczniejsze życze­
nia z całą gorącością serca i duszy, życząc Wie- 
ebnemn Ojcu szczęścia, zdrowia i dobrego powo­

dzenia. .. Teraz donoszę W. Ojcu o naszem życiu 
i :  powodzeniu. Dzięki Bogu zostają nasi bracia 
wszyscy żywi i cokolwiek zdrowi, tylko z powodu 
ciężkiego klimatu dużo chorują na febrę i na ból 
głowy, bo tu bardzo nierówny klimat. Latem było 
ciepła na 47 stopni, a po takiem gorąca czasem 
następuje jutro mróz. A co się rzecz ma o naszym 
interesie, to jednakowo, jak było. Co miesiąc pisze 
naczelnik stanowy o nas raport i podaje do guber­
natora, a w tym raporcie pisze, że my żyjem spo­
kojnie i sprawiedliwie. Czem się kto zajmuje i że 
do cerkwi nie chodzim.

Na wiosnę odebraliśmy odpowiedź na naszą 
jrośbę, cośmy podawali na imię ministra dzieł 
spraw) wewnętrznych. Więc dał nam odpowiedź 

taką, że Unici wysłani w Orenburską gubernię na 
dwa lata, a po ukończeniu dwóch lat (będą mogli 
iść) gdzie kto chce. I mówił sam poważny pan gu­
bernator, że puszczą nas do domu. Więc my też 
czekali uwolnienia około św. Piotra, ale na nic 
wyszło i teraz niema nic. Widać u Rusa taka 
jrawda, jak u piekielnego pana. Teraz nawet 
wstydzą się przyznać (żeśmy tu wysłani) za wiarę, 
tylko mówią, że nie uznają naszej wiary i poczytali' 
nas za s e k t a n t ó w  p o l s k o - j e z u i c k i e j  p r o ­
p a g a n d y .  A teraz, mówi, uznali waszą wiarę, 
jako prawdziwą i teraz was puszczą, ale nie pręd­
ko. Ale to im trzeba tak mówić. Żebyśmy byli

Nasi żydzi a nasz język.
Gorliwy opiekUn : ,

skiego ś. p. Dr F. g  eu6 z n a w c a  języka pol- 
trzecie powiększone wvH° ■ ’ druknjąc w r. 1872 
ka: O skażeniu języka  « z®; -Weg0 c.enneg° dzie}- 
umieścić w przedmowie ie^°> n' e wahał się 
przyszłość naszego języka w ’ uPełnych obawy 0 
dowodnił, że źle się dzieje ,  , ążeczce 8WeJ u' 
bem narodowym, żeśmy zapomnf? na®zym skar 
przodków naszych, a skazili jah e‘‘ P ^ n ę j  mowy 
zami i wyrażeniami obcemi. Zaklina 6 Wyra- 
■>« npamiętali, a otoczyli m i ł o ś c i ab5*my 
chronę i obronę naszej narodowości ? ^
daak , świadom, jakiemu zepsuciu uieei : Jf '
»czas to pokaże, czy się nie odezwał zapóżnn
fO 8 ŁCf°  ? ie j e8t głosem wołającego na puszczy'"
v skażeniu języka , 1872, str. XIV). ^ '
SkoM8 8twderdzd, dzięki Bogu, że obawy § p 
zdani by}y Plonne. Nie podzielamy wprawdzie
dobrze y ’ któJ zy 8ądziG że my teraz ju i wcale 
Spraw .P°‘8au niówimy i piszemy (Muzeum, 
szkńl 2Z j n.*e z walnego zgromadzenia nauczycieli 
tym ,r.e, n'eh w r. 1890), owszem przyklaśniemy 
Przecie* Zy’ cbo.ciaż dobrze władają językiem, 
język ‘ i Przyzna.li się otwarcie i publicznie, że 
zów i WCa,le ie8zcze nie jest wolny od wyra- 
rosviak^£rażeń obcych, jeżeli nie niemieckich lub 
•ny nH j  fonenskieb, mimo to jednak może- 

owodmć, że ostatniemi czasy wiele zrobili

śmy, aby językowi swemu przywrócić czystość i 
świetność, do jakiej wznieść się może i już nie­
raz w przeszłości się podniósł.

Powiedzieliśmy sobie, że język nasz, jakim my 
teraz mówimy i piszemy, jest dość lichy, uznali­
śmy błąd, uczyniliśmy tem samem pierwszy krok 
ku poprawie. Zaopiekowaliśmy się następnie tam, 
gdzie sprawiedliwe rządy naszych zamiarów nie 
udaremniały, nauką swego języka w szkołach. — 
Wys. Rada szkolna lwowska i galicyjskie Towa­
rzystwo nauczycieli szkół średnich pracują nie bez 
widocznego skutku, by nauce języka ojczystego 
nadać jak najlepszy kierunek. Ułożono nowe „Wy­
pisy polskie," rozesłano gronom nauczycielskim 
plan nauki języka polskiego, polecono nauczycie­
lom wszystkich przedmiotów, wykładanych w szko­
łach, jak najstaranniej baczyć na to, aby ucznio­
wie przestrzegali czystości języka. W pismach pe 
ryodycznych, a nawet codziennych, wszędzie w li­
teraturze drukowanej widoczna jest staranność, 
aby język był czysty, coraz to mniej lekkomyśl 
nego każenia. Sumienny krytyk nigdy prawie nie 
pominie językowej strony książki, którą ocenia.

Jest więc powszechne usiłowanie, by językowi 
naszemu przywrócić czystość i piękność, jaką się 
odznaczał nieraz w przeszłości. Chociaż do celu 
jeszcze nieblisko, jednak przy wytrwałej pracy 
i zupełnej świadomości dróg, któremi do upragnio- 
nej mety iść trzeba, da się wszystko zrobić.

Aby zaś poczciwej, a tak żywo nas obchodzą- 
eej sprawie szybsze wywalczyć zwycięstwo, trze- 
ba usuwać przeszkody, które pracę, jeżeli nie 
udaremniają, to co najmniej bardzo opóźniają i

utrudniają. Chcemy złe wytępić, podcinajmy ko­
rzenie, które mu ożywczych dostarczają soków. 
Wiele jest źródeł, zanieczyszczających nasz oj 
czysty język: jedne z nich biją obficiej, inne sła­
biej ; jedne można zamknąć, na drugie niema środ­
ków ubezwładniających.

Do źródeł, wprowadzających do języka naszego 
cudze wyrażenia i zwroty, psujących go bardzo, 
a rwących jednocześnie prawidłowy tok nauk 
w naszych szkołach, musimy zaliczyć „żargon 
żydowski," którym mówi przeważna część Izraeli­
tów, wpośród nas zamieszkałych. Nie używają 
żargonu tylko ci żydzi, którzy, wychowani wpo­
śród nas i razem z nami, nauczyli się szanować 
język narodu, wśród którego żyją i do którego 
chcą należeć, który przodków ich gościnnie do 
siebie przygarnął, dając im w swym kraju przy­
tułek wtedy, gdy im go inne ludy bezwzględnie 
odmawiały.

Znajdzie się w dalszych wywodach niejedno 
przykre dla żydów słowo, zapewniam jednak, że 
nienawiść mem sercem nie włada, domagamy się 
tylko tego, co słuszne i sprawiedliwe, co Izraelici 
z własnego popędu dawno już uczynić byli po­
winni, co wreszcie , im samym li tylko korzyści 
przynieść może. Żądamy stanowczo, aby żydzi, 
żyjąc wpośród nas i z nas, szanowali nasz język, 
aby go się uczyli, a nie trzymali się zawzięcie 
swego brzydkiego żargonu. Zresztą trzeba tu po­
wtórzyć znane przysłowia: „Prawda nie głaszcze; 
prawda w oczy kole" — „Prawdę mówić a nie 
obrażać, trudno."

Żyją żydzi wśród nas dość gęsto, z konieczno­

ści obcujemy z nimi wszyscy, wszyscy słyszeliśmy 
ich żargon i nie możemy twierdzić, że on na nasz 
język zgubnie nie działa. Ktoby wątpił, niech się 
przysłucha językowi służących polsko-chrześciań- 
skich, przebywających przez czas niejakiś w domu 
rodziny żydowskiej, mówiącej żargonem.

Ale nikt nie ma tyle sposobności do zbadania 
zgubnego wpływu żargonu, co nauczyciel. Najwię­
cej ma jej widocznie nauczyciel szkół ludowych, 
gdyż on pierwszy styka się z dziećmi żydow- 
skiemi, jeszcze żadną nauką z żargonizmów nie- 
oczyszczonemi.

Niestety, ma i nauczyciel szkół średnich jeszcze 
dość dużo takiej sposobności i to nietylko w samych 
najniższych klasach gimnazyalnych. Jestem sam 
nauczycielem gimnazyalnym, uczę języka polskie­
go i niemieckiego w gimnazyum, w którem mnó 
stwo jest żydów; codziennie słyszę wielu uczniów 
izraelickich mówiących po polsku i po niemiecku, 
czytam co tydzień kilkadziesiąt ich ćwiczeń sty­
listycznych w obu językach, mam więc aż nadto 
sposobności śledzić zgubne wpływy żargonu na 
oba języki. Język niemiecki tu pomijam, bo piszę 
tylko o polskim.

Długo gromadziłem materyał, aby się przeko 
nać, czy żargon żydowski w istocie tak zgubnie 
działa na nasz język i tamuje prawidłowy tok 
nauki szkolnej, jak^ mi się to na samym wstępie 
do zawodu nauczycielskiego na pierwszy rznt oka 
wydawało. Wypisywałem więc skrzętnie z ćwiczeń 
stylistycznych polskich uczniów izraelickich to 
wszystko, co żargon wniósł złego do naszego ję ­
zyka; zapisywałem błędy, jakich się ciż sami

uczniowie dopuszczali w ustnem używaniu języka 
polskiego; obliczałem, ile to czasu trzeba zmarno­
wać w szkole z powodu żargonizmów. Koledzy 
udzielali mi swoich spostrzeżeń; zebrany materyał 
przekonał mnie, że z wielu względów należy sta 
nowczo wystąpić do w alti odpornej i zaczepnej 
przeciwko tej „zarazie" naszego języka i pladze 
naszej szkoły.

Zważywszy, że każdy ma łatwą sposobność po­
czynienia w tym względzie własnych spostrzeżeń, 
a zwłaszcza że koledzy, uczący w gimnazyach 
wschodnio-galicyjskich, z pewnością coś więcej, 
aniżeli ja, w tej sprawie powiedziećby mogli, nie 
potrzebowałbym swego twierdzenia popierać przy­
kładami; ponieważ jednak wszyscy na to, co czę 
sto widzimy i słyszymv, nie zwracamy należytej 
uwagi, ju t z tego samego względu przytoczę kilka 
próbek.

Biorę tedy stos karteczek, na których spisałem 
swe spostrzeżenia, i czytam na pierwszej: „ Wtedy 
ptaki poczęli narzekać, co (ma b y ć : że) nie usłu­
chali narzekań jaskółki." -  A znów na innej jest: 
„Wisz, co ja  robię, co mi się podoba." — Znów 
z innych odpisuję: „W bzwecyi trudnią się wielu 
ludzi z połowem ryb"— „tupa z nogamiu —  ro­
dzina gromadzi się do stołu jadalnego trzy razy 
dnia, tj. jutro, w południe i w nocya — „Jugurta 
podzielił się z panowaniem między Adherbalem 
a Hiempsalem".

D r  A n to n i  K a r b o w ja k .  

(Dokończenie nastąpi).
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wzięli ziemię, toby był nas więził bez końca. Boć 
i teraz, kiedy zajdziem do gnbernatora i prosimy 
o sposób życia, to mówi: bierzcie ziemię! Ale my 
odpowiadamy, że my mamy swoją i nikomuśmy 
nie sprzedali swojej (ziemi). A tak ciasno (nas) 
trzyma, że i ze wsi nie da wyjść. Jeden z na 
szych braci oddalił się, to przysądzili mu 25 rubli 
kary albo 15 dni aresztu.

A co W. Ojciec chce wiedzieć, ile nas jest, wy­
słanych w r. 1888, to niewiadomo mi dokładnie, 
bo nas w pobliższyeh powiatach orenburskim i or 
skim, jest 16 familij, a dusz 114. A cztery familie 
poszły od nas daleko za góry, w Czelabiński po­
wiat i od nich nie mamy żadnej wiadomości. Po 
dobno oni biorą karmowe i sieją, to nam się zdaje, 
że nie dobrze robią, boć kiedy nie chcemy ziemi 
od rządu przyjąć, to nie trzeba i najmować. To 
i na to potrzebujemy rady W. Ojca.

A co się tyczy nowin, to właśnie zabrali i 
starych żołnierzy i nowych, czy jedynak, czy nie 
jedynak, zabrali wszystkich, bo spodziewają się 
wojny, ale mówią, że naszemu carowi nikt nie da 
rady, bo nasz car batiuszka, to ziemnoj Boh, kędy 
się obróci, wszędzie jego dzieło i dział. Więc oni 
go mają jakby za bożka, bo ci ludzie tutaj to 
zupełnie są w podobieństwie pogan. Czarodziejstwo, 
wróżbiarstwo, cudzołóstwo, to u nich w zwyczaju. 
Jak co zgubi, to zaraz idzie do wróżek. Jak gło­
wa zaboli, czemprędzei do zamawiaczy. Nawet pop I 
batiuszka jest czarodziej. Ma sobie taką strzałkę, j  
jak to bywają w marglu i jeśli kogo co zaboli, 
to idzie do popa, a on trzy razy tą strzałką opro 
wadzi, bo mówi, że to gromowaja streła i coś tam 
szepce i to ma pomódz. Co się tyczy gospodarzy, 
to każdy ma domowego czarta w swoim domu 
i mówią, że bez niego nie może być żaden dom. 
Jeśli która kobieta jest brzemienna, to ją tak czart 
zeszczypie, że strach patrzeć na nią. 1 to nie jest 
żadna powieść, bo sam widziałem siniaki na ciele. 
Mówią kobiety, że do dwunastej, pokąd kur nie 
zapieje, to im spać nie da.

Ale to wszystko nic dziwnego, boć jak się wi 
dzi, to czyste pogany, gorsze od na gorszej sekty. 
Niby nazywają się chrześcianie, a gorsi dziesięć 
razy niż bisnrmany, aż strach patrzeć na to. Za­
tem kończę mój list, całuję Wielebnego Ojca ręce 
i nogi, polecając się modlitwom W. Ojca i całego 
Kościoła rzymsko katolickiego, co daj nam Panie 
Jezu, abyśmy mogli przezwyciężyć i otrzymać, cze­
go pragniemy.

L is t  X X X V I I .
O r e n b u r s k a  g u b e r n ia  6 listopada 1890 r 

N. b. p. J. Chr.
Wielebny Ojcze i Nauczycielu i Opiekunie, nas 

wygnańców! w najpierwszem naszem synowskiem 
przemówieniu, zanosim nasze serdeczne życzenia 
z całego serca i duszy, życząc w. Ojcu nawzajem 
szczęścia, zdrowia i dobrego powodzenia, choć tu 
na tym białym i zimnym papierze, ale gorącem 
sercem. Przytem dziękujem Ojcu wszyscy razem 
bracia wygnańcy, za dobroczynność i przychylność 
i pamięć o nas, bo jak żebyś mógł się w. Ojcze 
i opiekunie nasz nazywać inaczej, gdyż jesteś zu 
pełnym naszym Ojcem. Zatem całujem Ojcu ręce 
po niezliczone razy i dziękujem . . ., które nam 
teraz bardzo potrzebne, boć zimą tu żyć trudno i 
wcale niemożebnie. Co prawda, niektórzy nasi 
bracia muszą chleba prosić, bo inaczej żyć nie 
mogą.

Co też o naszych interesach, to nie słychać mc 
nowego, a co Ojciec mówi, że o nas nic nie wie­
dzą, to jakże to może być prawda? Przecież on 
od nas odebrał próśb, coby ich na trzy wozy nie 
zabrał. Czasami dawał jakąkolwiek odpowiedź, a 
najwięcej bez posledstwija ') — i jeszcze mówią, 
że nie wiedzą o nas! Ale to oni zwykli tak mó­
wić, bo widać, że teraz trochę boją się Boga. Do­
piero tu w Rosyi zabrali starych żołnierzy i sego 
towe,2) do uczenia mustry, bo widać czują bicz 
na siebie, ale się nie poprawią, aż przyjdzie na 
nich czas, jak niegdyś na Sodomitów i Gomorej 
czyków. Teraz właśnie w gazetach publikują, że 
zrobią chełmską gubernię i przyłączą do Małoro- 
gyi, a grunta podzielą na ruski lud. Oto sidło już 
najłatwiejsze będzie dla niego, boć w ten sposób 
najwięcej nałapie. Ale Bóg na niebie, co zechce, 
to uczyni. Mają odłączyć wszystkie cztery powia 
ty unickie od gubernii Siedleckiej i 4 powiaty od 
Lubelskiej. .

Pyta się Wielebny Ojciec o szkoły na Podlasiu. 
Otóż teraz jest bardzo dużo szkół, a nawet gimna 
zya, ale w tych szkołach uczą dzieci schizmy i 
różnych historyi o carewiczu Iwanie itd., ale o Bo­
gu tam nikogo nie uczą. Ja  sam uczony byłem 
w domu a nauczycielem moim był stryj i uczy­
łem się pisać po polsku i po rusku i maleńko też 
po łacinie. Tak też każdy z naszych braci nie 
uczony inaczej, bo jakże iść do szkoły, kiedy na­
wet zabraniają mówić po polsku, a cóż dopiero 
czytać. Ale i w domu zabraniają się uczyć, bo 
skoro się uczą dzieci w domu, to przyleci policya 
i nauczyciela do więzienia wtrąci, a dzieci osą­
dzą na karę za to, że nie idą do szkoły. A le  n a  
P o d l a s i u  i e 81 t a k i  z w y c z a j  w n a r o d z i e ,  
ż e b y  k a ż d y  u m i  ał  p r z y  n a j  m n i e j  c z y t a ć ,  
bo b e z  k s i ą ż k i  w s t y d z ą  s i ę  i ś ć  do Ko 
ś c i o ł a .  Katechizmu uczą się też dzieci u dobrych 
lu d z i ............................................... ..............................

*) Bez skutku.
«) Ma być segodowe, tj. tegoroczne powołanie.

myśftej p lityki skarbowej, ludność japońską stra­
sznym ciężarem podatkowym. Zwłaszcza admini 
stracya państwowa była kosztowną aż do rozrzut­
ności i pochłaniała rok rocznie olbrzymią, lwią 
część dochodów. Parlament japoński zrozumiał też 
odrazu i bardzo trafnie najwalniejsze swoje za­
danie. Prawie z zupełnem pominięciem kwestyj 
czysto-politycznych (a nie trzeba sądzić, że na 
tym dalekim wschodzie jest ich mniej, niż gdzie­
indziej), stanął jedną wielką opozycyą skarbowo- 
polityczną do walki z rządem. Zjawisko dziwne 
i rzadkie: rząd znalazł się w parlamencie nie 
wobec w i ę k s z o ś c i ,  ale wobec j e d n o m y ś l  
n o ś c i  o p o z y c y j n e j ,  a wytworzenie większo­
ści, popierającej rząd, stało się, nie jak gdziein­
dziej bywa, trudnem i niewdzięcznem, ale wprost 
niemożliwem zadaniem. I rozpoczęła się odrazu 
u wstępu nowej ery walka między władzą prawo 
dawczą a wykonawczą, której rezultat był z góry 
jasny i łatwy do przewidzenia. Wszystkie sym- 
patye narodu, będącego właśnie w epoce miodo­
wych miesięcy ze swoim parlamentem, były oczy­
wiście po stronie tego ostatniego. Z drugiej zaś 
strony rząd japoński nie miał w łonie swojem 
żadnego Bismarcka i nie posiadał też wprawy 
w urządzaniu najmniejszych nawet zamachów sta­
nu. Zresztą zamach teki byłby w pierwszym mie­
siącu konstytucyi skandalem, na który nawet ja 
kiś japoński żelazny, czy blaszany kanclerz, nie 
byłby się odważył.

Rozpoczęła się więc w ramach konstytucyi po­
rządna, prawidłowa, całkiem europejska, dosyć 
przewlekła dyskusya budżetowa, która jednak ze 
względu na zaciętość i konsekwencyę młodziu­
tkiego parlamentu bardzo była ciekawą i zajmu­
jącą. Była chwila, w której rząd zdecydowany 
był rozwiązać nowonarodzoną Izbę poselską, mia­
nowicie wówczas, gdy skrajna lewica (a parla­
ment miał tylko dwie lewice, skrajną i umiarko 
waną) zażądała redukcyi budżetu rozchodów o 10 
milionów jenów (przeszło 20 milionów złr.); było 
to żądanie rzeczywiście skrajne, jeśli zważymy, 
że cały budżet wydatków wynosi około 80 milio­
nów jenów. Wtedy to nawet dzienniki japońskie­
go centre gauche wystąpiły przeciw tym nieprze 
jednanym i wykazały, że redukcya w wysokości 
6,300.000 jenów jest najzupełniej wystarczającą 
Łatwo zdołano skłonić zapaleńców do ustępstwa, 
ale przyjąwszy tę cyfrę za podstawę żądań, par 
lament, jak jeden mąż, stał przy niej i nie ustą 
pił na włos jeden. Ustąpił wreszcie rząd i zgo­
dził się na przedłożenie nowego budżetu Łbie. 
W tym nowym budżecie tylko lista cywilna Mi 
kada pozostała nietkmęta w kwocie 3,000.000 
jenów, zresztą etat każdego ministerstwa okrojo­
no, czasem dość znacznie (etat skarbu o przeszło 
dwa miliony jenów). Charakterystyczną cechą en 
ropejskośń parlamentu japońskiego, że najdro­
bniejszej, bardzo nieznacznej redukcyi 210,000 je ­
nów uległ etat wojenny.

W zasadzie więc parlament jap ński odniósł 
świe'ne zwycięstwo, choć naturalnie nie mógł od­
razu w pierwszej swej sesyi doprowadz ć do sku 
tku całości zamierzonego dzieła reformy skarbo­
wej, od którego zresztą odstępować niema bynaj­
mniej zamiaru. A teraz co zrobić z uzyskanych 
w ten sposób oszczędności budżetowych? Tej kwe- 
styi Izba japońska nie rozstrzygnęła dotąd, zosta 
wiając ją s bie na sesyę jesienną. W sesyi tej 
dopiero zarysują się na prawdę różnice zdań w ło­
nie samegoż parlamentu, bo właśnie pytanie, jak

Z usposobienia tego, bardzo łatwo dającego ■ względzie polecenia wystosowała dyrekcya wyja
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— skorzystali zręczni owi działacze nietylko, aże­
by unicestwić te wszystkie zamiary dobroczynne, 
które powziął i po części przygotował car Ale­
ksander II i żeby odsunąć tych mężów, którzy 
znajdowali się w otoczeniu jego i następcy i byli 
współpracownikami owych pomysłów, jak Loris- 
Melikow i przeznaczonymi na wprowadzenie ich 
w życie, ale ażeby wstrząśniętemu do żywego u- 
mysłowi młodego cara nie pozwolić przyjść do 
równowagi i uspokojenia, ażeby nawet pokrzyżo­
wać wpływ tak szlachetnej niewiasty, jaką jest 
żona cara, duńska księżniczka Dagmara, utrzy­
mując go ciągle w obawie doczekania się podo­
bnego losu, jaki spotkał ojca, a zatem chwytania 
się środków represyjnych, jakie rzekoma troskli­
wość doradców jego rozbudzanej bez przerwy po­
dejrzliwości mu podsuwała.

Żadne kłamstwo, żadne oszczerstwo działaczom 
tym nie było wstrętnem, ażeby go nie użyli na 
przytłumianie szlachetnych usposobień młodego 
cara, na rozniecanie obawy jego i podejrzliwości 
przeciw wszelkim pomysłom liberalniejszym i wy- 
rozumialszym, jako wzmacniającym jedynie zwo­
lenników przewrotu społecznego i politycznego, 
a nastających na dynastyę i jego osobę mor­
derców.

Intryga ta tak zręcznie była prowadzoną i tak 
daleko sięgała, że kiedy car pewnego czasu za­
bierał się do podróży wewnątrz kraju, ażeby o- 
sobiście rozpatrzyć się w stosunkach i już pojazdy 
do powiezienia w tę drogę cara były gotowe, na­
gle szef policyi petersburskiej, do tejże kliki 
należący, przypadł do cara z ostrzegającem oznaj­
mieniem, ażeby wstrzymał swoją podróż, gdyż 
mu w niej ze strony strasznego spisku grozi nie­
bezpieczeństwo, kiedy spisek rzeczony istniał je­
dynie w fantazyi intrygantów.

Owe groźne proklamacye, wyroki śmierci i inne 
piśmienne i drukowane ostrzeżenia i pogróżki, ja­
kie car znajdował aa własnem biurku, w książkach 
lub pismach do codziennej służących lektury, pod 
poduszkami własnego łoża i w kieszeniach odzie­
nia swego, podpisane przez nihilistyczny komitet 
wykonawczy, rozumie się, że musiały umysł cara 
napawać najwyższem rozjątrzeniem, tem więcej, 
ile że wszelkie ostrożności i nakazy wytropienia 
zuchwalców do zgoła żadnego nie doprowadziły 
rezultatu. A działo się to bardzo prostym sposo­
bem dlatego, że ci. którym zalecone było śledz­
two w tej mierze, byli s p r a w c a m i  czynności, 
które wykryć i karać było im poleconem.

Ta klika intrygantów samolubnych rozeszła się, 
jak polip tysiącoramienny przez całe życie publiczne, 
polityczne i społeczne Rosyi. Trzyma ona w ręku 
swojem całą machinę rządową i sposobami wyżej 
określonemi i cara, który ciągłą niepokojony o- 
bawą, podsycaną coraz nowemi oszczerstwami, 
czyni i rozporządza jedynie to, co ci jego dorad­
cy mu podsuwają. Ohyda największa podobnej 
działalności w tem leży, że właściwi autorowie 
i inicyatorowie wszelkich prześladowań, których 
ofiary zapełniają kazamaty szltiselburgskie, dzie­
siąty pawilon cytadeli warszawskiej, pustynie i 
&opalnie syberyjskie, albo które teraz tysiącami 
wyrzucane są za granice kraju, pozostają w cieniu, 
zasłonięci puklerzem wiernej służby dla cara. 
W opinii zaś powszechnej, a mianowicie ofiar prze­
śladowaniem najsroższefii dotkniętych, car staje 
jako źródło i autor jedynie odpowiedzialny za u-

śniające rzecz s(.-------
Do kategoryi drugiej, t. j. do zmian jakościo­

wych, wewnętrznych, już dokonanych, zalicza się 
w pierwszym rzędzie zatwierdzenie zaproponowa­
nych ze strony szkoły poprawek w obowiązują­
cym dotąd planie nauki. Istota zmian tych polega 
głównie na obniżeniu godzin w przedmiotach na­
tury przeważnie teoretycznej, a to na korzyść 
nauk więcej praktycznych, oczywiście w grani­
cach, nie naruszających potrzebnej między obiema 
stronami równowagi. Nie wdając się w szczegóły 
zmian tych, podnieść tylko należy najważniejszą

Idach przemysłowych. W wieku, w którym 
zwykle kończy szkoły średnie, t. j. 18—20 
kończący szkołę przemysłową dochodzi do 
dzielnego utrzymania.

K R O MIK A.

się 
lat, 

samo-

Sprawy szkolne.

S zk o ła  p rzem ysłow a  w Krakowie.

w

zużytkować nadwyżkę, jest przedmiotem polemiki I rągające ludzkości rozmaite rozporządzenia i b z 
warstw politycznych narodu i dziennikarstwa |  litościwe ich wykonywanie 
Bardzo silne poparcie znajduje projekt, aby prze 
dewszystkiem obniżyć podatek gruntowy, gdyż 
w tym kierunku ciężar podatkowy bardzo przy­
gniata ludność. Ale nie brak głosów i to powa 
żnych, które radzą użyć tych 6,300.000 jenów 
w zupełnie innym, więcej socyalnym i polityczny na, 
niż ekonomicznym kierunku. Chodzi mianowicie 
o wzmocnienie emigracyi z Japonii, o stworzenie 
lepszego odpływu dla nadmiaru ludności, nieznaj- 
dującej w kraju pracy i zarobku. W tym celu 
zamierzają poprzeć fiiiansowo emigracyę do Au­
stralii i Ameryki południowej, zwłaszcza przez 
zniesienie teksy wychodźczej; byłoby to znaczne 
obcięcie budżetu dochodów. Również pożądanem 
byłoby ujednostajnienie zaludnienia Japonii, skła 
dającej s ę z blisko 3000 wysp i wysepek o bar­
dzo różnem zaludnieniu. Zwłaszcza ogromna wyspa 
Jezo (czyli Hokkaido) licząca tylko 150,000 miesz 
kańców, jest bardzo wdzięcznem polem do tej 
wewnętrznej kolonizacyi, którą rząd mógłby ła­
two skierować w tę stronę za pomocą rozmaitych 
premij i ulg podatkowych.

Oto w krótkości obraz dzis:ejszego stanu poli­
tycznego i parlamentarnego „państwa wschodu 
słońcau (Nippan), jak ojczyznę swoją nazywają 
Japończycy, i w krótkości sprawozdanie z pier­
wszej sesyi ciał prawodawczych tego najmłodszego 
członka rodziny państw konstytucyjnych na kuli 
ziemskiej.

Rewelacye z prywatnego życia  ca ra .

Trzecie sprawozdanie szkoły przemysłowej 
Krakowie, która w obecnym swym ustroju 

istnieje od roku 1885/86, zaznacza na wstępie 
niektóre w organizmie szkoły zaszłe zmiany, a to 
i ilościowe, dotyczące rozszerzenia działalności za­
kładu na dalsze koła na zewnątrz, jak niemniej 
jakościowe, odnoszące się do poprawienia istnie­
jącego planu nauki i podniesienia jej skuteczno­
ści. I w jednym i w drugim względzie sprawy 
pewne już załatwiono, inne jeszcze są w toku.— 
Co do kategoryi pierwszej, wymienić przedewszyst 
kiem należy dokonane w tym roku przyłączenie 
miejskiej szkoły artystycznego przemysłu do tu 
tejszego zakładu. Szkoła ta, od drugiego półrocza 
bieżącego r<>ku szkolnego począwszy, stanowi oso­
bny oddział artystycznego przemysłu, obliczony 
w pierwszym rzędzie na potrzeby malarstwa po 
kojowego i dekoracyjnego. W oddziale tym obok 
dotyczących wiadomości teoretycznych udzielać się 
będzie nauki w calem tego słowa znaczeniu prak­
tycznej, usposabiającej do bezpośredniego po skoń 
czeniu szkoły rozpoczęcia pracy zawodowej.

Dalszem rozszerzeniem w nadmienionym powy­
żej względzie jest kurs specyalny dla maszyni­

stów , prowadzących lokomotywy, urządzony na 
podstawie reskryptu ministerstwa wyznań i oświaty. 
Kurs ten, pierwszy tego rodzaju w zakładzie tu

z nich, dotyczącą wydziału mechanicznego. Polega 
ona na wprowadzeniu nowego w planie naukowym 
przedmiotu, zapewniającego abituryentom tego wy 
działu przez rozszerzenie zawodowej ich kwalifi- 
kacyi, znaczne korzyści w praktyce; przedmiotem 
tym budownictwo drogowe i wodne. Rozszerzenie 
to nie pociąga jednak za sobą większego niż do­
tąd, obarczenia uczniów w szkole, gdyż osiągnięto 
je właśnie miernem obniżeniem ilości godzin głó 
wnie mechaniki teoretycznej, a w drobnej części 
konstrukcyi maszyn, jak niemniej lepszem niż do­
tąd skoncentrowaniem nauki w tych kierunkach. 
Wobec zatwierdzonego przez ministerstwo planu 
nauki nowego tego przedmiotu, planu liczącego I 
się ściśle z potrzebami kraju w kierunku regula- 
cyi mniejszych i większych przestrzeni rzek, me- 
lioracyj gruntowych, budowli nowych dróg, kolei 
wicynalnych itd., liczyć można na pewno, iż wy­
nik z nauki tej, nie wykładanej dotąd w żadnej 
z wyższych szkół przemysłowych w Austryi, na 
korzyść wyjdzie i jednostek i ogółu.

Do kategoryi tej zaliczyć dalej należy polepsze­
nie warunków nauki na kursach wieczornych. Na 
mocy bowiem rozporządzenia ministerstwa, udzie­
lać się będzie nauki języka niemieckiego zamiast 
w 2, odtąd w 4 godzinach tygodniowo; dalej zaś 
podzieli się I kurs szkoły wieczornej na dwa od­
działy równorzędne w razie, gdyby liczba uczniów 
przenosiła cyfrę 50.

Bardzo ważna dla krajowego przemysłu nafto­
wego sprawa rozszerzenia i stosownego zorgani­
zowania nauki na wydziale chemicznym jest 
w toku. Chodzi o takie urządzenie nauki, szcze­
gólnie laboratoryjnej, ażeby poświęcający się prze 
myślowi naftowemu abituryenci do zawodu tego 
przygotowani byli właśnie tak , jak tego wyma 
gają stosupki krajowe, w których pracuje ten 
przemysł. Otóż na podstawie rozporządzenia mini 
sterstwa odbywały się w starostwie krakowskiem 
pod przewodnictwem delegata p. Kuczkowskiego 
w dniach 9 i 10 grudnia 1890 narady zwołanej 
osobno w powyższym celu ankiety zawodowej, a 
rezultat dwudniowych obrad, streszczony w spra­
wozdaniu fachowem, przedłożyła dyrekcya wła­
dzom. Według zgodnego przekonania członków 
ankiety byłyby skutki urządzi tego w myśl jej 
uchwał kursu, bardzo doniosłe. Abituryenci zakła­
du posiedliby obok fachowej wiedzy i formalne 
kwalifikacye, wymagane tak przez ustawę górni 
czą, jak i przemysłową, od odpowiedzialnych kie­
rowników zakładów przemysłu naftowego. Potrze- 
baby tylko sprężystego i statecznego tych prze­
pisów przestrzegania, ażeby wykształconym w po­
wyższy sposób uczniom szkoły przemysłowej kra­
kowskiej zapewnić korzystne umieszczenie w prak 
tyce. Wydostałby się tak przemysł nasz naftowy 
z rąk niekwalifiowanych dżiś przeważnie kiero 
wników i skutkiem świadomego sprawy prowa­
dzenia silnieby się rozwiuął nietylko przez produ­
kowanie odpowiadających słusznym wymaganiom 
wyrobów, lecz nadto i przez spotęgowan e bezpie­
czeństwa tak zakładów, jak i zajętych w nich ro 
botników.

W ciągu dalszym poprawiły się stosunki za­
kładu przez nominację nowych sił nauczycielskich, 
a mianowicie p. Jan Zawiejski mianowany został 
rzeczywistym nauczycielem budownictwa; Dr Jan 
Rajewski, rzeczywistym nauczycielem matematyki 
i fizyki; p. Bronisław Mrawińczyc, rzeczywistym 
nauczycielem geografii, historyi i języka niemie­
ckiego; p. Fryderyk Lachner, rzeczywistym nau 
czycielem rysunków wolnoręcznycb. Prócz tego 
mianowani również w tym roku na lat dwa pp. 
Stanisław Bukowski i Piotr Kozłowski, asysten 

katedr chemii i budownictwa. W oddziale

Kraków) 23 lipca.

—  Zapiski osobiste. Hr. Stanisław Badeni dzisiaj 
rano przejechał przez Kraków z Wiednia do Lwowa.

—  Z sekcyi ekonom iczne j.  Na wczorajszem po 
siedzeniu sekcya uchwaliła położyć nowy chodnik 
w ulicy Sławkowskiej, po stronie lewej, idąc z Rynku 
ku plantacyom; chodnik ten z płyt porfirowych, m a­
jący kosztować 4,000 z łr., położony będzie jeszcze 
w tym roku. — Uchwalono położyć chodnik w ul. Re­
toryka, począwszy od realności p. Herteux aż do mo­
stu na Rudawie w ul. Zwierzynieckiej, również wy- 
szutrować tę część ulicy. —  Uchwalono zbudować kanał 
w ul. Berka Joselowicza z odnogą do ulicy Brzozo 
wej i na budowę tę zatwierdzono ofertę p. M. Ziele­
niewskiego. —  Przyjęto ofertę p. geometry Siebera na 
dokonanie pomiaru gruntów, przeznaczonych pod ta r­
gowisko bydła i trzody. —  Postanowiono traktować 
z Gwarectwem Jaworznickiem o sprzedaż na rzecz 
gminy gruntu, leżącego obok realności p. Kaczmar­
skiego, wprost wylotu ul. Szpitalnej. Grunt ten mie­
rzy 450 sążni □ ;  ewentualnie byłby użyty pod bu­
dowę szkoły, mieszczącej się w gmachu poszpitalnym 
św. Ducha, zkąd szkoła już z dniem 1 września ma 
być usuniętą i rozpocznie się z powodu budowy tea­
tru burzenie całego skrzydła budynku, mieszczącego, 
oprócz szkoły, także areszta miejskie. — Przyjęła wre­
szcie sekcya, po uchwaleniu wielu drobniejszych spraw, 
do wiadomości protokół komisyi, obecnej dnia 13 b. m. 
z ramienia gminy przy oddawaniu placu w Rynku 
pod budowę pomnika Mickiewicza. Według protokółu 
tego punkt, na którym pomnik stanie, przypadnie 
mniej więcej w środku chodnika w odległości 34 35 
metrów od cokołu środkowego rezalitu Sukiennic. 
Grunt, zajęty na czas budowy pomnika, wynosi 900 
metrów Komisya stwierdziła, iż p. Rygier, arty­
sta - rzeźbiarz, złożył obietnicę, że roboty na miejscu 
rozpocznie komitet budowy zaraz po objęciu placu 
w posiadanie.

—  O braz  s tarożytny, olejno malowany przez 
Marcina Altomontiego, nadwornego malarza króla 
Jana III, przedstawiający Najświętszą Pannę z Dzie­
ciątkiem Jezus, wystawiony jest od wczoraj w Mu­
zeum Narodowem, w małej sali, zwanej Langierówką. 
Obraz ten złożył w Muzeum, jako depozyt, p. St. 
Cichocki.

—  Prof. Dr Roman P i ła t ,  o którego wystąpieniu 
z komisyi artystycznej dla nadzoru sceny polskiej 
doniosły niedawno dzienniki, cofnął swoją rezygnacyę, 

to wskutek pisma, które do niego w tej sprawie

tami

N ajm łodsze  państwo konstytucyjne.

Ladzie i narody łatwo zapominają o dobrodziej 
stwach, które zawdzięczają nietylko pojedynczym 
jednostkom, ale i instytucyom politycznym i spo­
łecznym. Co więcej, społeczeństwo najczęściej oka 
żuje najmniej wdzięczności tym urządzeniom i in­
stytucyom, których przed laty najgoręcej pragnęło, 
dla których osiągnięcia bohaterskie podejmowało 
wysiłki, dawało z ochotą życie i mienie w ofie­
rze. W epoce, która rozbrzmiewa od skarg na 
upadek parlamentaryzmu, w której modnem jest 
kokietowanie (teoretyczne co prawda tylko) z tak 
zwanym oświeconym despotyzmem, dobrze może 
przypomnieć to społeczne prawo reakcyi, lepiej 
jeszcze wskazać praktyczny przykład państwa, 
które świeżo na konstytucyjnej stanąwszy pod 
stewie prawnej, daje nam bezpośrednie, nie hi­
storyczne tylko, ale współczesne porównanie tych 
dwóch systemów państwowych.

Mamy na im śli Japonię. Od jesieni r. z. staw- 
szy się monarchią konstytucyjną, państwo Mikada 
ma już swoją parlamentarną historyę. Rząd po­
przedni, samowładczy, przygniótł, wskutek lekko-

Pod powyższym tytułem wyszła niedawno ró­
wnocześnie w Londynie i Lipsku (nakładem H. 
Gaggenheima) broszura, której bezimienny autor 
mieni się być Rosyaniuem, w sprawy te wtajemni 
czonym, a której celem jest stwierdzenie, że cara 
Aleksandra nie można obwiniać o to, jakoby on 
był inicyatorem wszelkich okrucieństw, które w Ro­
syi w jego imieniu na różnych polach życia pu­
blicznego bywają spełniane.

Według twierdzeń autora j Aleksander III dla 
współczesnych i świata politycznego jest księgą 
zamkniętą. Zatajenie przed światem jądra jego 
usposobienia było oddawna dążnością i zadaniem 
otoczenia jego w tym kierunku i celu, ażeby 
w świat cały wpoić przekonanie, że wszystko, co 
się w Rosyi dzieje, z woli carskiej bierze swój 
początek. Właściwości jego duszy i serca, które 
wiele wzniosłych i szlachetnych zawierają przy- 

I miotów, pomijane bywają milczeniem, a osobistość 
całą intryga działaczy najbliższego otoczenia oka­
zuje w działalności i zajściach życia publicznego, 
które carowi osobiście zupełnie są obcemi, które 
przecież, jako wrzekomo z jego rozporządzeń wy­
nikłe, wytwarzają w refleksy ach swoich osobistość 
zupełnie odmienną od rzeczywistego cara, a któ­
rej rysy raczej Igaatiewów i Pobiedonoscewów 
odzwierciedlają.

Okropna śmierć ojca jego, Aleksandra II, sku 
tkiem zamachu nihilistycznego, wywarła, jak nie 
mogło być inaczej, silne wrażeme na umysł syna 
jego i następcy, napełniła go grozą i chęcią od 
wetu na mordercach i wszystkich tycb, którzy wy 
lanie serdeczne ojca dla dobra ludu tak czarną 
odpłacili mu niewdzięcznością.

tejszym, stenowi ciąg dalszy wprowadzonego w ze­
szłym roku po raz pierwszy kursu dla maszyni­
stów do maszyn stałych, który wobec licznej ze 
szłorocznej frekweucyi i niezmienionych w tym 
kierunku potrzeb kraju odbył się tego roku z po 
lecenia ministerstwa po raz drugi. Łącząca się 
z kursami temi sprawa nowa, już w roku poprze­
dnim pomyślnie w zasadzie załatwiona, weszła 
w roku bieżącym faktycznie w życie. Jest nią ko 
misya egzaminacyjna dla kandydatów na maszy­
nistów do maszyn stałych i lokomotyw. Skład tej 
komisyi następujący: dyrektor zakładu p. Rotter 
kierownikiem i członkiem komisyi. prof. Tytus 
Bortnik członkiem komisyi, a prof. Stadtmtlller 
zastępcą prof. Bortnika. Rozpocząwszy czynność 
swą w miesiącu wrześniu 1890 r., egzaminowała 
komisya ta dotąd 38 maszynistów, a mianowicie 
18 do lokomotyw, 20 zaś do maszyn stałych. 
Sama liczba egzaminowanych świadczy wymownie 
o rzeczywistej potrzebie komisyi takiej w Krako- 
wie i o usługach, jakie ona oddaje tak rządowym

dla artystycznego przemysłu, a mianowicie dla 
najważniejszego na tym oddz’ale przedmiotu, t. j. 
dla rysunku, rozporządza zakład nową, a stele 
przydzieloną silą nauczycielską w osobie p. Sta 
nisława Barabasza, dotychczasowego kierownika 
miejskiej szkoły artystycznego przemysłu.

O organizacyi szkoły przemysłowej w Krako­
wie pisaliśmy już w ubiegłym roku. W ramy te­
go zakładu wchodzą: a) wyższa szkoła przemy­
słowa, b) oddział artystycznego przemysłu, c) 
uzupełniające kursy wieczorne i niedzielne dla 
starszych terminatorów i czeladników.

Frekwencya uczniów w ubiegłym roku wyno­
siła w szkole przemysłowej razem 109. W sto­
sunku do poprzedniego roku, frekwencya niezna­
cznie się podniosła. Najwięcej uczniów, bo bo, 
było na pierwszym kursie. Na oddział artystycz 
nego przemysłu uczęszczało razem 44 uczniów. 
Na uzupełniające kursa wieczorne i niedzielne 
uczęszczało razem stu dwudziestu uczniów. Fre­
kwencya w stosunku do roku poprzedniego n eco 
się obniżyła. Sprawozdanie nadmienia, iż rzeczą 
będzie chyba konieczną, ażeby ścisłem przestrze­
ganiem przewidzianych ustawami środków przy 
musowych, zaaplikowanych ze strony władzy prze 
myślowej tak wobec terminatorów, jak i majstrów, 
w roku przyszłym do lepszych doprowadzić wy­
ników, jeżeli już bezpośrednio interesowani tak 
opornie zrozumieć nie chcą własnego swego in- 
tercsu*

Z ośmiu uczniów, mających egzamin główny 
roku zeszłego, jeden służy w tym roku wojskowo 
jako ochotnik jednoroczny,dwóch pracuje przy bu­
dowie Te. tru krakowskiego, dwóch w zagładach fa 
brycznych w Królestwie Polskiem, jeden skończył 
we Wiedniu studya specjalne w garbarstwie w celu 
późniejszego założenia w kraju własnej £ar||ar?*1'

wystosował Wydział krajowy.
—  P. Cyryl Purkynie, geolog, docent politechniki 

w Pradze czeskiej, uczestnik Zjazdu przyrodników 
w Krakowie, wyjechał dziś z towarzyszami do Kro­
sna, Iwonicza, Rymanowa i Wietrznego, w celu roz­
poznania się z górnictwem i przemysłem naftowym. 
Zamierza zabawić dni kilkanaście w kopalniach na­
ftowych i pragnie zbadać należycie w sposób nauko­
wy nasze gwarectwo górnicze.

— Dr K az im ierz  Kostanecki, asystent przy in­
stytucie fizyologicznym we Wrocławiu, powołany zo­
stał na stanowisko prosektora instytutu anatomiczne­
go przy uniwersytecie w Giesen.

— M ianow ania  i p rz en ie s ien ia .  P. Namiestnik za­
mianował kancelistę Namiestnictwa, Ignacego Starzew- 
skiego, sekretarzem powiatowym, przydzielając go do 
służby przy Starostwie w Limanowie, oraz kancelistę 
Sądu powiatowego w Olesku, Bolesława Loefflera, 
kancelistą Namiestnictwa; przeniósł zaś kancelistę 
Namiestnictwa, Dominika Dellmana ze Lwowa do 
Pilzna, przydzielając go do służby przy Starostwie 
w Pilznie.

Krajowa Dyrekcya skarbu zamianowała prowizo­
rycznego zarządcę magazynu cłowego, Tytusa Za­
jączkowskiego, zarządcą magazynu cłowego w IX 
klasie rangi; prowizorycznego starszego oficyała cło­
wego, Kazimierza Czaplińskiego, starszym oficyałem 
cłowym w IX klasie rangi i prowizorycznego zarządcę 
cłowego, Władysława Tyszkowskiego, zarządcą cło­
wym w IX klasie rangi.

— Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka­
tuły gminie Lubella, w powiecie żółkiewskim, na bu­
dowę szkoły zapomogi w kwocie 100 złr.

—  S typendyum  m o n a rsze ,  w  początku najbliższe­
go roku szkolnego 1891/92, rozdane będą pomiędzy 
ubogich, a godnych wsparcia słuchaczy akademij te ­
chnicznych , stypendya w złocie z fundacyi imienia 
Franciszka Józefa po 300 złr., mianowicie jedno na 
niemieckiej akademii technicznej w Pradze, dwa na 
czeskiej akademii technicznej w Pradze i jedno na 
akademii technicznej w Gracu.

Starający się o jedno z tych stypendyów winni 
wnieść własnoręcznie napisane i do Cesarza wystoso­
wane podania i zaopatrzyć je w dowody kwalifika­
cyjne. Podania winny być wniesione najpóźniej do 
dnia 31 sierpnia b. r.

—  U rząd  pocztowy w Wysowej (powiat gorlicki), 
który dotąd funkcyonował tylko w lecie, funkcyono- 
wać będzie bez przerwy, jako stały urząd pocztowy 
ze zwykłym zakresem działania.

—  Z  Rabki piszą nam: (C )  Wśród ciągłej jedno- 
stajności, przerywauej przedstawieniami teatru pro-
wincyonalnego Derynga, koncert i reunion z ubiegłej 
niedzieli były tą  oazą w pustyni, gromadzącą roz­
prószone towarzystwo rabczańskie. Znana u Was jako 
nauczycielka śpiewu panna Heumann, dawała koncert, 
w którym oprócz niej wzięły udział: panna Serwa- 
towska i panna Marya Bogusławska. Głos panny H., 
miły i sympatyczny, chcć nie silny, znany Wam jest 
dobrze. Panna S. dała się poznać, jako amatorka, 
grająca z uczuciem i zrozumieniem rzeczy. Panna B. 
wreszcie zadeklamowała kilka wierszyków, znanych 
z estrady koncertowej: „Tak panie! Zakochanau 
w końcu zaś, zachęcona oklaskami zebranej publiczno­
ści, ubawiła nas parodyą znanego wiersza Rodocia: 

Podróż po Warszawie," którą Jowisz opowiada Ju-

władzom kolejowym, jak i przemysłowym zakła-

rozmiarów fabrykę ^onie. Wiersz ten p. t „Podróż po Rabce," własne-
l    n *»ieein iedneero zakład nie wie. | go układu uroczej deklamatorki, miał za przedmiot

opisanie różnych niewygód rabczańskich. Po wygło­
szeniu tego wiersza zerwała się burza oklasków

kopyt szewskich, o zajęciu jednego zakład
Tegoroczni abituryenci budownictwa w liczbie| 

siedmiu, z których sześciu składało egzamin głó­
wny, wszyscy mają płatne posady w praktyce |dom prywatnym; dotąd bowiem wszystkie te in ■ ..*v, - 7 .; • s-e WDrost ze szkółv

stytucye musiały ze znacznemi ofiarami pieniędzy | budowniczej,
1 czasu maszynistów swoich wysyłać do jedynej 
podówczas komisyi przy szkole politechnicznej we
Lwowie. . I

Ze spraw będących właśnie w toku wymienić 
należy przyszłą organizacyę istniejących dotąd 
przy seminaryum nauczycielskiem żeńskiem kur 
sów przemysłowych dla dziewcząt, co do których 
zachodzi kwestya, czy, o ile i w  jakich warun­
kach możnaby kursa te z państwową szkołą prze 
myślową połączyć. Stosownie do wydanego w tym

Z dwu abituryentów chemii jeden zamierza spe- 
cyalnie wykształcić się na gorzelnika, drugi otrzy­
mał zajęcie we fabryce nawozów sztucznych.

Sprawozdanie nie bez słuszności zaznacza, że 
wobec układających się sto maków przemysłowych 1 
w kraju, a szczególniej wobec żywej styczności, 
jaka pomiędzy siłami nauczycielskiemi a prakty­
ką zawodową istnieje, rozszerza i wzmacnia się, — 
uczniom, kończącym szkolę, śmiało rokować mo­
żna stosowne, a korzystne umieszczenie w zawo-

Zakład tutejszy wymaga wielu reform — można je  
było chyba pobieżnie naszkicować w wierszu żarto­
bliwym, ale traktując rzecz seryo, trzeba będzie Rabkę 
postawić w rzędzie zakładów, obdarzonych najszczo­
drzej przez przyrodę, a może najbardziej zaniedba 
nych. Goście z Królestwa, trzymający należnie prym 
w towarzystwie, najszczerzej wypow adają swoje zda­
nie w tym względzie i pozostaje tylko do życzenia, 
aby wszelkie w tej mierze zachęty wpłynęły na wła­
ścicieli i skłoniły ich do ulepszeń nieodzownych dla 
wygody gości, a chociażby dla własnej korzyści.

Około 26 b. m. ma się tu odbyć wielki kiermasz
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i Boguszowa była pilną czytelniczką dzieł Kamila Flammanon a, dynczych krsjach. Według zestawienia Deutsche ” y ,av  rzeai Upawa i Monra, innycn

Snnii.iomami; aif> tn wvstenu Rveiera na dochód la  krewni jej mniemali, iż postępują roztropnie, do-1 Heichsanzeiaer roczny wyrób spirytusu w ynosi: ! 1 ®®la»y znaczne Prz . . .
c h o r e g o T r T e a U v s t 7 t  upy prowincyonalnej ' -  gadzając temu jej upodobaniu do astronomii. Wszy- L  Ro8yi J  miliony hektolitrów, w Niemczech S.Uniszczemem zboża. Niżej położone częśc, miasta 
^czorai ^dbvł si’e wlelkf bal dla dzieci! który skoń- scy studyowali również dzieła Flammarion’a i nad- L e F rL eyi 2-2, w Austro-Węgrźech 2 , w  S t a n a c h  Opawy i przyległej ws, Katarzynki stoją pod 
Z T 2  o S noć?v I syłali jej z Paryża najświeższe rozprawy i książki Zjednoczonych Ameryki 1-6, w Anglii 1-0 5 , w  D a - U  odą, a komun,kacye odbywać się tylko mogą

-  Wycieczka Towarzystwa politechnicznego d o L  dziedziny astronomii, nieprzypuszczając, że dzia- nii 0  03, w Belgii 0;25 we Włoszech 0 2 , w  S z w e - |  za^pom ocąjizółen^ mos^ w wy“ ®za_  y ^ .
- ]j. Na podstawie zaproszenia Towarzystwa cze- łają na własną szkodę. Flammanon z j>bazy' |cy i O‘2, w Norwegu 0 3 milionów hektolitrów.

mecZKa naUKOWa iWOWSKiegu luw aujm no  1““ ''**““* - - r ----    r .*' , • r  I ' A. . 7  u R n H a . P e s i t  9^ n ta  W łz
licznego na wvstawe do Pragi Wyjazd ze Lwowa dwiema najliczniej przez ludzi zamieszkanemi piane- 2-75, w Anglii 2-43, w Stanach Zjednoczonych B u a a  r e s z t  ipc .

5 T Ł  ^ rX 0p r ,e "  ..................... | < - l  O H - w . s : l . L T J  “ P™ 8  K S .
I cza: Twierdzenie, jakoby nasza broń palna nie 
Ibyła odpowiednia dla tego prochu, jest zupełnie

wystawy czeskiej. Na dworcu powuan icn | oyc ‘ | " T  Z .™ ™ ™  bŹzpodstawnem. W ogólności potrzeba tylko dro-
........................  COz zapałem reprezentanci Rady miejskiej 'i komitetu I nie wystarczy. Inny astronom paryski, nazwiskiem nych Ameryki, Holandyi i Rosyi 175 do 200 ma- P ezP 

Wystawy a tłumy ludności zebrane około dworca, Schmoll, wpadł na inny pomysł. Poradził on, aby rek> w Belgii, Francyi, Włoszech i Szwecyi 100 »nęj
wznosiły’ entuzyastyczne okrzyki na_cześć_gości = pol-|za | d°  " * * * 1 ___________  Rumunii. twierdzenie, jakoby nowy proch był tru-

•• i  przemw " “'""'"J* | dny do przechowywania, 
zaprowadzono w Rumuna now ą| ^  interpelant) przyjęli odp0wiedż

skich. Mowę powitalną wypowiedział p. Yiszek w imie-1 ziemi konstelacyę gwiazd, któraby, widziana z Marsa Zniesienie ceł retorsyjnych
nin reprezentacyi miejskiej, p. Sedlak w imieniu ko-1 tak wyglądała, jak n. p. wielka niedźwiedzica, wi ^  dniem 11 h  m. zaprowadzoi

—  .....................................1 1 « -* —«-------- U*. ♦------ a..-,.* ... . . i . i  - -  irety i towary, po-1
iięiy j} r  , tę do wiadomości.
sy ocleniu maj y ^  otipOWied*i swej na interpelacyę Ugrona

"M prof. Czesław FiemążeK. uoscie poiscy zwieuzau i *.■■»*, ^  T T  V I  i T T — i'!trak tow ane taK samo, iaa o r ręty i towary pam tw HnrftJ j n n ,t róinego nrzvmierza oświadcza pre-
wystawę, a wczoraj na ich cześć odbył się obiad tego projektu suma 100,000 franków,, to tylko kropla :nDycb Skutkiem tego zniósł także rząd austrya I ze,  ministrów: Wiadomo powsrechuie że do za- 
w pawilonie wystawy. Toasty wznosili pp. Rogosz l jw  morzu. Zaznaczyć tu należy, ze siedmiu astrono I z a p r o w a d z o n e  w roku 1886 cła retorsyjne na te_ w r '.gęg a ogłoszonego w’ dniu 3 lu- 
Pieniąiek, oraz X. kanonik Hórnik i wiceprezes ko-1 mów akademii nauk, do których me należy ani | — „„„....' .drio n^iomiib nmw nanstwa!   > 0 , ,• iid°.i ^tór,yCh “ie nai6^y rnmuń8kie- Dziennik Praw paóstw a|^ g o Cf 8 8 8  r! s ijusźu^odporneg^austryacko
“ńtetu wystawy p. Jabn. _ , |Flammanon, ani Schmoll, dotychczas mc w tej ca ej roze„iany w niedzielę, ogłosił już odnośne rozpr■ eckieeo Drzv8taniły później także Włochy.

- me- 
Włochy. Pre-roze«łany w meazieię, ogtosit juz ouu«» c .u .p .  mie c k ie g 0  przystąpiły później 

rządzenia mimsteryalne. Rozporządzer1 tych1 jest mjni8trów stwierdza fakt, że Włochy zgodziły 
trzy. Rozporządzeń e ministerstwa handlu 1 tm an-|_._ __

Rusini na w ystaw ie  W P rad ze. W e wtorek I kw estyi nie orzekło.
goście ruscy zwiedzali wystawę, gdzie ich w imieniu ---------------  . trzy. jtozporząazen e mimsiersiwa uauum . uu»u-. na kilkoietnie prz.dłużenie tego przymierza.
komitetu w ystaw owego powitał Dr Jahn. W odpowie- _  Dnia ^  Upca piękna pogoda; termometr od sów zawiera, co następuje: „Niniejszem z n i e s i o n e mni ema ^ śwjadomość, że dalsze utrzy- 
dz‘ rzekł profesor S zuch iew icz , po k ilk u  ̂ słowach| ^ . g  do8zedł do + 2 6 .0 c . Barometr poszedł nieco zostają następujące postanowienia: manie przyniierz’a opartego na czysto odpornej i

w górę; o godzinie 7ej rano dnia 23 lipca stan ł)  Rozporządzenie z dnia 22 ^ ‘ pokojowej podstawie, jest zapewnionem, może tylko
• --------------- prowadzające cła retorsyjne i dodatki1 cłowe na P i J P  q ogóla. Co do inarty-

ł«z, 11 obrazów heliograwurowanych, z przesyłką 
4-30 z łr.; Dzieła Wincentego Pola, 10 tomów 
w komplecie na ładnym papierze z portretem au­
tora, z przesyłką 1580  złr.; Nauka obyczajowa 
dla ludu, X. Grzegorza Piramowicza, cena 20 ct.; 
S u r z y ń s k i :  Harjiarz, zbiór pieśni patryoty- 
cznych i narodowych na 4 głosy męskie, zamiast 
2 złr., tylko 1 złr. 50 ct.

Nadesłane.
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redafeeyi).

fk h in p r^ (p d a d e  gfracf najdelikatniejszy
(1413 75-100)

Warzystwa śpiewackiego „Bojan“ chcę wam wyjaśnić, był 744'5 mm., termometru + 18-0  C. Wiatr za- 
diaczegośmy do was przybyli; przybyliśmy aby lu- ^
^owi czeskiemu złożyć dowód naszego poważania^ my, I

W piątek dnia 24 lipca: św. Krystyny panny.

Ruch artystyczny i um ysłowy.
Konkurs. Chcąc czytelnikom dostarczyć jak naj-

im a r y  rumuńskie, wprowadzane do aastro-węgior I ^ “ /n°a “irkkuto'"* k sięgę^ ó lu w ” ’ rtw U dcU

1 2)% o" po“ ^ d ZC!n 7 e T d . 22 m .j .  1886 rokn, * •  V«*™ *  ioM r..ow .oo  r r ,d ;  nie « -
' az wolnego od cła handlu zbożen 

Irumuńs^iem, dostawisnem na mlewo do młynów

niegdyś na wschodzie Europy naród najbardziej ucy­
wilizowany, sławny swą starodawną historyą, naród, 
który był przedmurzem przeciwko napadom bisurmań- 
skim, naród, który, walcząc w obronie chrześciaństwa, 
każdą piędź ziemi zrosił swą krwią obficie, i który 
kiedyś podźwignie się do życia wspomnieniami owych 
czasów. Wspomnienia te złożone są w pieśni naszej, 
która 
niem 
skiej
siadamy. W pieśni wypowiadamy naszą 
sze ci 
szych
naszego serca, jest sercem samem. Serce to przyno-1 danej epoki, oto główne warunki, ktorycn przy oce-i anjce auHtryackie w k erunku Rosyi, nnmunn 11 Nissv'można ty lko 'na czółnach prze
®*my wam w darze. Przyjmcie je  tak szczerze, jak memu domagać się będziemy Serbii, wreszcie dla przeznaczonego na mlewo Wodv rzeki Nissy wzbierają coraz bardziej.
Wezerze j e przed wami otwieramy. Serce to życzy Praca uznana za najlepszą, otrzyma nagrodę w kwo- zbo4a „ ł 0 ,tiego . _  Wreszcie znosi się: Kilka wsi zuoełnie zalanych. Mieszkańcy schronili
wam: bądźcie narodem godnym waszych bohaterskich Icie 50 złr. w. a. 1 4 )  Rozp rządzenie z 1 sierpnia 1890 r. o przed- mioiaca Pod OAwieeimem nrzerwała
tradycyj. Wasza praca cywilizacyjna zdobyła jnż so- Inne prace, czyniące zadość wymienionym w arun-L jadaniu dowodów pochodzenia dla bułgarskiego b 'S  kilka dróg i podmyła domy mieszkalne,
bie sławę w Europie, ekonomiczny rozwój waszego kom, ale me dorownywające nagrodzonemu utworo- alb() tu re c k ie g 0  zboża, wprowadzanego do Austryi p aCzkowem wskutek oberwania się chmury,
“du J®8t gwarancyą waszej siły i waszego znaczenia, wi, nabędzie redakeya chętnie na własność, po poprze- rzez g erbię> zniszczone sa liczne pola uprawne

aniecie._Bil . p0t?Ż,n^ J W‘! rl ZąI w i^nUnr,,;. I Wobec te? °  Podl.egaj% ° d M (.Prof ^ f n„cy,i Oki P a r y ż  23 lipca. Rada municypalna przyjęła

Z) Kozporząaz»me z a. maja 100  hL  mierzają przedłożyć w tym k^runku żadnych pro- 
wierające zakaz wolnego od cła kan nii vnAw jektów ciałom ustawodawczym, przeto i rząd wę 
rumunsViem, dostawisnem na mlewo do młynów gjergki Q;e może i ego uczynić. Odpowiedź tę przy
austro-węgierskich. jęła  Izba przeważną większością głosów do wia-

3) Rozporządzenie z 27 czerwca 1886 r. o za- JdYomości y ^ v
stosowaniu na towary rumuńskie ceł retorsyjnyc I u p j . i i , ,  2 3  lipca. Wobec wieści, jakoby wczo-

|i  d datków cłowych, tudzież zakazu wo u g | raj odbyła się narada między reprezentantami firm
członkami rządu, donosi

że w kompetentnych
i koiacn mc o tern mc wiadomo.

| porządzeniu przepis o  ̂potrzebie W r o c ł a w  23 lipca. W wielu okolicach Szlą-
i- chmur.

wa

Groby królewskia, grób Mickiewicza i skarbiec w katedrze 
na W a w e l u  zwiedzać można w dni powszednie o godzi­
nie 10, w niedziele i święta o godzinę 11V*-

Grób zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi
(w kościele św. Piotra), oraz skarbiec kościoła N. P. Maryi 
oglądać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za 
zgłoszeniem się do zakrystyi.

Wystawa n ieustająca Zjednoczonego Towarzystwa P rzy­
jaciół sztuk pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godziny 11-tej do 4-tej prócz poniedziałków. W stęp 
w niedziele 15 centów, w dnie powszednie 30 ct.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otw arte je s t codzien­
nie od godziny 11-tej do 3-ciej po południu z wyjątkiem 
poniedziałków, za opłatą wejścia 20 centów w dzień zwy­
kły , w niedziele i święta po 10 ct. od osoby.

Muzeum XX. Czartoryskich otw arte dla zwiedzających 
we wtorki i p iątki od godziny 9-tej do 1-szej po południu, 

ile w te dnie nie przypadają święta.
Gabinet Archeologiczny U niwersytetu Jagiellońskiego (Col­

legium novum) zwiedzać można codziennie od godziny 
12-tej do 1-szej — prócz niedziel, św iąt i feryj uniwersy­
teckich bezpłatnie.

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium phy.ń- 
cum  przy ulicy św. Anny na I piętrze otw arty w każdą 
niedzielę od godziny 9-tej do 1-ej w południe.

Muzeum Techniczno-Przem ysłowe w gmachu Franciszkań­
skim otw arte codzionnie od godziny 10-tej do 6-tej W stęp 
20 ct. od osoby, w niedziele od 10-tej do 2-giej bezpłatny.

g papier opod. 
■g i*, srebrna „
1 1  4% złota . .

■ ■Ul. ouoss występowa! we srouę jaao pio-1otouwiu, uajuaioj I roku Nr OZ Uz. p. p. r rz y  nanaiu zuuzcw, - d -
motor uniwersytecki syna swego Edwarda, który I Na utworze należy umieścić zamiast podpisu godło I w0 j,0Dem do młynów austto-węeierskich, zacho-1 . msviska
otrzymał stopień doktora filozofii na zasadzie rozpra-li tem samem godłem zaopatrzyć zapieczętowaną ko‘ | wywać należy przepisy rozporządzenia ministery-1 ^ ^  p rzvbvł tu następca tronu
wy z zakresu paleontologii, a więc nauki wykładanej pertę, kryjącą kartkę z nazwiskiem autora. Kopertę, I ,  % 2 pażdziernika 1882 r. Nr 50 Dz. p. p. ." ? ? ' Na dworcu przyjął go książę Walii
w uniwersytecie wiedeńskim przez ojca jego. Idołaczona do Drący, którei przypadnie główna na-| p, ro ln 'rtw a.I włoskiego. Na a  0 °, i  , - . . , Drugie ro porządzenie ministerstwa roln ctwa, I ” ‘j,” łt^ł v „  23 linca * Wedle nadesżłych z Yo-

Nowy pogrom „Cathęg0", znanego z tutejszych groda, otworzy sąd konkursowy zaraz po zapadnię- wewnętrznych, finansów i handlu z®zwala kohamy wiadomośd w całych Chinach południo
wyścigów bieguna, miał miejsce na ostatnich wyści-|ciu wyroku. | na przywóz do Austryi rumuńskich jarzyn , ow o-lK0DamJ  . -----

lat istnienia T owarzvstwa wvśmp-ów knnnvc.b w  E ar-1 autorowie prac m eodznaczonych odebrać je  z redakcyi. I  ;  i  ___   v,„i ̂ .i iq o k  n . ln  P r n rzvw ozie  I S aJ% ^raJ c a v  • * J  P j  v
s Wuhu.
H a i n i n e r f e s t  23 lipca. Cesarz niemiecki

do mety, pobity przez „Korfu“ k s .V o ro n co w a  i zna - 1 wirtscliaftliche L age der galizischen Schuhmacher. I w / ć na“eży  prze p isy J o stro żn -ś  i ,  zaw arte  w  r o z -18ta^ ’ Pr  b a łk a ń s k a  u p ow aż-
nego z w yścigów  m oskiowskich „Krakusa" L . G ra - |E m e Studie fiber lłausindustrie und Ilandwerk aufI p0rZą d zem u m in isteryalnem  z d. 15  lip ea  188 2  r . l  . * , P. ’ u„*pp.f,rv f,7npe.0 zap rzeczen ia
b0* 8ki^ .  . . ł a n u -  eigener E rheb .ugen . L ip .t  18 . 1 . (8 ń> .,. « .d  |  D z . p. p. J  |

W Vichy przy śmiertelnie chorym cesarzu bra-1 Socialwissenschaftliche Forschungen, herausgegeben 
zylijskim Dom Pedrze bawią znani specyaliści pp. | von Gustaw Schmoller.).
Lharcot i Poncet.

P- P
Trzecie rozporządzenie ministerstwa spraw w e j ” " .  dwóch "wspólników jego i o rzekomych tor- 

wnętrznych, rolnictwa, handlu i finansów ze,z^ ? b turach, jakim  więżaiowie podejrzani o zamordowa-

p. Myszuga z Warszawy, który będzie tam występo­
wał jako Filippi i panna Irena Abendroth.

— Uroczystości w Bayreuth rozpoczęły się już 
w dniu 19 lipca od przedstawienia Parsifala. Teatr 
był przepełniony. Ale punktem kulminacyjnym tego­
rocznego sezonu ma być przedstawienie Tannhdusera, 
którego dekoracye i mise en seźne mają być czaro­
dziejskie.

Dział ekonom iczny.

. . . .  . i -  Kwartalnik Stowarzyszenia kandydatów notary- Qa przewóz przez kraje austryackie r u m u ń s k ic h . - - - -  0 *dlegać mkj ą. Wieści te pochodzą
Uo opery węgierskiej zostali zaangażowani: | ainych. Kraków, lipiec 1891. |ow iec, kóz, jagn iąt, koźląt, Świn, prosiąt, kom, źródła, starającego się oczernić środ-

źrebiąt, mułów i osłów. Przewóz ten podlegać ma I j akjch sję rząd bułgarski chwyta w celu zwal 
■stniejącym przepisom weterynarskim. cz’enia zabiegów nieprzyjacielskich. Wieści głoszone

Wszystkie te rozporządzenia weszły w zycie Q stanie zdr0wia Stambułowa, są także zmyślone, 
z dniem ich ogłoszenia, to znaczy od iy  lipca. 8 k a d a r  2 3  Hpca. Żołnierz turecki, który

Sieć austro-węgierskich kolei żelaznych. Z kon- 8trzeia} do okrętu czarnogórskiego na jeziorze 
cem roku 1890 długość wszystkich kolei żelaznych gkadar8k jem , był pijany. Aresztowano go i odda- 
w Austryi i Węgrzech wynosiła 26,551 kilome I pod g^d woj enny.
trów, z czego przypadało na Austryę 15,285, a na K o n s t a n t y n o p o l  23 lipca. W skutek wia

trzv '"7 '.------- 7 ' ----------J' ’ o""*” i  y — ;  ------   , • i , i Węgry 11,266 kilometrów. W przeciągu lat 17 tu, domości, nadchodzących z M ekki, o nagłym wzro
do V f  ** 1 6  PrzyM zie  król Karol, uda się owsa, siana i słomy do podściółki, na czas od 1 go wybuchu wielkiego przesilenia ekonomi- . . codźiennych wypadków cholery i z powodu

którei DrnńhB 81*1!!0*^ Ulemlec Eanna Vacareecu, I a to . 81a 8tec ,i woja owej . o . jkilometrOw, węgierska o 5,005 kilometrów. tao nadzwyczajne posiedzenie rady sanitarnej w celo
czy Sie w Wen. H"187!  T  Z08tała przW ^^’ rozłą- 5554 cetn. metr., słomy 2943 cetn. metr ,,dla sta w  08tatniem dziesięcioleciu najżywszy r»®h obmyślenia środków zapobiegawczych.
przybyła tamże' T k  *1 ŵ  ą ' Pf'Jedzie z matką, cyt w Kołomyi siana: 134Ji cetn. metr., słomy 920 dowlany w Austryi był w latach 1884, 1887 1 1888. 23  ljpca Pałac Abdine, rezydeneya Ke
}! m ii i u Karlsbadu do Paryża. Książę Leo-1cetn. metr.; dla stacyi w Tłumaczu. 8iaiia 60621 ^  1004  zbudowano 91P5 kim. nowych kolei, . t • nłomieniach Przyczyna pożaru niepold Hohenzollern dwukrotnie już zwracał się do kró cetn. m etr, słomy 3147 cetn. metr.; dla stący, W r 1884 ^budowano ^  ^  g d?w«, *toi w płomiemacU. Frzyczyna p
owij z pros ą o niezwłoczne uwolnienie od obowią-jw Monasterzyskach siana: 4151 cetn. metr., 8| ° ' | kj najsłabszym był ruch ten w latach 1882

zków damy honorowej panny Yacareseu, lecz, jak my 2155 cetn. metr.; dla stacyi w Czortkowm: j g ”  (153 kim.). W roku bieżącym
dotąd, bezskutecznie. Oprócz panny Yacareseu towa owsa 86  cetn. m etr, siana 121 cetn m etr, s omy “ “ 0 J znaczi ego przyrostu, albo-

bonorowa, panna 170 cetn. metr. Oferty p tsem ned lakażdej^  stacyi I wiem % końcem roku ze8złego znajdowały się

Licytacye. Dnia 30-go b. m. o godzinie 11 rano 
|odbędzie się w c. i k. wojskowym magazynie pro- t*ó" u"z‘ gZego"prSz7padało ^na Austryę 15,285, a 

— Królowa rumuńska z Wenecyi, gdzie spędzi wiantowym w Stanisławowie licytacya na dostawę| w ^ j rv , ,  tilometrAw W Drzeciaeu lat 17 1

, Czasu*

osobno, wnieść należy w powyższym terminie do| 
c. i

Theodori, oraz jenerał Dr Theodori.
-  Czerwone parasolki, będące tak bardzo W mo l c. i k. wojskowego magazynu prowiantowego I r)J.‘ kT IC 

zie obecnie, były niejednokrotnie powodem przykrych | w Stanisławowie.
ypadków w Tyrolu, bo byki, doprowadzone do wście-1 Dnia 4 sierpnia b. r. o godzinie 11 rąno odbę- 
osc1 żywą barwą parasolek, rzucały się na właści dzie się w c. i k. magazynie wojskowym prowi- 

teao *t  m jaslcrawych produktów mody. Wskutek antowym licytacya na dostawę siana i słomy dla
orzec - zwierzchn°ści gminnych tyrolskich wydało stacyj wojskowych w Żółkwi, Mostach Wielkich,

uui it avuoviu  # - , 1—1
trakcie budowy linie ogólnej długości około

Od Administracyi
Na odnowienie katedry na Wawelu nadesła 

[X. K. Rychlik z Wadowic 3 złr., M. S. 20 złr.

W i e d e ń  21 lipca. PP. Prenumeratorowie Czasu mogą nabyw ać 
w Administracyi: Podręcznik prawniczy, książka

orzeeyft * ---  ° ““ ““Jfiu LJ i uiobiuu w^uaio i      ,    - _ - - rv I MKHIK icnciBUW Łłłllvn t
parasolek6’ zabraniaJ4ce poprostu używania czerwonych| Krechowie, Brzeżanach, Rohatynie, Złoczowie, acizny. plac0no 35—38—40—42 złr. za 1001Cinciaie, z przesyłką 2 złr. 7 0 "cent.; Warszawa

\ Brodach, na czas od 1 października 1891 do koń-1 kUo żywej wagi. Wilhelm Amirowicz. I ? y ioyra^ nrowycb obrazów A r t u r Y * I DrUUłłUU, UH UńdB UU A panumwuiaa I
e-ać kp.i ^raf na Marsie. Sądy francuskie rozstrzy-|ca września 1892 r., a to: w ilości łącznej dla 
tplep-raf ^ wkr<̂ ’-0fi kwestyę możności zaprowadzenia | wszystkich stacyj siana 25,616 cetn. metr., słomy I 

aiu na Marsie. Spadkobiercy owej pani z Pau, 16,750 cetn. metr. Oferty pisemne, a to dla każdej

Kontumacyjny targ na galicyjską merogaciznę. zaw iera jąca’przykłady próśb, podań,
Dzisiaj dow ieziono^SB^izjuk gabcyj^kmj m e - 1 ^  rewer86w> kwitów i t. p ., przez Dra A.

Wilhelm Amirowicz.
G r o t t g e r a ,  6 złr. 25 cent; Lituanię Grottgera, 
6 fototypij, 2 złr. 25 centów; W ojna- Padói.

K U R S A  T G L E G R A F I C Z H E .  
W ie d e ń  23 lipca. 2 godzina 30 min. po poł.

g 5"/, pap. nieop 
Akcye Ban. Aus.-W 

„ kredytowe .
Londyn .................

Ieony ...........
D ukaty.................
Marki....................
5'/, Renta węg. pap.

ric4'/, „ „ złota
Losy prem. węg. .
Losy tureckie . ,

Usposobienie giełdy: ślabe.
H e r  l in  13 lipca.

itr. Ot.
92 75 
92 70 

U l  £0 
1( 3 05 
1028 

294 75 
117 5>

9 33*/ 
5 £8 ' 

57 75 
102 15 
105 15 
142 — 
33 90

iłr. ct.
Anglobanki . . . .
U niony.................
Bankvereiny . . . .  
Akcye Landerbank. 

„ kol Kar. Lnd.
„ „ lwowsko-
„ „ ozerniow.
„ „ połudn.

Elbetkale .
Nordbahny...........
Staatsbahny . . . 
Alpiny
Akcye tytoniowe 
Ruble ..............

Banknoty austr.. . 
Krótki Wiedeń . . 
Banknoty ros. . .  . 
5'/, Listy zast. pols.

173
172 90 
218 8^ 

61 40

4*/, Listy likw. poi. 
Akc. kol. Kar. Lud.

„ austr. kred. 
Ultimo Ruble . .

157 — 
235 75 
112 20
210 50
211 50

242 — 
101 50 
210 5 1 
2735 

287 50 
88 30 

162 50 
126 5J

66 80 
91 25 

’5^ 87 
218 7 .

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

A n to n i  K lo b u k o w zk i.

Pociągi na  kolejach że laznych  w Krakowie.
(Od dnia 1 czerwca 1891 r.)

Odchodzą 
z Krakowa P O C I Ą G I  KOLEI : Przychodzą 

do Krakowa

Północnej C esarza  Ferdynanda
w kierunku do Wiednia lub od Wiednia:

*6‘55 rano 
9 37 wiecz. 

+*5-37 rano 
f*9-25przed 
południem 
3 05 popoł. 

f6-35 wiecz.

Kuryerski 3 klasy
Pospieszny 3 „
Osobowy 3 „

» 3 „

:  1 :

*8 42 wiecz. 
f7-25 rano 
*9-42 wiecz. 
7-05 rano

(i Oświęoima)
f9*46 rano 
t*5 pop.

* także w kierunku do Prus lub z Prus,
+ także w kierunku do Warszawy lub z Warszawy.

W niedziele i święta spacerowy do Kr z e s z o w i c  lub 
z Krzeszowic od 7 czerwca do 27 września:

1-30 popoł.| Osobowy 2 i 3 klasa . . . | 8T5 wiecz. 
Karola Ludwika 

w kierunku do Lwowa lub od Lwowa:
7 59 rano 

10 46 przed 
10*43 wiecz. 
6*15 rano

Pospieszny 3 klasy 
Osobowy 3 „

3 .
3 .

9*38 wiecz. 
2-33 popoł. 
6-30 rano 
6*— wiecz.Mieszany

w kierunku do Tarnowa lub od Tarnowa:
4-15 popoł.l Osobowy 3 klasy (cały rok) 111*14 prz. p. 
9 39 wiecz | „ „ „ (od 1/7—15/9) | 5-15 rano

w kierunku do Wieliczki lub od Wieliczki:
11 45 przed. | Osobowy 3 klasy................... | 7*35 wiecz.

Kolei Państwowej
w kierunku do lub od Żywca, Nowego Sącza, Zagórza 

przez Bonarkę koleją Północną:
9*— rano 
6-55 wiecz. 
2'05 popoł.

Osobowy 3 klasy . 
3 
3

6'02 rano 
412 pop. 

10 37 prz. p.
9 C  Uwaga .  Godziny przybycia i odjazdu pociągów 

na kolei galicyjskiej i państwowej obliczone podług ze­
gara peszteńskiego 1 różnica od krakowskiego 4 minuty); 
zaś na kolei cesarza Ferdynanda według zegara praskiego 
o 22 min. później od krakowskiego.

plaoą

126 -  
57 60 
9 30
1 35

92 (50

128 - 
58 -  
9 4( 
1 45

Kur* pieniędzy i papierów publicznych.
■ tra k ó w  23 lipca

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za loo .
Marki niemieckie...............................\
20-to frankówka ważna. . . . . .
Rubel srebrny obrączkowy • • . .

Obligi.
Za 100 fl. wart. im. oprócz kuponu bież.
Wspólna państwowa renta papierowa . 
t+ahcyjskie obligacye indemnizacyjne.
««, Oblig. propinacyjne 26-letnie 
4,o*.galicyjska pożyozka rrajowa . .

4 “fihg* komun. gal. Banku krajowego 
U Usty likw. Kr. Pol. za 100 r. im. W.

Ptóaz kup. bież. w rublach i kop.
zastawne i dłuine.

41 « !ln' war** 0Próoz kuponu bież.
|  411 ^  Sab^Banku krajowego .

a 4'/,

t6 /.
♦'/,% ,  — -

kred. siwa. w Krak. 86 let.

» I ow. kr. z. we Lw. nieokr. 
• » « » » 41 let.
■ » » » .  66 le t

» Banku"hipot. we Lw. prem.
niepr.

, -  -V, 93 2(
2S 5 9 1Q5 10

94 10 
105 — 
99 — 

101 50

98 50

93 50 
103 
98 50 

101 -

97 -

98 40

99 30 
98 20 
% 25

98 8C 
97 50 
96 75 
95 50
99 50 100 -  

108 80 109 30 
100 70 101 20

99 -

6'/0 Listy dłużne Zakładu kred.
włość, we Lwowie w likwtd. 

5*/, Listy dłużne Zakładu kred.
włośo. we Lwowie w likwid. 

5'/. Listy zast. Tow. kred. ziem. 
Król. Polsk. z r. 1869 Lit. A. 
sa 100 rubli im. wart oprócz 
kuponu bież. w rubl. i kop. .

Akcye kolejowe i bamkowe 
próoz kuponu bieżącego.

Kolei Karola Ludwika po 210 złr.
.  Lwow.-Czemiow. „ 200 „ 

Gal. Banku hip. we Lw. „ 200 „ 
Banku gal. dla handlu i przem. 

w Krakowie . . po 200 złr.

Losy.
Miasta K rak o w a .......................

„ Stanisławowa . . . . 
Tow. austr. czerwonego Krzyża 

" węgier. „ »
i» włosk. n „

Bazylika Buda-Peezt . . • •

59 -

53 —

lOO 50

211 -  

242 — 
302 -

Md«jS

62 — 

56

101 50

213 
244 5C 
805 -

W le i t c i l  22 lipoa. 

Obligi długu państwa.
4*/ii */• Kenta papierowa . . 
4*/,, Vi a srebrna . . .100 25 IGI 25

W a s e l k l e  p a p i e r y  w a r t e ś a l e w e ,  
b a ik io ty  zagraniozi*  I aionely kupuje I sprzedaje 

pod la jk e rz y ita le jsz sa l w aru ik aa !.

92 80

22 _ 22 75
28 ___ 30 —

18 ___ 18 E0
12 ___ 12 50
12 50 13 50
6 70 7 20

93 30
92 80| 93 -

4'/, Renta z ł o t a ........................
6% „ papier, nieopodatkow.
3*/. Losy z roku 1854 po 250 m. k. 
4 •/, .  „ I860 „ 500 złr.

‘ •ż

5'/, Renta węg. papierowa . . 
4% .  n złota . . . .
4 •/,'/, Obi. poż. kol. węg. (sa Ostb.)

Obligacye galicyjskie.
5*/, Galicyjskie indem. 10*/, podat. 
4*/,*/, Galio. poż. kraj. z r. 1883 
4 */>'/« .  a B z r. 1884
4'/« gal- Obligacye propinaoyjne

Akcye bankowe.
Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit-Anst. dla han. i prz. 160 „ 
Credit-Bank węgierski . 200 „ 
Oesterr. Landerbank . . 200 „ 
Austr.-węg. Bank. . . 600 „
U nionbank................... 200 „
Verkehrsbank ogólny . 140 „ 
Wiedeński Bankverein . 100 „

Akcye kolei.
Alfóld-Fiume . . . 200 sir.
Ferdynanda Pśłnoc. . IOEO a

111 65 
102 90 
135 -  
139 80 
149 60 
189 -

102 10 
105 05
113 25

plac* łądaja
112 -

103 U

140 -  
150 -  
180 50

102 31 
105 26 
113 75

104 40 

91 75

156 80 
294 75 
341
210 10 210 60

235 75 236 25
1028

106 -  

92 25

167 20 
295 -  
341 50

1032

158 50 
U l 75

169 -  
112 25

202 25 
2730

202 76 
2740

210 zh.
200 a 
200 „ 
200 ,  
200 , 
200 , 
200 , 
200 ,

Gal. Karola Ludwika 
Koszycko-Oderberg 
Lwow.-Czern.-Jassy 
Siedmiogrodzkie I. . 
Staats-Eisenb.-Gesell.
Sfldbahn (Lombardy)
Węg. gal. Łupkowska 

.  Nord-Ost. . .

Listy zastawne.
4*/. Boden-Credit Allg. złotem pŁ 
4 */,'/. » „ Papier* 501.
3*/. a r Prem*
6'/t Zakł. kred. w Krak. 36 letn. 
4*/. Gal. Tow. kred. ziem. nieokr.

S ł : : : :
lv ,7 ." . 1  ’  .’  «  -
4 >/,*/, Gal. Banku kraj. 51‘/3 „
5% » .  hiPot*
5V. n B » . t?" e 
4 ■/,♦/, Bank austr.-węgiersk, w. a.

4 Węg. Banku tupot, prem." .

Priorytety kolei.
Ces Ferd.-Półn. 1887 srebr. 4*/, 
S iK ^ - L u d .  1881 300 złr. 4%°/.

Jarosław 300 B n
gloezyc-Oderb. 1889 200 złr. 6V,

211 50 
179 — 
24 2 -  
‘201 25 
287 30 
101 90 
290 — 
197 50

212 —  

179 25 
242 E0 
201 5C 
287 81 
102 40 
200 50 
197 60

115 50 
100 50 
109 25 
100 50 
97 40

99 60 
99 — 

109 -
100 75
101 -  
99 71

414 -

100 20 
99 30
95 60
96

116 -  
101 -  

109 7E 
101 5( 
97 7f

% —
96 50 

100 -  
99 50 

109 50 
101 26 
101 6f 

10 
114 50

0100

101 20 
99 9( 
96 — 
96 7f

Lwow.-Czem. opodat 300 złr. 4'/, 
a  nteopd. a n n  

Siedmiogrodz. L . 200 „ 5 •/,
Staatseisenbahn . 500 fr. 3%
Siidbahn (Lombardy) 500 .  n

a a złot. 200 złr. 57#
Węg. gal. Łupków. 200 .  „ 

a a ,  EL Em. 200 .  , 
a Nordost.. . . 300 „ „
„ „ złotem 20Ó „ a

Losy.
57, Donau-Reg. z r. 1870 złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie . „ 100 

,  Węgierskie . „ 100 
Tureckie . . fr. 400 

Budowy bazyl. Buda-Peezt złr. 5
K redy tow e...................„ 100
Insbraku ....................... „ 20
Krakowskie.......................   20
Ofner (miasta Budy) . .
Czerw. Krzyża austryaok.

• n węgierskie
R u d o lfa ........................
Salzburskie...................
8 t  G e n o is ...................
Stanisławowskie . . .

40
10
5

10
20
42
20

Waluty.
Dukaty ważne 
20-trankówki

83 60 
92 -

197 fO 
148 70 
119 50 
101 70 
101 60 
101 40 
118 —

149
120
102
102
1(2

120 25 
151 50 
142 2 
33 £0 

6 70 
187 5) 
23 75 
22 -  
55 -  
17 80 
12 
20 —  

25 — 
60 75 
27 50

6 69 
9 35

120
152
142
33
7

188
24
22
57
18
12
20
27
61
29

7?
2f
75
90
1(

5C
50

2
4(
50

75
50

61
361

Imperyały rosyjskie...................
Funty szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

11 74 11 79
57 8f 57 85

1£6 25 126 62

L w ó w  22 lipca.
Akcye Banku hipot. gal. 200 złr. 
57, Listy Banku hipot. niepr.

* i v . : ■ :  prem:
47,% Banku 'kraj. galic. 51-letn. 
47. Listy zast Tow. kred. ziems.
*% .  n n n «-letn.
4 7 . > 52-«tn.
47. n n n n 56-letn. 
57, Obligi indem. gal. 10 7, podat. 
57, Obligi kom. Banku kraj. gal. 
4'/, 7, Obligi pożyczki krajowej

22 lipca.

67 , Listy zastawne ser. I . .
n n n n 7  .

47. n likwidacyjne . .
57, n warszawskie ser. I

» » n n I D
» » n n I V

302 — 
100 60 
108 90 
98 5<
98 90
97 40 
95 90
99 6( 
95 70

104 50 
101 10

98 50

rab.kop

305 -  
101 30 
109 60
99 20 
99 60
98 10 
96 60

100 30 
96 40

105 20
101 80
99 20

102 —  

101 30 
98 50 

-  101 75 
- 1 0 1  50 
—ilOl 40

Ł I L  l B i

m n n n n  ^  K t u I ł u w I c * R y u r i t  1. 3 0 *
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CZAS z Piątku 24 Lipca 1891.

Następujące

Dzieła Heleniusza:
P a m ią tk i po lsk lp  z r ó ż n y c h  | 

czasów . 2 tomy. IO z łr .  
P ie lg r z y m k a  do z iem i św iętej, j

1 tom. 3  z łr .
R o z m o w y  o  p o lsk ie j  K oron ie ,

2 tomy. (i z łr .
W sp o m n ien ia  lat m in io n y c h ,  |

2 tomy. <1 z łr .
W iz eru n ek  K zeczy iio sp o l ite j . I

2 tomy. 8 z łr .

W I S Ł A ,
kwarta lnik  geograficzno-etnograficznyI
wychodzi rok piąty w W a r s z a w i e  pod 

redakcyą D ra J . Karłowicza. 
Rocznik składa się z czterech zeszytów,] 
stanowiących tom duży o 1000 stronni 
cach, w 8ce, z illustracyam i, nutami, ta-] 

blicami i mapami.
Prenumerata w Galicyi na rocznik V (1891)

Dyplom honorow y (najw yższe odznaczenie) n a  w y s ta w ie

sa na składzie głównym
W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ

Dr. W ład. Milko wskiego
tr K ra k o w ie .

W t i  p i f i ł A n n P  diplomee, ha- 
■  « l  1  ł S M s Z Ż M B M B s r ,  biie musicien
ne a placer de suite. (1747-1 3)

AGESCE INTERNATIONALE 
U  m e  S I H O H S U  M o te l  M a sk i.

Nauczycielka
posiadająca patent, w jższą  muzykę i języki nie-j 
m.ecki I’frum nski z konwersacyą, poszukuje p o -] 
sady. Zgłoszenia: M . S . H y m a a ó w  z d r ó j .

[1691-1-3]

W Okulicach p. Ujście solne
sa  (lwa je d n a k ie  o ł t a r z e  zaj 
p rzystęp n ą  cen ę  do sprzedania]

[1689-1 2]

(1748-1-6) wynosi rocznie 9 złr., półrocznie 4 złr 50 ct.
Poprzednie roczniki są także do nabycia. 
Cena I (1887) 4 złr. 50 c t . ; II, III i IV j 

po 9 złr.

Chłopiec zamiejscowy!
z ukończoną lig ą  klasą gimnazyalną lub 
rfealną — znajdzie umieszczenie w handlu 
towarów norymberskich i galanteryjnych 
E. 8  ni id  o w i  c z a  w K r a k o w ie ,  
S u k ien n ice . (1746-1-3)

Emer. profesor gimnazyalny

Pod tążsamą redakcyą wychodzi

Biblioteka Wisły,|
w której dotychczas wyszły następujące 

dzieła:
2. Lnd okolic Żarek, Siewierza i Pilicy,]
jego zwyczaje, podania, gusła, pieśni,] 
zabawy, przysłowia, zebrał M ichał Fe- 
derowski, 2 tomy. 2 złr. 20 ct.
6 . Powieści i opowiadania Indowe z o- 
kolic Przasnysza, zebrał Stanisław  Cheł-1 
chowski, 2 tomy. 1 złr. 85 ct.

4. Jagodne, wieś na Podlasiu, zarys etno­
graficzny, skreślił Zygmunt Wasilewski, ] 
z rysunkami. 1 złr. 10 et.

5. Z powieści i pieśni górali b ieskidow ycbj
zebrał Roman Zawiliński. 60 ct.

7. Medycyna i przesądy lecznicze ludu pol­
skiego, opracował Dr M aryan Udziela.
1 złr. 20 ct.

8. Kobieta w  pieśni ludowej, napisała Ka-\ 
zimiera Skrzyńska. 60 ct. (1669-4-6)

Skład dzieł powyższych w K s ię ­
garn i S p ó łk i  W yd a w n icze j  
P o lsk ie j  w K r a k o w ie .

G r a b i a r k i
oryginalne am erykańskie, lekk ie z nowem i | 

zapewniając im opiekę praw dziw ie rodzi-1 doskouałem i przyrządami, poleca (1587-6 6.

w R z e s z o w i e  przyjmuje uczniów  
z domów lepszych na mieszkanie i wikt,

J .  B .  P r l i w e r
w Krakow ie, ulica Floryańska.

wzywa się zatem ewentualnych sukce­
sorów jego, aby się do ustanowionego 
kuratora zgłosili i prawa swe do spad­
ku wywiedli. (1745-1-3)

Administracya: w M n r y ś n ,  fi, Boulevard 
Montmartre.

P M T V I i H l  MW T I I I H I K U A
wytworzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjemne­
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kw a­

som i upośledzonemu trawieniu. 
l U L K  t  I C H I  M O  K Ą P I K I i l .

Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vicby.

Dla um knienia f  ałszerstwa iądać naleiy  
aby na wszystkich produktach znajdowały 

się znaczki:
„Kompanii wód Ylohy".

Dostać można w K r a k o w i e  w apt. W. Ke- 
dyka przy M. Rynku i w apt. K. W iszniewskie­
go, oraz u pp. J. W entzla, S. Feintuoha, Józeta 
Gold wassera i W. G oldw assera; w T a r n o w i e  
u p. N Traum. [754 8 20] j|

4711

Oskara Głierkego
^  powszechny wielki 
p *  teatr mechaniczny 

i automatyczny
w umyślnie na ten cel 
zbudowanym gust. urzą 
dzonym teatrze przy ui. 

Dietlowskiej.
Dziś i codzień wielk. przedstawienie III cykl j 

Nowy program:
1. A gra w Indyach wschodnich i w spaniały po- 

grze ) cesarz .wej Archimid Bamco.
2. Bitwa pod Piewcą, zdobycie reduty Griwicy, 

wzięcie do niewoli Osmana baszy z armią tu­
recką.

3. Lino skoc k K oeter na w yprężonej linie 
humorystyczne przemiany.

4. W span:ałe z inki króla bawarsk. Ludwika II. 
Przedstaw ienia odbywają się w teatrze krytym

i zabezpieczonym od cit-szczu także podczai słoty.
Początek o godz. 8 wieczorem.

[1583 14 ] O . M te r U e ,  dyrektor.

Czcionkami Drukarni „Czasu,*

r . l

1)1

odznaczają się jako p P d W d Z IW B , jeżeli mają nasz urzędownie zarejestrowany znak ochronny i naszą firmę, 
i są do nabycia we wszystkich aptekach * znanych handlach korzennych i -łakoci, 

cukierniach, tudzież w Innych większych handlach.
Rozsyłka na prowincyę za  zaliczką pocztową.

& VICTOR SCHMIDTA SÓHNE
Wien, IV., Alleegasse 48. 11005 4-

cielską w każdym względzie. Na żądanie 
osobny pokój, konwersacya w języku nie­
mieckim i francuskim , i wszelka pomoc 
w naukach. Klemens B iliński, emer. prof, 
gimn. w Rzeszowie, ul. 3 Maja (dawniej 
Pańska) L. 9, I piętro. (1690-1-3)

OGŁOSZENIE
W c. k. Sądzie obwodowym w Rze­

szowie toczy się periraktacya spadku 
po niejakim ToinasZli Adamie 
dw. im. Oberlenderze.
Jako współsukcesor wymieniony jest 
F elik s recte Felicyan  
Oherlender, Sjii Adama 
i Ewy z Jlliedźwieckich.

Wzywa się niniejszem teg ż sukce 
sora, by się w ciągu roku licząc od dnia 
ogłoszenia podobnego edyktu w „Gaze­
cie Lwowskiej" tj. od 5 marca 1891 do 
wymienionego Sąlu, lub też do ustano­
wionego dlań kuratora adwokata 
Dra Wiktora Zbyszew- 
skiego w Rzeszowie celem 
oświadczenia się do spadku zghmł
w przeciwnym razie spadek tylko z w y - | , , , i l ł* v  S  ‘ »
mienionym kuratorem pertraktowanymi iaiy I l. p.
będzie. Gdy zaś jest rzeczą możliwa, | odznaczone na w idu wystawach, dostarcza,
■ }  , . „ V  . ,1 _ . I według cennika z zaręczeniem podanej llo-l
iż tenże h elicyan O bcrlender nie żyje, L j  procentowej azotu i kwasu fosforowego,
—  — ̂  n l n  A n , n « ł n n  I n i r n l t  f l l l l r n n  I * I

P arow a  fabryka spod ium,  kościanej]

SERY: 
JAJ A

EMENTHALSKI 1 klgr............................................ złr. 1-60
OŁPIŃSKI, CICHAWSKI 1 klgr........................... „ l  —
IMPERIAL s z t u k a ................................................... „ — '18
DESEROWY „ ............................................................ — '30

po cenach targowych
w M l e c z a r n i  D o b r z y ń s k i e j

n
(888 G4 )

BIURO NAUCZYCIELSKIE
L u d m iły  z Gidlińskich S k o w r o ń s k i e j

w Krakowie, ulica Krupnicza N r. 3, 
poleca:

nnuezyclelkę rutynowaną Molkę, po­
siadającą doskonale języki: francuski, argielski, 
niemiecki i wyższą m uzykę; nauczycielkę 
Francuzkę z niemieckim i m uzyką; nau­
czycielkę Niemkę z francuskim i artysty ­
czną m uzyką; nauczyciela Mulaka mogą­
cego przygotować uczniów do wyższego gimna- 
zyum. Chlubne świadectwa. [1643 3-3]

HENRYK i ARTUR LORIE
w Krakowie, ul. św. Gertrudy 1.14. 

S k ł a d  m a t e r y a ł ó w  b u d o w l a n y c h |  
i Fabryka  wyrobów betonowych

polecają:

Portland cement
opolski, szczakowiecki, podgórski i kra- 

|jowy, wapno perlmooskie i kufsteinskie; I 
rury steingutowe glazurowane zewnątrz 
i wewnątrz, papę dachową i izolacyjną, 
ter do smarowania dachów, gips murarski 
i trzcinę sufitową, dachówkę ogniotrwałą 
i łupek angielski, morawski i francuski, | 
posadzki, rury betonowe, cementowe, stein- 

gutow.e itp. (1636-4-8,

Mąki z kości
parowane lub preparowa-l 
ne kwasem siarkowym,

su per fos-

Por»l. Cement, 
d ip s murarski, 

Wapno knfsztaiiskie, 
Rury kamionkowe. 

Posadzki cementowe 
i steiujfutowe, 

Rynny betonowe, 
Papę dachową. 

Cegłę szamotową. 
Piece kaflowe, 

wogóle w szelkie 
inateryały budowlane
u trzym uje  ua  sk ładzie i sprzedaje

bardzo tanio

Aadgrobki
z p ia sk o w ca , m arm uru  , g ran itu  

i syen itu ,
Płyty na kasy i stoły
z m arm urów  krajow ych i w łoskich 

w różnym  kolorze, 
Posadzki marniurowe 

Groby familijne,
Figury kam ienne, z te rrak o tty  
i z g ipsu  d la kościołów, cm entarzy 

i SalonÓW. (1427-12-20)
REPERACYE i ODNOWIENIA

starych  uszkodzonych figur, oraz 
wyrobów alabastrow ych.

Adolf Hochstii i
M AJSTER KAMIENIARSKI,

SKŁAD MATERYAŁÓW BUDOWLANYCH I FABRYKA WYROBOW BE TONOWYCH
w Rrakowie, ulica Floryańska Ar. 3S.

w w v w r w w w v v w w w w v w  "f

mąki i sz tucznych  n a w o z ó *
B. Schónberga i Fr&nkla w Krakowie.

Zamówienia przesyłać] 
należy albo do Agencyi] 
dla Rolników W g o  S. Mi- 
kuckiego w Krakowie, 
Rynek 34, lub do podpisanych.

B. SCHONBERG i FRANKEL
w Krakowie, ulica Mostowa N r. 6. 

(1426-13-31)

s .
X  1 ■
f i
X

LWOWSKA FABRYKA ASFALTU

E A U  D E  C
E xtrait double mit gothischer 

Griin-Gold-Etiquette,
a n e rk a n n t  a is  iiie  best'* d u rc h  Z u e rk e n n u n g  
d es  einzigen crs to n  P re isea  a u f  d e r  A usste llung r

in  K ó h i 1875.FERD. MULHEtfS
„G locken.asse No. 4711“

[1499-2-]

Z aw iadom ienie .
(1614-2 2) I

Skarb wojskowy zakupi sposobem ku-| 
pieckim :

1) dla magazynu zaopatrzeń wojska] 
w Krakowie 13G0 metrów sześcien­
nych drzewa twardego,

2) dla magazynu zaopatrzeń wojska | 
w Ołomuńcu 750 metrów sześcien. | 
drzewa twardego i 550 metr. sześć, 
drzewa miękkiego.

Odnośne oferty sprzedaży muszą najda 
lej do dnia 27go lipca 1891 r. o godzinie | 
lOej przed p łudniem wpłynąć do Inten 
dantury c. i k. I. korpusu w Krakowie. [

Bliższe warunki są wyszczególnione 
w dzienniku urzędowym „Gazecie lwów ! 
sk iej", w „Czasie" i „Nowej Reformie" 
z dnia 14 lipca 1891 r., nadto możni ta ­
kowe przeglądnąć w magazynach zaopa 
trzenia wojska w Krakowie i Ołomuńcu. | 

Z Intendantury c. i k. 1. korpusu.

ulepszonych ogniotrwałych tektur
DO KRYCIA DACHÓW

i .  S z e l i g i -  T y s z k i e w i c z a ,  I n ż y n i e r a

we L W O W I E , ul. K orytna L . 13,
poleca:

H  a  C C  A l T  l i n  r i l k i n A R A C k l T n U /  dla izolowania murów od w i l g o c i  
W  A o r A L I  0 0  I U N U A m Ł l l  I U n  kładziony na fundamenta w gorącym 
—  stan ie , ELASTYCZNE IZOLIRPŁYTY, ulepszony ogniotrw ałą TEKTURĘ najlepszych 

gatunków do k ry tia  dachów rulon IO *n. □ od 9 złr. &0 ©• do 3  złr. SO c.

LAK ASFALTOWY do konserwacyi dachów tekturow ych i dachów kow ych; 

SMOŁĘ ANGIELSKĄ, BEZWONNĄ MASĘ KAUCZUKOWĄ.
O.DHzn asfaltem ,  jak o  jedynym  środkiem znanym dotąd w budow nictw ie, najbar­

dziej zawilgocone ściany w mieszkaniach.
1 ^ *  Niszczy zastarzały grzybek drzewny.

Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachowe tekturow e, 
oraz reparacye tychże. Metr Q  od 50 do 75 centów. [1666 46-100]

D łu g o le tn ią  tr w a ło ś ć  p o r ę c z a  się .

X■
X■
X

f i

I Maison Hermami - Lactiapelle IBODLET CIE, Successeurs
8 1 -3 9 , m e llninoil A Maris.

K R Z Y Ż  L E G I I  H O N O R O W E J .
C z te r y  M ed a le  Z ło te  n a  W y s ta w ie  P o w sze c h n e j w  P a r y ż u  IS S tl.

S P E C Y A L N O Ś Ć  M ASZYN PAROWYCH.
M AS ZY N Y  P A R O W E  

horyzontalne półstałe. 
Motły o zwrotnym pło­
mieniu o 1 lub 2  cylindrach, 

o sile 4 do 100 koni.

MAS ZYNY P A R O W E
prostopadłe półstałe

o sile 1 do 2 0  koni.
M AS Z YNY P A R O W E  

horyzontalne, stałe ,
o 1 lub 2  cylindrach, 

o sile 3 do do 250 koni.

W łodzim ierz  C. A ngelus
d a w n i e j  F.  B R U N O  H A H N )  

w Krakowie, ulica Grodzka N r. 2, 
po leca:

Monogramy krzyżykowe i a t łaskowe
SZLARKI DO P R A N IA ;

Torbki podróżne;
Hafty gotowe i zaczę te ,  kanwy,  juty, 

w e ł n y , włóczki  i w s t ą ż k i ;
JPilki. (865 16 )

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  

Morele
n a jp ię k n ie j s z e , wybierane, 
codzień świeżo rwane, wysyłam 
w 5-kilowych koszach wraz z opa­
kowaniem i opłatą pocztową opła- 

tnie po 2 złr. 20  ct.
Upraszam o jaknajwcześniejsze 

łaskawe zamówienia. (1681 4 4)
F .  R i g h e l t i ,  cukiernia 

w Za leszczykach .

Od A dm inistracyi „ C z a su ."
Osiągnąwszy od Wydawnictwa dzieł 

Długosza korzystne ustępstwo, ofiaru­
jemy stałym prenumeratorom „Czasu" 
wszystkie dzieła Długosza tj. 14 spo­
rych tomów w 4ce z rejestrem, któ­
rych cena księgarska dotychczas wy­
nosi 70 z ł r . , za nadzwyczaj 
tanią cenę 30 złr. Należy- 
tość może być nade hiną wraz z przed 
płatą na „Czas", poczein wysyłka od 
wrotną pocztą nastąpi.

Naj tańszy  sz tuczny  nawóz.

dostarcza wagon, po 10,000 kg. i częściowo 
workami po 100 kg. po bardzo niskiej cenie
Agencya dla Rolników 

S. IHikuckiego
w Krakowie, w R ynku  głównym pod L. 34. 

Cenniki na żądanie franco. 1532 6 8,

^ n a r l t i r h i o r r v  Kntarzyny z Bara  0 | J a l l  AL U IUI l/J nowskich Twardzic-
k ie j , zmarłej około r. 1825, niemniej po
Helenie z Kowalskich Jaworskiej, zmarłej
około 1820 r., zechcą w celu vindykacyi
należnej im , a przedawnieniem grożącej
sukcesyi, zgłosić się do K ancelaryi
a d w ok ata  Dra id o l  l a IloMzyń-
s k i e g o . ad w ok ata  k ra jo w eg o
w e L w ow ie . (1682-2-3)

 ̂w

I Przybory do podróży,
k u fr y ,  torb y , n ecessery ,  

p łó tn a  z paskam i, p o d u sz k i  
safianowe i gumowe k i e s z o n k o w e  

p le d y ; (1563 8-8)

ze
p ła s z c z e  g u m o w e  angie l.,
po niskich cenach, poleca M a g a z y n

Braci  Bilewskich
w Krakowie, obok kościoła N. P. M.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ o

K o n k u r s .
L. 1567. 1689-2-3)

Zwierzchność gminna miasta Żywiec 
ogłasza niniejszem konkurs na opróż­
nioną posadę lekarzu miej­
skiego , połączoną z oglądaniem 
ciał zmarłych, z remuneracyą roczną 
250 złr. w. a., z terminem do wnie­
sienia podań do 15 sierpnia 
1&91 r . , która posada ua razie 
prowizorycznie nadaną zostanie.

Podania o nadanie poraienionej po­
sady wnieść należy do Rady gminnej 
miasta Żywiec w to minie przezna­
czonym.

Ż y w i e c ,  dnia 15 lipca 1891 r.
U rzą d  g m in n y .

C K. AUSTRYACKIE KOLEJE PAŃSTWOWE. 
W W C I Ą &  Z  K O Z K I j A I I U  J A ł D I

ważny od 1 lipca 1891.
Odjazd z Krakowa (Podgórza):

5-14 rano pociąg osobowy z Podgórza - Płaszowa 
5-29 „ „ . z  Podgórza-B oua. ki
2'05 po południu pociąg mieszany z Krakowa [kolej Północna]
2 44 „ „ „ osobowy z Poilgórza-Płaszowa
3-03 „ „ „ „ z Podgórza-B- narki
7-59 rano pociąg pospieszny z Krakowa [kolej Karola Ludwika] przez Tarnów do Orłowa.

do Oświęcima, do W iednia,

do Mszany dolnej.

do Bielska, Żywca, Zwardonia, 
W iednia, Budapesztu, N. Są­
cza, Orłowa, Chyrowa, Stryja,

do Żywca, do Mszany dolnej.

do Nowego Sącza 
Stryja.

Chyrowa,

7-59 rano pociąg pospiesziy  z Krakowa [kolej Karola Ludwika]
8  23 „ „ osobowy z Podgórza-t ła-zowa
9 00 rano pociąg mieszany z Krakowa |ko ej PółnocnaJ
9  3 7  oa-rbowy z Podgórza Płaszowa
9 .5 9  B „ z  Podgórza-Bonarki
4-15 0 0  południu pociąg osobowy z Krakowa [kolej Karola Lud.]
5  0 0  „ „ * Podgórza-Płaszowa
513 ” „ „ i  z Podgórza-Bonarki
9  39 wieczór pociąg osobowy z Krakowa [kolej Karola Ludwika] do Orłowa, Koszyc.
6  55 wieczór pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna]
7  32 „ „ osobowy z Podgórza-Płaszowa
7 5 5  B „ „ z Podgórza-Bonarai

P riyja id  do Krakowa (Podgórza):
51 5  rano pociąg osobowy do Krakowa [kolej Kaiola Ludwika] z Koszyc, Orłowa przez Tarnów,
5-42 rano pociąg osobowy do Podgórza-B- narki 1
5 56 „ „ „ do Podgórza Płaszowa
6-02 „ „ mięszany do Krakowa [kolej Północna] (
6-30 „ „ osobowy do Krakowa [kolej K arola Ludwika] )
9 23 prz d południem pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki j
9 .3 0  „ „ „ do Podgórza-Płaszowa j

10'20 przed połud. p< ciąg osobowy do Podgórza-Bonarki 1
10-35 „ d o  Podgórza-Płaszowa f
IO 3 7  " " !  m eszany do Krakowa [kolej Północna] i
1 1 1 4  * „ „ osobowy do Krakowa [kolej K. Lud.] 1

3-56 po południu pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki
4 -H  r  r  r  d> Podgórza-Płaszowa
4 -1 2  ” ” " mięszany do Krakowa [kolej Północna]
7'10 wieczór pociąg osobowy do Podgórza-Płas owa 
7 .3 5  n B mięszany do Krakowa [kolej Karola Lud.]
8-30 wieczór pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki 
g -40  „ do Podgórza-Płaszowa
9 .3 3  " " pospieszny do Kiakow a [kolej Karola Lud.]

ze S try ja , Chyrowa, Nowego 
Sącza.

z Żywca.

z W iednia, z Oświęcima.

z Budapesztu, W iednia, Zwar­
donia, Żywca, Bielska, Stryja, 

Chyrowa, Orłowa, N. Sącza.

z Mszany dolnej.

iw.ęci 
z k<

Ośw.ęcima przez Tarnów,
szyc, Orłowa.

Te m a s z y n y  fu n k e y o n u ją  na W y s ta w ie  w  M osk w ie .
Maszyny parowe «lo instalacji oświetlenia elektrycznego

P rzesy łka  bezp ła tna  prospektów  ze w sze lk im i szczegółam i.

Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku,

1483 4 13)

Odjazd z Tarnowa :
12-16 w nocy pociąg osobowy do Orłowa, Koszyc.
4-46 rano pociąg miesza, y  do Orłowa, Koszyc, Suchy, Żywcu.
9  5 7  osobowy . o Chyrowa, Stryja. .
1-43 po połudu.u pociąg osobowy do Orłowa, Chyrowa, Stryj a, Nowego Sącza, Dobry.

Przyjazd do Tarnowa :
12-15 w nocy pociąg mięszany ze Stryja, Chyrowa, Jasła, Orłowa.

2 23 w nocy pociąg osobowy z Koszyc, Orłowa. ■
11-12 przed południem pociąg osohowy z Orłowa, Dobry, Nowego Sącza, S try ja , Chyrowa.
7-40 wieczór pociąg osobowy z Koszyc, Orłowa, Żywca, Stryja, Chyrowa.

Czas podany je s t według zegaru peszteńakiego.
Rozkład jazdy  w formacie kieszonkowym nabyć można po cenie 5 cent. we wszystkich sfacyach 

o. k. austryackioh kolei państwowyoh lub u konduktorów. 12511-27 |

Rzfdca Drukarni Józef Łakocińtki.


